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Zwycięstwo „Spaniela“ procentuje

M o r s k ie  ja c h ty  
to dobry Interes..

ECHA P O W IT A N IA  kpt.
Jaworskiego jeszcze nie u- 
m ilk ły . Sukces ..Spaniela”  
w  Regatach Samotnych Ze 
glarzy wystaw ia dobre 
świadectwo po lskie j m yśli 
technicznej, szkutnikom  z 
M orskie j Stoczni Jachto­
w e j w  Szczecinie a w  ogól­
niejszym aspekcie całemu 
polskiemu przem ysłow i bu 
dowy jachtów .

Pomnik Czynu Polaków 

naszym wspólnym dziełem

już IGO tys. zł
na koncie TPS

WCZORAJ dowiedzieliśm y się 
o kole jnych wpłatach na Fun­
dusz Budowy Pomnika Czynu 
Polaków ja k i powstać ma w 
Szczecinie. Do Towarzystwa 
Przyjació ł Szczecina wpłynęło 
100 zł od p. Wacława M ajora 
oraz kwota 1 000 zł — od załogi 
U n i-baru  „Podkowa” .

REDAKCJĘ naszą odwiedziła 
również delegacja uczniów Ze­
społu Szkół Budowlanych im. 
Kazim ierza Wielkiego, którzy w 
im ieniu rady pedagogicznej, pra 
cowników oraz uczniów zade­
k la row a li kwotę zł 2 tys. uzy­
skanych ze składek oraz na­
leżność ze sprzedaży m aku la tu­
ry  zebranej przez uczniów w 
ciągu jednego miesiąca. Ponad­
to młodzież zobowiązuje się

(Dokończenie na str. 2)

P a try c ja  H e a rs t  
n a  w o l n o ś c i

W A S Z Y N G T O N  P A P . J a k  p odaje  
A g e n c ja  R e u te ra , w  p ią te k  z w o ln io ­
na została z w ię z ie n ia  za k a u c ją  
có rk a  m ilio n e ra  a m e ry k a ń s k ie g o  
P a tr y c ja  H e a rs t. Z o s ta ła  ona ska­
zan a  w e  w rze ś n iu  b r . na 7 la t  w ię ­
z ie n ia  za u d z ia ł w  n ap a d z ie  ra b u n ­
k o w y m  na b a n k . Od w v ro k u  w n io ­
sła a p e la c ję . P a tr y c ja  H e a rs t zobo­
w ią za n a  zosta ła  do u trz y m y w a n ia  
sta łego  k o n ta k tu  z  w ła d za m i ś le d ­
czy m i.

U GENEZY tego sukcesu le­
g ła  m yśl przewodnia kp t. Ja­
worskiego, k tó ry  zaw arł w 
n ie j całe swoje doświadczenie 
żeglarskie 8-krotnego m istrza 
Po lski i  doświadczenia zdobyte 
podczas przeglądu jachtów  star 
tu jących w  IV  Regatach Samot­
ników. Trzeba też wspomnieć 
o społecznym zaangażowaniu 
w ie lu  p rzy jac ió ł żeglarstwa i 
zapaleńców wierzących w  przed 
sięwzdęcie od samego początku. 
Podstawę do działania stworzy­
ła  też odważna decyzja dyrek­
tora ZMSR Czesława Zna jew - 
skiego: „Budować ja ch t” ! O za­
angażowaniu stoczniowego b iu ­
ra konstrukcyjnego mówiono 
w ie lokrotn ie. W arto jednak 
przypomnieć o bezpośrednich 
wykonawcach: brygadzie Jerze­
go Chojnackiego, takielatorze 
H enryku Nowosadzie, e lek tryku  
O lgierdzie Sienkiewiczu, żaglo­
m istrzu Leonie Dziadkówcu i 
Zdzisław ie Skowrońskim  z w y ­
działu mechanicznego, k tó ry  
przyczyn ił się najw ięcej do w y­
produkowania odpowiednich o- 
kuć. L ista ta jest o w ie le dłuż­
sza. Obecnie nie ma w  MSJ 
nikogo, kto nie by łby przeko­
nany. że trzeba zbudować jacht 
na następne regaty — jaeht lep 
szy, nowocześniejszy, o lepszych 
parametrach.

A L E  n ie  s a m y m i re g a ta m i ż y je  
M o rs k ą  S to c zn ia  J a c h to w a . Sukces  
K a z im ie rz a  Ja w o rs k ie g o , to  p rzede  
w s zy s tk im  u m o c n ie n ie  n a  ry n k a c h  
ś w ia to w y c h  p re s tiżu  po lsk ic h  szk u t 
n ik ó w , dalsze szanse n a k o rz y s tn y  
e k s p o rt n aszych  ja c h tó w . D y re k to r  
n a c z e ln y  „ N a v im o ru ”  Tadeusz  
G ie rs z  w  ro z m o w ie  z d z ie n n ik a rz a ­
m i o tw a rc ie  s tw ie rd z ił , że p rze d ­
s ię w z ię c ie  to  je s t  b ard zo  o p łac a ln e . 
Z a  ja c h t  ty p u  „ O r io n ”  o trz y m u je  
się 1,5 ra z a  w ię c e j, a za ja c h t  ty p u  
„ S k ip p e r”  ty le  sam o co za  w y e k s ­
p o rto w an eg o  „ F ia ta  125 p ” .  P rz e ­
m y s ł b u d ow y ja c h tó w  m a szanse 
w y k o n a ć  k o le jn y  „ k a n g u rz y  s k o k ” , 
b o w ie m  3 za in w e s to w a n e  z ło tó w k i  
p rzy n io s ą  ró w n o w a rto ś ć  1 d o la ra . 
O p ła c a  się w ię c  in w e s to w a ć  w  tę  
d z ie d z in ę  g o s p o d a rk i.

— A B Y  z w ię k s z y ć  ek sp o rt z n a ­
sze j stoczn i — s tw ie rd z ił  d y re k to r  
M S J  m g r E d m u n d  B ą k  — trzeb a  
p rzys p ie szy ć  k o n ty n u a c ję  ro zp o czę­
ty c h  in w e s ty c ji .  P la n  zagospodaro ­
w a n ia  stoczn i m a m y  z a tw ie rd z o n y  
i  p o s ia d am y k o m p le tn e  d o k u m e n ­
ta c je . C hodzi o ta k ie  o b ie k ty  ja k

(Dokończenie na str. 2)

Nowy etap badań, połowów i przetwórstwa kryta

Druga wyprawa 
rusza na Antarktykę

W PO ŁO W IE przyszłego ty ­
godnia wyruszy z G dyni na A n­
ta rk tykę  druga wypraw a pol­
skiego rybołówstwa na te odle­
głe wody. W skład ko le jne j eks­
pedycji wejdzie tym  razem aż 
pięć jednostek: m/s „P ro fe so r1 
S iedlecki” , statek naukowo-ba­
dawczy M IR -u  oraz cztery traw  
le ry  rybackie : m /t „G em in i”  z 
gdyńskiego „D a lm oru ” , m /t „Ta- 
zar”  1 m /t „M an ta ”  ze świno­
u jsk ie j „O d ry”  oraz g ryfow ski 
m /t „R ekin ” .

W S Z Y S T K IE  Jednostk i p rze p ro ­
w a d zą  dalsze b a d a n ia  z w ią z a n e  z 
p o ło w a m i i  p rz e tw ó rs tw e m  k r y la  
n a z b a d a n y c h  ju ż  w czasie p ie rw ­
sze j w y p ra w y  w o d ac h  m ó rz : S c o tia , 
W e d d e lla  i B elllngshausfena. B yć  
m o że  je d e n  z t ra w le ró w  u d a  się 
b a rd z ie j n a  w schód, b y  sp e n etro ­
w a ć a k w e n y  w  p o b liżu  A u s tra l ii.

M /s  „P ro fe s o r S ie d le c k i”  i  m / t  
„ G e m in i”  w y jd ą  w  m o rze  w  d n iac h  
od  25—28 b m . n a to m ia s t pozostałe  
je d n o s tk i opuszczą S zczecin  1 
n o u jśc ie  d o p ie ro  n a p o czą tk u  g ru d ­
n ia . K ie r o w n ik ie m  n a u k o w y m  eks­
p e d y c ji *est d r  Z b ig n ie w  K a rn lc k i ,  
k ie ro w n ik  Z a k ła d u  T e c h n o lo g ii 
R y b n e  1 M o rsk ieg o  In s ty tu tu  R y ­
b ac kieg o . W e źm ie  w  n ie j u d z ia ł 
42-osobowa e k ip a  n a u k o w a , re p re ­
z e n tu ją c a  12 k r a jo w y c h  In s ty tu tó w  
n a u k o w y c h  zw ią z a n y c h  z  ry b o łó w ­
s tw e m  i  g o sp o d ark ą ży w ie n io w a .

O C Z Y W IŚ C IE , ty m  ra zem  polscy  
n a u k o w c y  1 ry b a c y  po łożą n ac is k  
n a  w y p ró b o w a n ie  w  p ra k ty c e  w ie lu  
n o w yc h  u rząd ze ń  do p ro d u k c ji  
p rz e tw o ró w  z  k r y la  1 p o ło w ó w  te­
go s k o ru p ia k a , k tó re  p o w s ta ły  w  
k r a ju  po za k o ń c ze n iu  p ie rw s z e j 
w y p ra w y  są k o n s e k w e n c ja  bad a ń  
p rz e p ro w a d zo n y c h  p rzez „S ied le c ­
k ie g o ”  i  „ T a z a ra ” n a p rze ło m ie  u -  
b ie g łeg o  i b ieżącego  ro k u

T a k  w ię c  n p . m / t  „ M a n tę ”  w y ­
posażono w  sp e c ja ln ą  l in ię  do  p ro ­
d u k c ji  fa rs zu  z k r y la . P o d o b n a  bę­
dz ie  p rac o w a ć  na je d no s tc e  n a u k o ­
w o -b a d a w c ze j. E fe k ty  dośw iadczeń  
p rze p ro w a d zo n y c h  n a „ P ro f .  S ie ­
d le c k im ’'  b ęd ą w d ra ż a n e  do p ra k ­
ty k i  n a  tra w le rz e  „ O d ry ” . Z  k o le i 
n a m / t  „ R e k in ” d z ia ła ć  będ z ie  spe­
c ja ln a  l in ia  do g o to w a n ia  s k o ru p ia ­

k a , u rzą d ze n ie  s k o n s tru o w a n e  w  
k o m b in a c ie  szczec ińskim .

T A K  W IĘ C  d ru g a  w y p ra w a  p o l­
sk iego  ry b o łó w s tw a  n a w o d y  A n ­
t a r k ty k i  b ęd z ie  m ia ła  n ieco  In n y  
c h a ra k te r  n iż  p ie rw sza , b o w ie m  
n a u k o w c y  1 z a ło g i t ra w le ró w  po­
d e jm ą  p ró b ę  p rz e ró b k i k r y la  n a 
s k a lę  p ó łp rze m y s ło w ą . (a w a )

N A międzynarodowej wy  
stawie w W iedniu zegarki 
f irm y  „H appy Diamond s”  
uznano za najbardzie j eks­
kluzywne i  ekscentryczne. 
Po tarczy bowiem porusza- 
ją się nie ty lko  wskazówki, 
ale również m alu tk ie  czy­
stej wody b rylancik i.

C A F  — Votava

W RPA bez zmian

Łapanki, rewizje,
aresztowania
L O N D Y N  P A P . A fr y k a ń s k ie  

p rze d m ie ś c ie  Jo h a n ne sb u rg a  — s o -  
w e to  p rz y p o m in a  m ia s to  w  sta n ie  
o b lę że n ia . Jego u lic e  p a t ro lu ją  od 
d z ia ły  u z b ro jo n y c h  po zęb y  p o li­
c ja n tó w  z p sa m i. W śród  ludnośc i 
m u rz y ń s k ie j t r w a ją  ła p a n k i, re ­
w iz je  l a re s z to w a n ia .

C e le m  ty c h  a k c j i  Jest — ja k  c y ­
n ic zn ie  o ś w ia d c zy ł m in is te r  sp ra ­
w ie d liw o ś c i. p o lic ji i w ię z ie n n i­
c tw a  R P A  K ru e g e r — „ p rz y w ró ­
ce n ie  w  S o w e to  s p o k o ju ” . W  rz e ­
czy w is toś c i ch odzi o zap o b ie żen ie  
n o w y m  d e m o n s tra c jo m  p rz e c iw k o  
p o lity c e  a p a r th e id u .

Ł a p a n k i i a re s z to w a n ia  są p rze ­
p ro w a d z a n e  ta k ż e  i w  In n y c h  re ­
jo n a c h  k r a ju . P o lic ja  a res zto w a ła  
ju ż  tys iąc e  A fr y k a n ó w , w  ty m  
w ie lu  s tu d e n tó w  i u c zn ió w  szkół 
m u rz y ń s k ic h  U c ie k a ją c  p rze d  re ­
p re s ja m i. c za rn i s tu d en c i szu k a ją  
s c h ro n ien ia  w  sąs:ed n !c h  k ra ja c h  
a fry k a ń s k ic h , a  zw ła szc za  w  B ot­
sw an ie .

*  I T *

DZIŚ. 20 bm. rozpoczynają 
się tradycyjne D n i Książki Spo 
łeczmo-Politycznej, organizowa­
ne już po raz dziesiąty. W w ie­
lu  miejscowościach przygotowa 
no na czas dekady w iele in­
teresujących imprez, populary­
zujących piśm iennictwo społe­
czno-polityczne. Do obchodów 
„D n i”  przygotowyw ały się wszy 
stkie ogniwa „Dom u Książk i” . 
Staraniem księgarzy zorganizo­
wanych zostanie m. in . ok. 1300 
kiermaszy oraz 800 wystaw, po­
łączonych ze sprzedażą wydaw­
n ic tw  społeczno -  politycznych. 
Większość tych imprez odbę­
dzie się w  zakładach pracy, 
w ie jsk ich  i  gm innych klubach, 
świetlicach, szkołach i domach 
ku ltu ry .

Nieznany stwór z dżungli

„Oliver“ -  żyjący 
neandertalczyk?

A M E R Y K A Ń S C Y  a n tro p o lo d zy  od­
k r y l i  n ie d a w n o  w  a fry k a ń s k ie j  
d ż u n g li n ad  rz e k ą  K o n go  n ie zn a n e  
d o tą d  c z łe k o k s z ta łtn e  s tw o rze n ie . 
N a z w a li Je O liv e r  i  z a b ra li do S ta­
n ó w  Z je d n o c zo n y c h  d la  dalszych  
n a d  n im  stu d ió w .

O liv e r  m a  1,26 m  w zro s tu . Jego  
c ia ło , p o dobn ie  ja k  u m a łp . jest 
o w łos ione, .jednakże — zd an ie m  n a­
u k o w c ó w  — od m a łp  zn ac zn ie  się 
ró ż n i:  fo rm a  uszu 1 w a rg  b a rd z ie j  
p rzy p o m in a  lu d z k ie  1 ta k  ja k  czło­
w ie k  porusza się , on  p io n o w o  na 
obu nogach O liv e r  k tó re g o  w ie k  
o ce n ia  się n a 7 la t .  n a jc h ę tn ie j z ja  
d a  ow oce i w a rz y w a . Od m a łp  i  
n ie k tó ry c h  in n y c h  z w ie rz ą t  O liv e ra  
ró ż n i szczególn ie to . że p o c ią g a ją  
go lu d z ie  i c h ę tn ie  n a w ią z u je  z  
n im i k o n ta k t

N a u k o w c y , k tó rz y  o b ec n ie  b a d a ją  
i  o b s e rw u ją  O liv e ra  n ie  p o tr a f i l i  
n a  ra z ie  u s ta lić  Jego p rzyn a le żno ś­
c i. Podczas gdy je d n i p rzypus zcza­
ją ,  że je s t p rze d s ta w ic ie le m  rę d za -  
ju  m a łp  u w a żan eg o  za w y m a r ły  
— g ig a n to p ith e k a , d ru d z y  sądzą, 
że  n a le ż y  do  n ie zna n eg o  d o tą d  ro ­
d z a ju  h o m in id ó w  a w ię c  is tot 
człek o po d o b n yc h  W res zcie  n ie ­
k tó rz y  u w a ż a ją , że pochodzi on 2 
ja k ie jś  u b o czn e j g ałęzi ro zw o ju  
lu d zk ie g o  i że ta k  w ła ś n ie  m u sie li 
w y g lą d a ć  n e a n d e rta lc z y c y , k tó rzy  
ż y l i  w  o k re s ie  górnego p le js to ce n u  
70 tys . do 35 tys . la t  te m u .

Karnie usunięty 
z e . . .  ż ł o b k a
L O N D Y N  P A P . M ie s zk a n ie c  

B irm in g h a m , d w u d z ie s to m ie s ię c zn y  
ła n  - G ee, m a  w y ją tk o w o  w o jo w ­
n ic ze  usposobien ie . D o  je g o  ro d z i­
ców  n ie u s ta n n ie  n a p ły w a ją  sk a rg i, 
iż  ic h  p o cie cha p o b iła  d o tk liw ie  
któ re go ś  z k o le g ó w  w  ż ło b k u . O -  
k a za to  się. że ła n  jest. ja k  na  
sw ó j w ie k . n ie z w y k le  ro z w in ię ty  
f iz y c z n ie  i zn ac zn ie  s iln ie js z y  od 
ró w ie ś n ik ó w .' N ie  z d a ją c  sobie z 
tego  s p ra w y , w y rz ą d z a  lm  k r z y w ­
dę. P o m im o  za p e w n ie ń  jego  m a t­
k i ,  iż  „m a  on  w y ją tk o w o  ła g od n e  
usposob ien ie”  ła n  zo sta ł u s u n ię ty  
ze ż ło b k a .
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Już 100 tys. zł 
na koncie TPS

(Dokończenie ze str. 1)

przeznaczyć 2 tysiące godzin 
pracy społecznej przy budowie 
pomnika. A pe lu ją  oni również 
do innych placówek oświato- 

. wych o podejmowanie podob­
nych zobowiązań przy w ykony­
w aniu robót ziemnych.

Prócz tego 20 tys. z ł na ten 
cel przeznaczyła załoga Przed­
siębiorstwa Transportowo-Sprzę 
towego B udow nictw a „T rans- 
bud” . Zatelefonowała również 
pani Elżbieta Wojciechowska, 
przewodnicząca K o m is ji Orga 
n iżącyjnej ZW SZSP, powiada­
m iając nas, że studenci Studium  
Adm inistracyjnego przy WSP 
oraz członkowie Plenum Z W 
ZSP zadeklarowali na fundusz 
budowy kwotę 650 zł.

T A K  W IĘC w  ciągu niespeł­
na 2 tygodni od m omentu za­
in ic jow ania  Funduszu Budowy 
Pomnika Czynu Polaków przez 
załogę, s/s „Szczecin” , zebrano 
na ten cel ponad 100 tysięcy zł. 
Łącznie, na koncie TPS (NBP 
I  OM Szczecin n r 81012-488-132) 
znajduje się już suma 100 420 zł, 
Jest to dob itny w yraz zainte­
resowania społeczeństwa miasta 
ideą budowy monumentu, upa­
m iętniającego nasze dokonania.

Bilety towarowe
na c u k ie r w  grudniu

W A R S Z A W A  P A P . O d  23 b m . N a ­
ro d o w y  B a n k  P o ls k i b ęd z ie  w y d a ­
w a ł za k ła d o m  i  in n y m  u p ra w n io ­
n y m  je d n o s tk o m  b ile ty  to w a ro w e  
n a c u k ie r  n a g ru d z ie ń  b r .  w  ta k im  
s a m y m  t ry b ie  Jak w  u b ie g ły c h  
m ie s iąc ac h . P r z y  p o b ie ra n iu  b ile ­
tó w  o b o w ią z u je  ro z lic ze n ie  X b ile ­
tó w  p o b ra n y c h  p o p rzed n io .

O b a  o d c in k i g ru d n io w y c h  b ile tó w  
to w a ro w y c h  n a  c u k ie r  m o g ą  b y ć  
re a liz o w a n e  je d n o ra zo w o  lu b  w  
p ie rw s ze j i  d ru g ie j p o ło w ie  m ie ­
siąca.

L is to p a d o w e  b ile ty  to w a ro w e  
c u k ie r  są w a ż n e  do  8 g ru d n ia  b r .  
w łą c zn ie .

JA C H TY  przygotowane do transportu  zagranicznego na dzie 
dzińcu fabrycznym  M orsk ie j S toczn i Jachtowej.

Fot. Zb. Jodkowski

Utrslcia fach ty 
l i  dobry interes...

(Dokończenie ze str. 1) c ja  w  p la s t ik u  o p ra c o w a n a  p rzez  
b iu r o  k o n s tru k c y jn e  M S J .

m a g a zy n y , b u d y n e k  a o e ja ln y , b n d y  yc“? J
n e k  w a rs z ta tu  m echan iczn eg o  i  k o  r o ^ n a m a  z  w y s ta w  ja c h t o w y h  y
U o w n ię . D z iś  o tra y m a ie in  ra dn a u a t S g S j  , “ y  “  „ •„ jb liż s a y S  o kre ś l?

. z a lo g ł b ę d ą  je d n o s tk a m i bard zo  p o s zu k i-
s k ła d a n y , p ro d u k c ji N R D , b u d y -  w a n v m i S a to  ia e h tv  o riłim ośc i 
n ek  p ro d u k c y jn o -te c h n ic z n y , k tó r y  m - - -  J .a c m y  °  ? łu g ° -  17,5— 8 m e tra  —  m ieszczące 5-osobo- 

w ą  zało gę  —  o w y s o k im  s ta n d a r­
d z ie  w y p o s a że n ia . Z  ja c h tó w  d re w  
n ia n y c h  w  p ro d u k c ji  p ozostaną  
„ T a u ru s y ”  i  „ D ra c o " , n a k tó re  

n n d -ita w o w a  Jest « p e w n io n y  z b y t .  G e n e ra ln ie  
v k o n a w c ó w  rze cz  b io r^ c z a in te re s o w a n ie  v ic o n a w c o w . p o trz e b o w a n ie  k l ie n tó w  n a ja c h ty  

je s t  w ię ks ze  n iż  m o ż liw o ś c i p ro d u k  
c y jn e  za k ła d u .

—  M A M Y  J u ł d o w o d y  o d b ic ia  
s u k c e s u  „ K u b y ”  w  S ta n a c h  Z je d ' 
t ło c z o n y c h  —  s tw ie rd za  d y r . E . Bąh 
—  o s ta tn io 1 o d w ie d z ił nas p . is id o -  
re  P a u l R iz a k , k tó r y  po o b e jrz e n iu  
sto czn i z a p o w ie d z ia ł p o d ję c ie  ro z ­
m ó w  w  „ N a v im o rz e ” . W  p rz y p a d ­
k u  r y n k u  a m e ry k a ń s k ie g o  żarów -

¿ ’Sf  *  ł y ra '  s e r ia m i je d n o s te k . D o ty c z y  
“  » •  « - - “ «*  

żąc ym . W  ro k u  p rz y s z ły m  p r z e w i-  W Y S O K A  ia kość n ro d u ko w a .n vc h
'Z '

łó w - G e n e ra ln ie  p o w in n a  się pod- 
nłeść l akość p o d s ta w o w y c h  m a te -  

,  h «  r ia łó w  p ro d u k o w a n y c h  w  Polsce: 
f= ? h i£ L Ć do  s k le jk i  ł  w łó k n a  s zk la n eg o . M u szą

« 5 °  o d p o w ia d a ć  s ta n d a rd o m  ś w ia to -  
1980 r .  P ro w a d z o n e  są tafkże r v z -  w y m  C zy n io n e  są p rzed s ię w zię c ia , 
m o w y  z C a r te re m  w  s p ra w ie  b u -  UI( if iik a ,c y j ne ca łe g S o sp rzę tu  -  cho  
d o w y  n o w y c h  ty p ó w  ja c h tó w  n a  . . .  . « w y s z u k a n ie  i  za -
Jego d o k u m e n ta c ji . S to c zn ia  zb u d n  “ c r e s o S in S '  p ro d ? c e n tó v ?  e le m c n  
je  t a k ie  p ro to ty p  w ła sn e g o  ja c h tu  ^  n le a b e d u r a !  na ja c h ta c h , a

p o s ta w im y  w  ro k u  p rz y s z ły m . W szy  
s tk ie  te p rze d s ię w z ię c ia  s łu żą  po­
le p s ze n iu  w a ru n k ó w  s o c ja ln y c h , 
podnoszą ja k o ś ć  p ro d u k c ji  i  są ba  
zą  w y jś c io w ą  do  zw ię k s z e n ia  p ro ­
d u k c ji .  D la te g o  też  p o d staw o w ą  
tro s k ą  je s t zd o b y c ie  w y k o n a w c ó w , 
k tó rz y  s p ra w n ie  z r e a liz u ją  nasze  
z a m ie rz e n ia  in w e s ty c y jn e .

M O R S K A  S to czn ia  J a c h to w a  p ro  
d u k u je  ro c zn ie  o k . 450 ja c h tó w  ró ż  
n y c h  ty p ó w  i  w ie lk o ś c i. Część to  
ja c h ty  z d re w n a , część z  p la s t ik u .D..w„n.nu „„ T __ re r<tui itizaK, Który po ooejrzemu
^ e T r n t ^ p  n n w ” go  j i c h W .  a a p o w le d a U ł. p o d je c ie  rn a
O b e c n ie  s y tu a c ja  je s t  w y ją tk o w a  
W - k o o p e r a c j i  z „ M a r in ę  W e r f t ”

k la s y  ć w ie rć ' ‘ to n y  ty p u  „ S c o r-  
p iu s ”  — je s t  to  p ie rw s za  k o n s tru k

H A N D L O W E
i n f i r m a s ! ©  t y g o d n i a

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO W SZCZECINIE

Wkrótce Mikołaja!
$ m s m m asB £- m m

Unikniesz kolejek odwiedzając Juł dziś dobrze zao-palrzone skle­

py zabawkarskie na terenie miasta Szczecina i województwa.

Z A P R A S Z A M Y

ta m i n ie z b ę d n y m i na ja c h ta c h , 
s p ro w a d z a n y m i z  z a g ra n ic y . S p o rzą  
d z o n y  in d e k s  m a te r ia ło w y  w  sk a li 
p rz e m y s łu  b u d o w y  ja c h tó w  p rz y ­
n ió s ł ju ż  p ie rw s ze  re z u lta ty :  Z a ­
rz ą d  D z ia ła ln o ś c i G os poda rcze j 
P Z Z  p o tw ie rd z i ł M S J  p rz y ję c ie  do 
p r o d u k c ji  w  1977 r .  w ie lu  p o zy c ji 
z za k re s u  okuć. Ja ch to w y ch . C zas  
o b e c n ie  n a in n y c h  p ro d u c e n tó w . 
Jest szansa z m n ie js ze n ia  w  znac z­
n y m  s to p n iu  w k ła d u  im p o rto w e g o . 
S to c zn ia  p o c zy n iła  ju ż  k r o k i  do 
p o d ję c ia  k o p ro d u k c ji  z  f i r m ą  a n ­
g ie lsk ą . m a sztów  m e ta lo w y c h .  
P u c k u  d z ia ła  ju ż  s e rw is  V o lv o  
co w  z n a c zn y m  s to p n iu  ro z w ią z u je  
p ro b le m y  s iln ik ó w  te j  f i r m y  stoso­
w a n y c h  n a ja c h ta c h .

„K A N G U R Z Y  SK O K ”  doko­
nany przez Morską Stocznię 
Jachtową w  Szczecinie a spo­
wodowany przejściem tego za­
k ła du  z przemysłu drobnego do 
Zjednoczenia M orskich Stoczni 
Remontowych, wydłuża się. 
Szanse zakładu i  jego am bitnej 
załogi rosną. Trzeba ty lko  w y­
korzystać kon iunk tu rę  i  k lim a t 
zapoczątkowany zwycięstwem 
kpt. Jaworskiego tak w  k ra ju  
ja k  i  za granicą. Rozwój M or­
skie j Stoczni Jachtowej oznacza 
także zwiększony w p ływ  de­
w iz do państwowej k iesy ja k  i 
dostawy lepszych, nowocześniej 
szych i sprawniejszych jachtów  
na rynek k ra jow y, gdzie re ­
kreacja na wodzie zdobywa so­
bie coraz większe prawa oby­
watelskie.

Edward W ITU S ZY N S K I

TU TOTO!
T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  za ­

w ia d a m ia , że  w  z a k ła d a c h  M a łe g o  
L o tk a  s tw ie rd zo n o :

L O S O W A N IE  I  
6 ro z w . z 5 t r a f ie n ia m i —  w y g ra ­

n e  po 117 817 z ł, 821 ro z w . z  4 t r a ­
f ie n ia m i —  w y g ra n e  po  1291 z ł, 
28 859 ro z w . z 3 t ra f ie n ia m i —  w y ­
g ra n e  po  65 z ł.

L O S O W A N IE  I I
< ro z w . z 5 t ra f ie n ia m i —  i  

g ra n e  po  181 484 z ł ,  400 ro z w . : 
t ra f ie n ia m i —  w y g ra n e  po  2 722 z ł ,  
15 797 ro z w . z 3 t r a f ie n ia m i —  w y ­
g ra n e  po  114 z ł .

W czoraj w  kraju
E D W A R D  G IE R E K  

P R Z Y J Ą Ł  D E L E G A C J Ę  
W Ł O S K IE J  P A R T I I  
K O M U N IS T Y C Z N E J

19 b m . I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
E d w a rd  G ie re k  p rz y ją ł d e le g a c ję  
W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j  
k tó r a  p rz y b y ła  do  P o ls k i n a  u ro ­
czystośc i 40 ro c zn ic y  w a lk  w  o b ro -

ie  R e p u b lik i  H is zp a ń s k ie j.
W  s k ła d  d e le g a c ji w c h o d z ili:  c z ło ­

n e k  S e k re ta r ia tu  F e d e ra c ji W ło s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j w  P esaro , 
c z ło n e k  K o m ite tu  R e g io n a ln e g o  w  
re g io n ie  M a rc h e  A ld o  A m a t i i  a k t y ­
w is ta  o rg a n iz a c ji ś ró d m ie js k ie j 
W łP K  w  Pesaro  L u c ia n o  T re b b it .

W  s p o tk a n iu  u c ze s tn ic zy li:  cz ło n e k  
B iu ra  P o lity c zn g o  K C  P Z P R , m in i­
s te r  o b ro n y  n a ro d o w e j g en . a r m ii  
W o jc ie c h  J a ru z e ls k i i  c z ło n e k  B iu ra  
P o lity c zn e g o , s e k re ta rz  K C  P Z P R  
S ta n is ła w  K a n ia .

A ld o  A m a t i w rę c z y ł E d w a rd o w i  
G ie rk o w i lis t  od  s e k re ta rz a  g e n e ra l­
nego K C  W ło s k ie j P a r t i i  K o m u n i­
s ty c zn e j E n ric o  B e r l in g u e ra . L is t  
ten  g ie s i:

—  D ro g i to w a rz y s z u  G ie re k !
Z  p ra w d z iw ą  rado ś c ią  z a w ia d a ­

m ia m  W as , że u d a ło  się  n a m  od ­
n a leźć  s z ta n d a ry  b o jo w e  b a ta lio n ó w  
p o lsk ic h  w c h od zą cy ch  w  sk ła d  h is z ­
p a ń s k ic h  B ry g a d  M ię d z y n a ro d o w y c h  
im ie n ia  gen . J a ro s ła w a  D ą b ro w s k ie -  ‘ 
go i  A d a m a  M ic k ie w ic z a . S z ta n d a ry  
te  b y ły  p rz e c h o w y w a n e  p rz e z  n a ­
szy ch  to w a rz y s z y  z  F e d e ra c ji K o ­
m u n is ty c z n e j w  P esaro , k tó rz y  z  
d u m ą  i  w zru s ze n ie m  p rz e k a z u ją  je  
K o m ite to w i C e n tra ln e m u  P Z P R  w  
p rz e k o n a n iu , że je s t  to  n a jb a rd z ie j 
o d p o w ie d n ie  m ie js c e  d la  ic h  p rz e ­
c h o w y w a n ia  i  p ra g n ą c  w  te n  snosób 
w n ie ść  w k ła d  do  d o k u m e n ta c ji bo ­
h a te rs k ic h  t r a d y c j i  p o lsk ie g o  ru c h u  
re w o lu c y jn e g o .

Je s te m  szc zęś liw y , że m a m  o k a z ję  
p rzes łać w a m  serdeczne p o z d ro w ie ­
n ia  i  ż y c ze n ia  W ło s k ie j P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j z o k a z ji  o b ch o d ó w  ,40 
ro c z n ic y  u tw o rz e n ia  B ry g a d  M ię ­
d zy n a ro d o w y c h .

E N R IC O  B F .R L IN G U E R
W rę c z e n ia  E d w a rd o w i G ie rk o w i  

s z ta n d a ró w  d o k o n a li podczas spo t­
k a n ia  c z ło n k o w ie  d e le g a c ji W łP K .

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w y r a z i ł  g łę ­
b o k a  w dzięczność s e k re ta rz o w i ge­
n e ra ln e m u  W łP K , k o m u n is to m  w ło ­
s k im  za  p rz e k a z a n ie  n a ro d o w i wol­
s k ie m u  ce n n yc h  p a m ią te k . I  s e k re ­
ta rz  K C  p rz e k a z a ł n as tę p n ie  sz ta n ­

d a ry  o b e c n e j n a  s p o tk a n iu  d e le ­
g a c ji 365 ż y ją c y c h  w  k r a ju  D ą b ro w ­
szc zak ó w : E u g e n iu szo w i S z y ro w i —  
p rze w o d n ic zą c e m u  K r a jo w e j  K o m i­
s j i  D ą b ro w s zc za k ó w  p rz y  z a  
Z B o W iD  o ra z  w ic e p rze w o d n ic zą c y m  
k o m is ji gen . d y w . F ra n c is z k o w i 
K s ię ia rc z y k o w i i  P io tro w i W a s ilu -  
k o w i.

O B C H O D Y  40 R O C Z N IC Y  W A L K  
W  O B R O N IE  R E P U B L IK I  

H IS Z P A Ń S K IE J

•  W  la ta c h  1936—1939 n a  w e z w a ­
n ie  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h , z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h  i  le w ic o w y c h  o r­
g a n iz a c ji, w a lc z y ło  w  o b ro n ie  R e ­
p u b lik i  H is z p a ń s k ie j o k . 35 ty s . 
o c h o tn ik ó w  —  re p re z e n ta n tó w  54 n a ­
ro d o w o śc i ze w s zy s tk ic h  k o n ty n e n ­
tó w . W śró d  n ic h  z n a la z ło  się 5 tys . 
P o la k ó w .

Z  o k a z ji  40 ro c z n ic y  w a lk  w  
H is zp a n ii, 19 b m . w  T e a tr z e  P o ls k im  
w  W a rs z a w ie  o d b y ł się u ro czy sty  
k o n c e r t .

19 b m . c z ło ne k  B iu ra  P o lity c zn e g o  
K C  P Z P R , p rezes R a d y  M in is tró w , 
p reze s  R a d y  N a c z e ln e j Z B o W iD  
P io t r  Ja ro s ze w ic z  s p o tk a ł się z b. 
u c z e s tn ik a m i B ry g a d  M ię d z y n a ro d o ­
w y c h .

Spotkanie
ociemniałych

żołnierzy
W  G M A C H U  W R Z Z  w  S zc zec in ie  

o d b y ło  s.ę ś ro d o w is k o w e  s p o tk a n ie  
Z w ią z k u  O c ie m n ia ły c h  Ż o łn ie rz y  
z a m ie s zk a ły c h  na te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  szczec ińskiego . W z ię li w  
n im  u d z ia ł:  W o je w ó d z k i P e łn o m o c ­
n ik  U rz ę d u  d /s  K o m b a ta n tó w  —  
S ta n is ła w  W a rd a , p rz e d s ta w ic ie l 
W o je w ó d zk ie g o  S z ta b u  W ojsk ow eg o  
o raz  p rz e d s ta w ic ie le  z w ią z k ó w  
k o m b a ta n c k ic h  — Z IW  i  Z B o W iD .

N a  zak o ń c ze n ie  s p o tk a n ia  s e k re ­
ta r z  W R Z Z  D a n u ta  K rze m a ń s k a  
w rę c z y ła  w dowo-m  po z m a r ły c h  
czło nk ac h  Z O Ż  zap o m o g i p ie n ię ż ­
n e  p rz y z n a n e  Im  p rz e z  P re z y d iu m  
W R Z Z . (M a c z )

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Po niezwykle zaciętej watce 
Fibak pokona! Nastano

W  P IĄ T E K  w ie c z o re m  ro ze g ra n o  
ć w ie r ć f in a ło w e  s p o tk a n ia  o d b y w a ­
ją c e g o  się  w  L o n d y n ie  ten is o w eg o  
t u r n ie ju  G ra n d  P r ix .  N ie w ą tp liw ie  
n a jb a rd z ie j in te re s u ją c o  z a p o w ia d a ł 
się p o je d y n e k  W o jc ie c h a  F ib a k a  z 
R u m u ę e m  I l i e  N as ta se . W y ż e j o -  
c e n ia no  szanse R u m u n a . P o la k  sp ra ­
w i ł  je d n a k  sp o rą n ie s p o d z ia n k ę  i  
w y g r a ł te n  p o je d y n e k , ch o ć po  n ie ­
z w y k le  za c ię te j, t rz y s e to w e j w a lce . 
W y n ik  s p o tk a n ia  F ib a k  —  N astase  
7:6, 6:7, 6:4. A  w ię c  d w a  p ie rw s ze  
se ty  ro z s trz y g n ię te  z o s ta ły  d o p ie ro  
po  t ie -b re a c k ’u . D z ię k i a w a n s o w i 
do p ó łf in a łu  W o jc ie c h  F ib a k  zdo ­
b y ł k o le jn e  50 p u n k tó w  do  k la s y f i­
k a c j i  G ra n d  P r ix .  W  d ru g im  ć w ie r ć  
f in a ło w y m  m e czu  J im m y  C onnors  
(U S A ) p o k o n a ł S tan a  S m ith a  (U S A )  
6:3, 7:5.

•  •  *
P rz e d  s p o tk a n ie m  F ib a k  n ie  c zu ł 

się n a j le p ie j,  a le  p rz y s tą p ił do  g ry  
z  w ie lk ą  w o lą  z w y c ię s tw a . P o c zą ­
t e k  n ie  b y ł p o m y ś ln y . N as ta se wy-

n ie  do o d e b ra n ia . W a lk a  ro zp o ­
czę ła  s ię  od c z w a rte g o  g em a , w  
k tó r y m  F ib a k  z k o le i p rz e ła m a ł  
n ie z w y k le  s iln e  s e rw y  N astasego  i  
d o p ro w a d z ił do w y n ik u  4:4 W  d z ie ­
s ią ty m  g e m ie  N astase d a ł p o k a z  
sw ego re p e r tu a ru  pozas p orto w e g o . 
Z d ją ł  te n is ó w k i, d ługo  z a k ła d a ł je  
n a p o w ró t l w d a ł się  w  d ys k u s ję  
z sę d z ia m i l in io w y m i. F ib a k  je d n a k  
s p o k o jn ie  c z e k a ł n a w z n o w ie n ie  
g ry . D ru g i set b y ł ró w n ie ż  n ie z w y ­
k le  w y ró w n a n y  —  p ro w a d z e n ie  
zm ie n ia ło  się po k a ż d y m  g e m ie , a 
c ie k a w o s tk ą  je s t  to , że o b a j za­
w o d n ic y  p rz e g ry w a li  sw o je  s e rw i­
sy . W  d z ie s ią ty m  g e m ie  N astase  
o b ro n ił 10 p iłe k  se to w y c h  i  je d n o ­
cześn ie  m e c zo w y c h  p rz y  s ta n ie  5:4 
d la  F ib a k a . T ie -b r e a k  po z a ż a r te j  
w a lc e  w y g ra ł N astase .

T R Z E C I set z n ó w  ro zp o c zą ł się 
od  k i lk u  u d a n y c h  se rw is ó w  N a s ta ­
sego, k t ó r y  o b ją ł p ro w a d z e n ie  1:0, 
a n a s tę p n ie  2:1. Jest to  je d n a k  
w s zy s tk o  n a co b y ło  w  ty m  p o je ­
d y n k u  s tać R u m u n a . O d  tego  m o ­
m e n tu  n ie  m ó g ł on  zn a le źć  s k u te c z ­
n e j b ro n i n a  k a p ita ln ą  g rę  F ib a k a  
p rz y  s ia tce  i  je g o  m ię k k o  lo k o w a ­
n e  s k ró ty . P r z y  sta n ie  5:3 d la  F i ­
b a k a , P o la k  p rz e g ra ł „ n a  sucho”  
g e m a . N as ta se zn ó w  ro zp o c zą ł dys­
k u s ję  z sę d z ia m i, a le  P o la k  n ie  
d a ł się w y p ro w a d z ić  z ró w n o w a g i.  
O s ta tn i gem  F ib a k  ro z g ry w a  w  k a ­
p ita ln y  sposób, w y g ry w a ją c  go do  
ze ra  i  p r z y  w ie lk ie j  o w a c ji p u b lic z ­

nośc i schodzi z k o r t u  zm ę czo n y , 
a le  za d o w o lo n y .

J E S T  O B L E G A N Y  p rze z  d z ie n n i­
k a r z y . W  ro z m o w ie  z  lo n d y ń s k im  
k o re s p o n d e n te m  P A P  W . F ib a k  po ­
w ie d z ia ł-  „ C z u ję  się n a d a l n ie  
n a j le p ie j,  choć m o że  w y d a w a ć  się  
to  d z iw n e , bo  p rze c ie ż  z w y c ię ż y łe m . 
M o że  je s t to  p a ra d o k s , a le  do leg ­
liw o ś c i żo łą d k o w e  s p o w o d o w a ły  
je szc ze  w ię k s z ą  n iż  z a z w y c z a j k o n ­
c e n tra c ję . C h c ia łe m  odnieść szy b ­
k ie  zw y c ię s tw o , je d n a k  s ta ło  się  
in a c z e j. C h o ć  p su łem  sporo  p iłe k  —  
w ła ś n ie  z c h ę c i p rzys p ie sze n ia  g r y  
— w y trz y m a łe m  je d n a k  do ko ń c a  
k o n d y c y jn ie " .

W Y G R Y W A J Ą C  z N as ta se F ib a k  
a w a n s o w a ł do p ó łf in a łu  t u r n ie ju ,  
w  k tó ry m  jego  p rz e c iw n ik ie m  b ę­
d z ie  zw y c ię zc a  p o je d y n k u  T a n n e r  —  
O k k e r . Po ty m  c ię ż k im  m e czu , w  
no cy  z p ią tk u  n a  sobotę, W . F ib a k  
g rać  b ę d z ie  Jeszcze d e b la .

Zabójca żony
skazany na 25 lat

M A Ł Ż E Ń S T W O  W a c ła w a  i J a n i­
n y  K iu d z iń s k ic h  n ie  n a le ża ło  do  
u d a n y c h . O b o je  m ie li  sk ło n n o śc i 
do a lk o h o lu  i ju ż  w k ró tc e  po s la ­
b ie , k tó r y  o d b y ł się p rze d  n ie sp e ł 
na 7 la ty , w  ic h  d om u do ch o d z iło  
do  k łó tn i,  a  n a w e t  b i ja ty k .  14 
cze rw c a  b r . po p o łu d n iu  posz-i r a ­
ze m  n a c m e n ta rz , gdzie  w y p i l i  bu ­
te lk ę  w in a  Po p o w ro c ie  do d o m u  
p il i  d a le j w ó d k ę  n a p rze m ia n  x 
w in e m  w  to w a rz y s tw ie  z n a jo m y c h  
i  ro d z in y . K ie d y  z o s ta li sam i — a  
b y ła  godz. 22 — w y b u c h ła  k o le jn a , 
m a łżeń s ka  a w a n tu ra . W  p e w n e j 
c h w ili  K lu d z iń s k i c h w y c ił k rzes ło  
i  za c zą ł n im  b ić  żonę. O p a m ię ta ł 
się d o p ie ro  w ó w c zas , g d y  J a n in a  
K lu d z ió s k a  n ie  d a w a ła  ju ż  o zn a k  
ż y c ia . U ło ż y ł n ie p rz y to m n ą  na w e r  
salce i sam  te ż  zas n ą ł. N a d  ra n e m  
p o p ro s ił b ra ta , b y  w e z w a ł pogoto ­
w ie . a on za c zą ł dz ie ń  od k o le jn e j  
„ ć w ia r tk i” . W  ja k iś  czas p ó źn ie j 
zosta ł a re s z to w a n y  pod z a rz u te m  
za b ó js tw a .

F in a ł te j  t ra g e d ii ro ze g ra ł się 
przed  S a d em  W o je w ó d z k im  w  Ł o ­
d z i. k tó rv  sk aza ł 37 -Ie tn ie go  W a d a  
w a  K ło d z iń s k ie g o  na k a rę  25 la t  
p o zb aw :en ia  w o ln o ś c i, o rz e k a ją c  u -  
t r a tę  p r * w  o ^ b iic z n y c h  o sk arżo n e­
go n a o k re s  10 la t .
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T r u d n e  problemy 
postępowych przemian w Etiopii

♦  19 b m . za k o ń c z y ła  d w u ­
d n io w ą  sesję R ada N a jw y ż s z a  
R o s y js k ie j F e d e ra c y jn e j S o c ja ­
lis ty c z n e j R e p u b lik i  R a d z ie c ­
k ie j .  W  o b ra d a c h  u c ze s tn ic zy ­
l i  m . in . L e o n id  B re ż n ie w  1 
N ik o ła j  P o d g ó rn y . S esja za ­
tw ie rd z iła  n o w y  p ia n  p ię c io le t­
n i (1976—1980) ro z w o ju  gospo­
d a r k i  F e d e ra c ji R o s y js k ie j.

A N T Y R A S IS T O W S K IE  
O Ś W IA D C Z E N IE  

K P  W IE L K IE J  B R Y T A N I I

K o m ite t  P o li ty c z n y  K o m u  
n is ty c z n e j P a r t i i  W ie lk ie j  B r y ­
ta n ii  o g łosił o ś w iad c zen ie , 
a k c e n tu ją c e  kon ie czn o ś ć  zd ec y­
d o w a n e j w a lk i  p rz e c iw k o  r a ­
s izm o w i. R as iśc i —  p o d k re ś la  
d o k u m e n t —  s ta ra ją  się o b a r­
czy ć  k o lo ro w y c h  im ig r a n tó w  
o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za  obecne  
tru d n o ś c i e k o n o m ic zn e  k r a ju ,  
u s iłu ją c  w  te n  sposób ro z b ić  
k la s ę  ro b o tn ic zą . T y m c za s e m  
je d no ś ć lu d z i p ra c y  bez w zg lę ­
du  n a k o lo r  s k ó ry  je s t  n ie ­
zb ęd n a  w  w a lc e  o z m ia n ę  a k tu ­
a ln e j  rz ą d o w e j p o l i t y k i  e k o ­
n o m ic z n e j.

O ś w ia d cze n ie  w z y w a  do m a ­
sow ego p o p a rc ia  za p o w ie d z ia ­
n e j w  L o n d y n ie  n a 21 b m . 
d e m o n s tra c ji a n ty ra s is to w s k le j.

♦  S to s u n k i h a n d lo w e  A u s tr i i  
z  k r a ja m i n a le ż ą c y m i do R a d y  
W z a je m n e j P o m o c y  G o s po d a r­
c ze j z a jm u ją  o b ec n ie  t rw a łe  
m ie js ce  w  sy s te m ie  g o sp o d ark i 
a u s tr ia c k ie j — o ś w ia d c zy ł w  
w y w ia d z ie  d la  A g e n c ji A P A  
k ie r o w n ik  S e k c ji  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic zn e g o  w  M in is te rs tw ie  
H a n d lu , R zem ios ła  i  P rz e m y ­
słu  Jo s ef M e is l.

O ś w ia d c z y ł o n , że w  c iąg u  
9 m ie s ię c y  b r .  im p o r t  z  k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  do A u s tr i i  
w zró s ł o 2,1 m ld  -szy lin g ó w , 
c z y li  o 17 p ro c . w  p o ró w n a n iu  
z o d p o w ie d n im  o k re s e m  ro k u  
u b ieg łeg o .

AD D IS  A B E B A  PAP. Spec­
ja ln y  w ysłann ik  PA P Ryszard 
Kapuściński pisze:

— W ciągu niespełna trzech 
la t w  E tio p ii została z likw ido ­
wana klasa feudalna i  wraz z 
nią stosunki feudalne na wsi 
(gdzie żyje 90 procent ludnoś­
ci). Jednocześnie ostatnio po­
ważnie ograniczono pozycje bur 
żuazji. Ogłoszony wiosną tego 
roku program  rew o luc ji jest 
jednym  z najbardzie j postępo­
wych dokumentów, ja k i znała 
dotychczas A fryka . Ważne jest 
nie ty lko  to, że powstał ta k i do 
kum ent, ale przede wszystkim  
to. że jest on konsekwentnie 
wcielany w  życie. „W raz z o- 
głaszeniem 24 kw ie tn ia  1976 r. 
program u narodowo -  dem okra­
tycznej rew o luc ji — stwierdza 
jedna z tutejszych o fic ja lnych 
p u b lika c ji — głębokim  ekono­
m icznym  i  społecznym prze­
mianom, ja k ie  dokonały się w 
E tio p ii w  ciągu ostatnich 
dwóch la t, został nadany osta­
teczny k ie runek — jest nim  
droga do socjalizmu. Naród e- 
tiopsk i w kroczy ł na tę drogę w 
sposób d e fin ityw n y  i  n ieodw ra­
calny” .

L IK W ID A C J Ę  fe u d a łó w  1 o g ra n i­
cze n ie  b u rż u a z ji  u ła tw ia ł f a k t ,  że 
o b łe  te  k la s y  b y ły  w  E t io p ii  lic z e b ­
n ie  n ie w ie lk ie  (w  sp o łe cze ń stw ie  
l ic z ą c y m  w  te j  •h w il i  28 m in  lu o z s  
ty s ią c  o b s z a rn ik ó w  po s ia d a ło  ponad  
60 p ro c . z ie m i u p ra w n e j) .  N a to ­
m ia s t c z y n n ik ie m  u t ru d n ia ją c y m  
p roces p rz e m ia n  b y ło  i  je s t  o g ro m ­
ne za c o fa n ie  sp o łe cze ń stw a , po­
w s zec h na n ęd za  ch ło p s tw a  i  ogó l­

n ie  n is k i p o z io m  ro z w o ju  E t io p ii,  
n a le żą c e j do g ru p y  n a jb a rd z ie j z a -  
późnŁonych e k o n o m ic z n ie  k r a jó w  
T rze c ie g o  ś w ia ta .

P rz y w ó d c y  n o w e j E t io p ii, k tó rzy  
m a ją  a m b ic ję  d o k o n a n ia  w  sw o im  
k r a ju  p ra w d z iw ie  s o c ja lis ty c zn e j 
re w o lu c j i, s to ją  w o e ec w ie  u tru d ­
n y c h  p ro b le m ó w . M u szą o n i p ro ­
w a d z ić  w a lk ę  z e le m e n ta m i k o n tr ­
re w o lu c y jn y m i (d a w n i fe u d a ło w ie , 
b u rż u a z ja , u g ru p o w a n ia  le w a c k ie ; ,  
m uszą —  p o  ra z  p ie rw s z y  w h isto ­
r i i  tego  k r a ju  — z o rg a n izo w a ć  rr.a- 
sy i  zaszczepić im  m lm n u m  ś w ia ­
dom ośc i p o lity c z n e j. M uszą u porać  
się  z  n ie sk oń c zo n ą  ilość* a k ło p o tó w  
g o spodarczych . W s zy s tk ie  te  za d a ­
n ia  c ze k a ją  na w y k o n a n ie  w  sy ­
tu a c j i ,  w  k tó re j o d c zu w a  się p a lą ­
cy  b r a k  d o św iad c zo n y ch  i  p rzy g o ­
to w a n y c h  k a d r .

D o  te j  c h w ili  In s ty tu c ją  posiada­
ją c ą  n a jw ię k s z ą  lic z b ę  p rz y g o to w a ­
n y c h  i  p o lity c z n ie  ś w iad o m y ch  
k a d r  b y ła  a r m ia . Je d n a k że  w ię ks za  
część a r m i i  p rz e b y w a  n a ru b ie żac h  
k r a ju  — w  E r y t r e i  i  na g ra n ic y  z  
S o m a lią , i  n ie  m oże b ra ć  a k ty w n e ­
go u d z ia łu  w  k ie ro w a n iu  p rocesem  
p rz e m ia n  (a rm ia  e t io p s k a  je s t z re ­
sztą s to su n k o w o  n ie w ie lk a ).

P y ta n ie m  zas a d n ic zy m  je s t, czy  
re w o lu c ja  w  E t io p ii zd o ła  się u -  
t rz y m a ć  i  c zy  b ęd z ie  ro z w ija ć  się  
n ada l?  W ie le  w s k a z u je  n a  to , że 
re w o lu c ja  s to i n a  co ra z  m o c n ie j­
szych p o d staw a ch  ł  m im o  p o w aż­
n yc h  tru d n o ś c i, ja k ie  b ęd z ie  n ap o ­
ty k a ć , m a  szanse p rz e trw a n ia  
d a lsze j k o n s o lid a c ji. Na cy rkow e j arenie...

W  D o lía s  w o lą  
n ie  p a m ię ta ć ...
W A S Z Y N G T O N  P A P . W ła d z e  D a l­

las  w  s ta n ie  T e k s a s  p o in fo rm o w a ­
ły ,  że począ w szy  od b r . n ie  będ ą  
o d b y w a ły  się t ra d y c y jn e  u ro c z y ­
stości k u  ezc l b y łe g o  p re zy d e n ta  
S ta n ó w  Z je d n o c zo n y c h  Jo h n a  K e n -  
n e d y ’ego , k t ó r y  z o s ta ł z a b ity  w  ty m  
m ie śc ie  podczas za m a c h u  22 lis to ­
p ad a 1963 r .

Sensacyjna decyzja partii Straussa

Rozdzielenie w spólnoty
frakcyjnej CBU-CSU 

w nowym Bundesfap
BONN PAP. Bawarska CSU nie zamierza kontynuować 

wspólnoty fra k c y jn e j z CDU w  nowym  Bundestagu, ale pragnie 
utworzyć własną frakc ję , składającą się z 53 deputowanych. 
Decyzja ta, podjęta na 12-godzinnym  poufnym  posiedzeniu 
k ra jo w e j g rupy CSU w  baw arskie j m iejscowości W ilbad 
K reutch, była absolutnie nieoczekiwana i przy ję ta  została jako 
sensacja przez wszystkie partie  polityczne w  RFN.

Chiny

Umacnianie
p o z y c j i  H u a

P E K IŃ S K I korespondent AFP 
pisze, że w  kom unikacie o eks­
p loz ji bomby chińskie j, o fic ja l­
na prasa po raz pierwszy przy­
toczyła „cy ta t przewodniczącego 
Hua” . Chodzi tu  p hasło „bądź­
cie skrupu la tn i w  dziedzinie 
organizacji i  k ie row n ic tw a” . 
Zdaniem korespondenta, jest to 
ins trukc ja  wyrażająca nowe ten 
dencje do wzmożenia w yd a j­
ności w dziedzinie gospodar­
czej, znajdujące już od pewnego 
czas-u w yraz w  a rtyku łach pra­
sy.

Dzięki lepszej organizacji pracy

Więcej samochodów z Togliaiti
W  W O ŁŻA Ń S K IC H  Zafcła- cew nikam i trzech f i l i i ;  b lisko  2 

dach Samochodowych w  To- m ilia rd y  ru ib li rocznej w y tw ó r- 
g lia t ti z trzech istniejących tu  czości) osiągnął już wszystkie 
l in i i  p rodukcyjnych schodzi o- projektow ane w  założeniach in - 
becnie eo 22 sekundy jeden sa- westycyjnych w skaźnik i w ie lko - 
mochód. Ten o lbrzym i kompleks ści p rodukc ji i  wydajności p ra- 
przem ysłowy (120 tysięcy za- cy i obecnie przygotowuje się 
trudn ionych — łącznie z p ra - do znacznego ich przekroczenia 
- ----- ------  --------- 1 ' w  najbliższych latach.

Nie do wiary

j e d n a k . . .
K O N T Y N U U J Ą C  p u b lik o w a n ie  cie  

k a w o s te k  z  s e r ii N A J .. .  o p rac o w a­
n y c h  n a p o d staw ie  w y d a n e j w  S t. 
Z je d n o c z o n y c h  „ K S IĘ G I Ś W IA T O ­
W Y C H  R E K O R D Ó W "  (G u lnness  
B o o k  o f  W o r ld  R ecords —  1975) 
p re z e n tu je m y  ic h  k o le jn ą  p o rc ję :

♦  M asa k u l i  z ie m s k ie j w y n os i 
6 553 COO 000 010 000 000 000 to n , o b ję ­
tość 1 082 841 m in  lu n  sześć., p o w . 
510 m in  k m  k w . z czego 71 p ro c . 
p rz y p a d a  n a  p o w ie rz c h n ię  w ó d , 29 
p ro c . zaś n a lą d y .

♦  Ł ą c zn a  w a g a  w ód  z ie m s k ic h  
ró w n a  się 1,45X10“  to n  co w  p rz y ­
b liż a n iu  d a ie  0 022 p ro c . g lo b a ln e j 
w a g i k u l i  z ie m s k ie j.

N a jw ię k s z y m  oceanem  je s t P a ­
cy  : ik .  O b ję to ś ć  je g o  w o d y  w y n o s i 
45,3 p ro c . w s zy s tk ic h  m ó rz  i  ocea­
n ó w  ś w ia ta .

4- N a jd a le j  p o łożoną od sta łego  
lą d u  je s t  wyśpią P lc ta r in  z n a jd u ją ­
ca s 'ę  w  p łd . części P a c y fik u . O d -  
le " 'c ś ć  ta  w y n o s i 2988 k m .

•?> N a jw ię k s z ą  z a to k ą  je s t Z a to k a  
B e n g a ls k a , k tó re j d ługość l in i i  b rze  
g o w e j slega n -n a d  4 t'zs. k m , nato  
m ia s t szerokość u  w e jś c ia  —  1935 
k m .

(O p r. Ig )

Projek-t budowy zakładów w 
T o g lia it i przew idyw a ł roczną 
produkcję 660 tysięcy samocho­
dów osobowych m a rk i „Ź ig u li” . 
Poziom ten osiągnięty został już 
w  1974 r. — w  3,5 roku po 
zmontowaniu pierwszego seryj­
nego wozu. W  bieżącej pięcio­
latce nie przew iduje się w  za­
kładach żadnych nowych inwes­
ty c ji rozszerzających ich zdol­
ność wytwórczą. M im o to za­
łoga W A Z zobowiązała się w y­
produkować w  roku  1980 cona j 
m nie j 726 tys. wozów, zw ięk­
szając tym  samym o 10 proc. 
założenia projektow e. Zamierza 
się równocześnie doprowadzić 
do corocznej zm iany m odeli wy 
twarzanych samochodów. A k tu ­
alnie „Ż ig u li”  p roduku je  się w 
pięciu różnych wersjach.

D yrekcja zakładów opracowa­
ła ostatnio zespół przedsięwzięć, 
głównie organizacyjnych, zmie­
rzających do wykonania tych zo 
bowiązań. W śród now inek tech­
nicznych — przew iduje się szer 
sze zastosowanie, zwłaszcza w 
wydziałach odlewniczych, robo­
tów  przemysłowych, ca łkow icie 
e lim inu jących pracę ludzką.

DECYZJA CSU zm ienia sy­
tuację w  Bundestagu t CDU- 
CSU, ja ko  nasilniejsza frakcja , 
m ia łaby prawo obsadzenia sta­
nowiska przewodniczącego Bum 
destagu. D w ie fra kc je  chadec­
k ie  będą m ia ły  jedynie prawo 
obsadzenia stanowisk wice­
przewodniczących, zaś przewód 
niczącym Bundestagu zostanie 
kandydat na js iln ie jsze j obecnie 
fra k c ji — SPD.

D E C Y Z J A  C S U  z a s k o c zy ła  w s zy ­
s tk ic h  w łą c z n ie  z  C D U . H e lm u t  
K o h l, k t ó r y  w  p ią te k  p rz e b y w a ł  
w  M o g u n c ji, o k re ś l ił p o su n ię c ie  b a ­
w a rs k ie j C S U  ja k o  „ k r o k  w  f a ł ­
s z y w y m  k ie r u n k u ” .

D e c y z ja  k ie r o w a n e j p rz e z  F ra n za  
Jc se fa  S traussa C S U  oznacza ro z ­
d z ia ł w s p ó ln o ty  f r a k c y jn e j ,  k tó ra  
is tn ia ła  27 la t .  D e c y z ja  ta  uzys ka  
je d n a k  p e łn y  sens d o p ie ro  w ów czas , 
g d y  p a r t ia  ta  z r e a liz u je  Is tn ie ją c y  
od d a w n a  p la n  sw ego  p rz e w o d n ic z ą ­

cego S traussa 1 ro zs ze rzy  d z ia ła l­
ność n a obszar c a łe j R F N .

BO ŃSKI korespondent PAP 
Eugeniusz Guz pisze, że de­
cyzja CSU jest przede wszyst­
k im  ciężkim  ciosem dla dotych 
czasowego przywódcy całej cha 
decji Helm uta Kohla. Jest to 
k rok  w  k ie runku  podważenia 
jego autorytetu i  w ye lim ino­
wania go jako kandydata na 
kanclerza w  przyszłych wybo­
rach.

KORESPONDENT U P I po­
w o łu jąc się na japońską agen­
cję KYODO pisze, że „ko ła  
chińskie”  po tw ie rdz iły  17 bm. 
doniesienia prasy zagranicznej 
jakoby pani Ciang C ing wraz 
zc sw ym i w spóln ikam i usiłowa 
ła  zamordować prem iera Czou 
En-la ja . Po IX  Zjeździe K P  
Chin w  1969 r. Ciang Cing za­
przyjaźn iła  się z L in  Piao, p rzy 
gotowując z nim  spisek na ży­
cie Czou.

Mundur Napoleona 
spod W a te rlo o  
na licytacji
26. Dl. L O N D Y N  P A P . N a  a u k c ji  

S o th e b y , k tó ra  o d b ęd z ie  s ię  4 g ru d ­
n ia  w  L o n d y n ie , w y s ta w io n y  zosta­
n ie  s u rd u t  w o js k o w y  N ap o le o na , 
w  k tó ry m  ce sarz w y s tą p ił  do w o ­
dząc b a ta l ią  pod W a te r lo o . J a k  p i ­
sa ł w  liś c ie  do sw o jeg o  p rz y ja c ie ­
la  m a rs za łe k  B lu c h e r , s t ró j,  kosz­
to w n oś c i o ra z  in n e  p rz e d m io ty  oso­
b is tego  u ż y tk u  w o d za  z a g a rn ię to  
n ie po s trzeże n ie  w  czasie cbaocr  
po z a k o ń c z e n iu  b itw y .

W ła ś c ic ie le m  ty c h  rz e c z y  je s t  po­
to m e k  s łyn n eg o  p o g ro m cy  B o n a -  
p a rte g o , k s ią żę  W e llin g to n . M a  o r  
ta k ż e  p ła szc z  sw ego  zn ak o m iteg o  
p rzo d k a , p o ch o d ząc y  z tego  sam ego  
o kre su . D o w c ip n y  a r y s to k ra ta  po­
w ie d z ia ł re p o r te ro m , że  z e s ta w ie n i' 
n a  l ic y t a c j i  ty c h  d w ó c h  rze czy b 
dzle  n ie w ą tp liw ie  d u ża  z a b a w ą , w y ­
w o łu ją c ą  w ie le  s k o ja rz e ń .

S s ® e s 7
sa flyskr^Hiinacię
p s r la s ó w  w  In d ia c h
D E LH I PAP. Korespondent 

PAP Ryszard Piekarowicz p i­
sze: surowsze ka ry  za dyskry­
m inację b. niedotykalnych i  lud 
ności plem iennej -przewiduje 
nowa indyjska ustawa o ochro­
nie praw  obywatelskich, wpro­
wadzona w  życie 19 bm.

Daje ona władzom i organom 
sprawiedliwości dodatkowe 
środki do w a lk i z nadal czę­
stym, zwłaszcza na wsi, szyka­
nowaniem pariasów, k tó rzy  m i­
mo opieki państwa i gw arancji 
konsty tucy jnych stanowią n a j­
uboższą i  na jbardzie j upośledzo 
ną część społeczeństwa in d y j­
skiego.

U S T A W A  w p ro w a d z a  m . In . zb io ­
rę  w e  k a r y  p ie n ię ż n e  d la  m ie s zk a ń ­
c ó w  k a ż d e j m ie js c o w o ś c i, w  k t ó r e j  
s tw ie rd z i się n a g m in n ą  d y s k ry m i-  
n a c !ę b . n ie d o ty k a ln y c h .

P . 'r ’ o * i s ta n o w ią  p ra w ie  je d n ą  p ią ­
tą  lu d n o śc i In d i i  (132 m in  spośród  
610 m in ) . K o n s ty tu c ja  In d y js k a  zn io ­

sła n ie d o ty k a ln o ś ć  w  r .  1950, a le  do 
dziś w  w ie lu  w io s k a c h  p a ria s i, t r a k ­
to w a n i p rz e z  k a s ty  w y ższe  Jako  ta ­
n ia  s iła  ro b o cza , n ie  m o g ą  c ze rp ać  
w o d y  ze  w s p ó ln y c h  stu d z ie n  a n i 
w c h o d z ić  do ś w ią ty ń  o d w ie d za n y c h  
p rz e z  H in d u s ó w  „ k a s to w y c h ” . W  
in s ty tu c ja c h  i  p rz e d s ię b io rs tw a c h  
p a ń s tw o w y c h  b . n ie d o ty k a ln i m a ją  
z a re z e rw o w a n ą  o k re ś lo n ą  *liczbę po­
sad, p ro p o rc jo n a ln ą  do s w e j lic z e b ­
ności, a le  n a w e t  ta m  d o s ta ją  czę­
sto  p ra c ę  g o rz e j p ła tn ą .

N o w a  u s ta w a , u c h w a lo n a  p rze z  
p a r la m e n t  in d y js k i w e  w rz e ś n iu  b r .  
a o b o w ią zu ją c a  od p ią tk u , p rz e w i­
d u je  k a r y  do d w ó ch  la t  a re s z tu  i  
1003 r u p i i  (110 d o la ró w )  g rz y w n y  d la  
osób w in n y c h  s z y k a n o w a n ia  p a r ia ­
sów . P o n ie w a ż  b a rd zo  często b y l i  
n ie d o ty k a ln i d a ją  się zas tras zyć  t 
w y c o fu ją  s k a rg i, a lb o  n ie  ch c ą  ze­
zn a w a ć  w  sądzie , u s ta w a  jp r z e w id u -  
je ,  iż  s p ra w  o d y s k ry m in a c ję  ka s to ­
w ą  n ie  m ożna z a ła tw ia ć  p o lu b o w n ie  
1 że k a r y  w  w ię k s zo ś c i w y p a d k ó w  
m o żn a  w y m ie rz a ć  w t r y b ie  p rz y ­
sp ies zon y m  i  u p ro szc zo n y m .

K a r z e  p o d le g a tą  ta k ż e  u rzę d n ic y  
1 p o lic ja n c i z a n ie d b u ją c y  z p re m e ­
d y ta c ją  śc ig a n ia  osób, k tó r e  dys­
k r y m in u ją  p a r ia s ó w .
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W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro z p o c z y n a ­
ją  się D n i H o n o ro w e g o  
K rw io d a w s tw a , k tó r e  po ­
t r w a ją  do  20 b m . B ę d ą  one  

p rz e b ie g a ły  pod h a s łe m  „ D a r  k r w i  
r a tu je  ż y c ie ” . Z  te j  o k a z ji  zap ro s i­
liś m y  do k a w ia r e n k i  p an a W a ld e ­
m a ra  S o b c za k a , k ie ro w n ik a  d z ia łu  
r e w iz j i  g o sp o d arc ze j w  S to c zn i im .  
A d o lfa  W a rs k ie g o , p rezesa Z a rz ą d u  
Z a k ła d o w e g o  P C K . N asz gość je s t  
je d no c ześ n ie  za ło ż y c ie le m  s toczn io ­
w e g o  K lu b u  H o n o ro w y c h  D a w c ó w  
K r w i.

—  S ły s za łe m , że  z b liż a  się m a ły  
ju b ile u sz?

—  I  to  p o d w ó jn y . O rg a n iz a c ja  
c z e rw o n o k rz y s k a  w  n a s ze j s to czn i 
is tn ie je  ju ż  20 la t . N a to m ia s t K lu b  
H o n o ro w y c h  D a w c ó w  K r w i  p o w s ta ł 
p rze d  d z ie s ię c iom a la ty .

—  J a k  to  się  zaczęło?

—  Z a w a ż y ły  t u  ro d z in n e  t r a d y ­
c je . W y ro s łe m  w  ro d z in ie  bard zo  
b lis k o  z w ią z a n e j z  C z e rw o n y m  
K rz y ż e m . M ó j o jc ie c  b y ł a k t y w i­
stą P C K  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n ­
n y m . W ów cza s  ta  o rg a n iz a c ja  p e ł­
n iła  fu n k c je  sp o łeczne j s łu żby  zd ro

% € *  i

Karty miejskiego albumu

O S T A T N I
postój weterana
W  KAŻDĄ NIEDZIELĘ tłumy szczecinian J przyjezdnych spacerują pełnił zastępstwa na różnych ft- 

po Wałach Chrobrego. Największe wrażenie wywiera widok porlu nioch regularnych. W 1950 roku 
i zacumowanych przy nabrzeżach stoików. Na pierwszym płonie wi- statek zmienił nazwę na s/s „By- 
doczna jest tu sylweta zakotwiczonego na stałe parowca „Konstanty tom". Przez szereg ła t był eks- 
Maciejewicz", obecnie siedziby Liceum Morskiego. Jednak mało kto plantowany na łmri pałudniowo- 
pairząc w kierunku elewatora zatrzymuje swój wzrok na czamo-żół- azjatyckiej PLO a w początkach 
tych, pozbawionych masztów, sylwetkach statków -  magazynów roku 1961 przeszedł na linię Gdy- 
portowych. nia — Hawana. Przed siedmiu la-

W  „Kurierow ej” kawiarence

D a r  M y c iu
CO TO za jednostki? Pod jaką 

i kiedy pływały banderą? Co wie­
my na ich temat?

Okazuje się, że oba statki za­
pisały w dziejach naszej marynar­
ki handlowej niejedną bogatą 
kartę. Stojąca bliżej elewatora 
jednostka to były tramp PŹM s/s 
„Kopalnia Szombierki” . Zakupiona 
przez PŻM w 1959 roku z tzw. fun­
duszu anty czarterowego, wiodła 
przez szereg łat pracowity żywot 
trampa na wszystkich morzach, 
przewożąc polski węgiel a do por­
tu macierzystego dostarczała ru­
dę, apatyty i ładunki masowe.

O wiele bogatszą historią legi­
tymuje się stojący na wprost 
Dworca Morskiego czamo-żół ty

Jego rodowód jest o wiele dłuż­
szy i ciekawszy.

Była to jednostka seryjna, wo­
jennej budowy angielskiej — nie­
co zmniejszona odmiana popular­
nej w tych łatach serii „Empire” . 
Wodowanie je j nastąpiło w 1942 
roku. 8 fipca 1943 roku armato­
rem jednostki stał się GAL (Gdy­
nia — Ameryka Linie Żeglugowe 
1935-1950). Pod polską banderę 
statek trafił w wyniku brytyjskiego 
planu odpłatnego przydziału sta­
tków flotom alianckim (w zamian 
za tonaż utracony w wyniku dzia­
łań wojennych). Pod nazwą „Bo- 
rysławiec”  pływał w czarterze War 
Transport Administration. Była to 
wojenna organizacja żeglugowa 
skupiająca statki handlowe państw 
koalicji antyhitlerowskiej.

w ia , m ia ła  w ła s n e  p rzy c h o d n ie , 
szp ita le  itp . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  
za p is a łe m  się  do  szk o ln eg o  k o ła  
P C K . W  o k re s ie  o k u p a c ji u k o ń c z y ­
łe m  —  o czy w iś c ie  n ie le g a ln ie  —  
k u rs  in s tru k to ró w  s a n ita rn y c h  P C K .  
S łu ż y liś m y  s w ą  p o m o cą p o ls k ie m u  
p o d z ie m iu . G ro m a d z iliś m y  te ż  in ­
fo rm a c je  o  ro zd z ie lo n y c h  ro d z i­
nac h .

—  A  po w o jn ie ?

—  P ró b o w a łe m  —  p o dobn ie  ja k  
w ie le  osób —• zn a leźć  s w o je  m ie j­
sce. M ó j  ro d z in n y  d o m  za m ie n ił  
się  w  s te rtę  g ru z u  podczas P o w s ta ­
n ia  W a rs za w s k ie g o . J e ź d z iłe m  w ię c  
tu  i  ta m , aż  w re s zc ie  d o ta r łe m  do 
S zc zec in a  i  25 la t  te m u  zac zą łem  
p ra c o w a ć  w  stoczn i.

—  M o ż n a  p rzy p u s zc za ć , że w k ró t ­
ce p o te m  w z n o w ił p a n  sw ą d z ia ­
ła ln o ść  c z e rw o n o k rz y s k a ...

—  P o c z ą tk o w o  s z k o liłe m  san i­
ta r iu s z k i o b ro n y  c y w iln e j.  P ó ź n ie j,  
ju ż  n a b a z ie  d ru ż y n  s a n ita rn y c h  
za ło ż y liś m y  n ie w ie lk ie  k o ło  P C K .  
O b e c n ie  Jest to  n a p ra w d ę  du ża  o r­
g a n iz a c ja .

—  J a k  lic zn a?

—  W  s to c zn i je s t  p o n a d  4 800 
c z ło n k ó w  P C K .

—  K lu b  H o n o ro w y c h  D a w c ó w  
K r w i  p o w s ta ł d zie s ię ć la t  p ó ź n ie j...

—  W te d y  to  w ła ś n ie  le c ze n ie  
k r w ią  zac zę ło  zd o b y w a ć  o b y w a te l­
s tw o  w  s łu żb ie  z d ro w ia . R ozpoczę­
liś m y  w ię c  p ro p a g o w a n ie  h o n oro ­
w e g o  k r w io d a w s tw a . W s p ó ln ie  z 
k o le jn y m i s e k re ta rz a m i R a d y  Z a ­
k ła d o w e j za ło ż y łe m  p ie rw s z y  w  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw ie  K lu b  H o n o ro ­
w y c h  D a w c ó w  K r w i,  k t ó r y  tw o ­
rz y ło  38 osób. P ie rw s z y m  p rze w o d ­
n ic z ą c y m  zo sta ł Z d z is ła w  K ru s z y ń ­
s k i. k t ó r y  w te d y  m ó g ł ju ż  się po­
szczyc ić  25 l i t r a m i k r w i  o d d an ej 
h o n o ro w o . P ó ź n ie j te  o b o w ią z k i  
p rz e ją ł i  p e łn i je  do  dziś J a n  N o ­
w a k , d z ia ła c z  m ło d z ie ż o w y . N ie  m a  
co Jednak u k ry w a ć , że  p o c zą tk i 
b y ły  t ru d n e .

—■ P a n u je  je d n a k  pow szechne  
p rz e k o n a n ie , że k r e w  p o trze b n a  
je s t  g łó w n ie  do tra n s fu z ji . . .

—  O c zy w iś c ie , a le  n ie  ty lk o . Ja k  
ju ż  m ó w iłe m  co ra z  p o w s ze c h n ie j 
sto su je  się le c ze n ie  k r w ią .  Z  p la z ­
m y  p ro d u k u je  się b a rd zo  cenne  
p re p a ra ty . N a  te n  te m a t m o g ą  się 
w y p o w ie d z ie ć  sp e c ja liśc i.

—  Treś ć  h a s ła  te g o ro c zn y c h  D n i  
H o n orow eg o  K rw io d a w s tw a  w  p e ł­
n i o d p o w ia d a  p ra k ty c e .

—  U ra to w a n o  ż y c ie  n ie je d n e j oso­
b y  ty lk o  d la te g o , że le k a rz e  dys p o ­
n o w a l i p o trz e b n ą  k r w ią .  ( jas )

statek oznaczony symbolem M r- 
PZZ 3.

Zanim stał się magazynem por­
towym, pływał jako m/s „Bytom” .

„Barysławiec”  w trakcie swojej 
15-miesięczinej wojennej służby 
pod polską banderą do połowy 
1944 roku przepłynął 55 tys. mil 
marskich (98 tys. km) j  odwiedził 
wszystkie kontynenty. Był w Ame­
ryce Północnej i Południowej, w 
Australii, Afryce i Azji, zawijając 
do portów USA, Argentyny, lin ii 
Południowoafrykańskiej, Egiptu, 
Iranu i Cejlonu. Przewoził też sa­
moloty dla Związku Radzieckiego, 
samochody na Daleki Wschód, 
pszenicę australijską dła wojsk na 
Bliskim Wschodzie, afrykański wę­
giel dła Argentyny, z Argentyny 
zaś mięso dla Wielkiej Brytanii.

Typowy ładunek konwojowy jatki 
szta-uowano na statkach tego ty­
pu zawierał między Innymi: 52 
czołgi, 11 samolotów, 112 samo­
chodów, 47 dział oraz benzynę, 
amunicję i części zamienne.

„Barysławiec”  przypłynął po o- 
kresie wojennej służby do Gdyni 
w dniu 5 września 1946 roku.

go następnie do 
trampingu oceanicznego oraz — 
z braku odpowiedniego tonażu —

ty s/s „Bytom”  został „rozbrojo­
ny” . Zdemontawdno z niego wszy­
stkie urządzenia i zacumowano go 
na Odrze tu i przed Wałami Chro­
brego gdzie do dziś pędzi spo­
kojny żywot pływającego magazy­
nu portowego.

M. CZEKAŁA

Renesans cisy
CI,SY io  drzewa znajdujące 

się pod ścisłą ochroną. Przed 
w iekam i bardzo rozpowszechnio 
ne, dziś należą do rzadkości 
Już k ró l Jagiełło w yd a ł zakaz 
wyrębu tych pięknych drzew. 
Było to pierwsze w  Europie za­
rządzenie o ochronie p rzyrody!

Nieliczne okazy cisa spotkać 
można na Cmentarzu Centra l­
nym  w  Szczecinie. Te zasadzo­
no specjalnie, by przyozdobić 
cm entarny park. Natom iast w  
Puszczy Bukowej w  pob liżu 
Z dro jów  istn ie je  od nie tak  
dawna rezerwat cisów, k tó ry  
pow sta ł w  sposób natura lny, 
bez in te rw e nc ji człowieka. Na 
2 hektarach lasu rosną m ło­
dziu tk ie  cisy zasiane w ia trem ! 
Jest ich  sporo ' — około 400 
sztuk.

S K Ą D  p o d m u ch  w ia t ru  p rz y n ió s ł 
n as iona?  — z a s ta n a w ia li się le ś n i­
c y . O d p o w ie d ź  z n a le ź li 300 m e tró w  
d a le j po  p rz e c iw n e j s tro n ie  d ro g i 
w  le ś n e j g ę s tw in ie . U k ry te  w ś ró d  
in n y c h  w ie k o w y c h  d rz e w  — b u k ó w  
i  d ę b ó w  — ro s n ą  ta m  d w a  sędziw e  
cisy . T o  ic h  nas iona t r a f i ł y  n a po­
d a tn y  g ru n t  i  p o d trz y m a ły  sz la­
c h e tn y  ród  c isó w . Podobnego  w y ­
p a d k u  n ie  za n o to w a n o  od d a w n a  
w  n as zym  k r a ju .  P rz y ro d n ic y  u *  
t r z y m u ją , że ró żn e  g a tu n k i d rz e w  
w y s tę p u ją  w  ró żn y c h  ep o k ac h  h i­
sto ry czn yc h . N a s tę p o w a ły  w ię c  po  
sobie czasy g ra b ó w , b u k ó w , d ę ­
b ó w . N ie k tó r e  d rz e w a  —  zd a w a ło  
b y  się g ru n to w n ie  p rze trze b io n e  —  
o d ra d z a ją  się po se tka ch  la t .  Cis 
za k o ń c z y ł sw ą „ z ło tą  epokę** w  
w ie k u  X V .  C zy żb y  n a s tę p o w a ł dziś  
renesans tego p ię k n e g o  d rzew a?

(ła w )

PAROWIEC „Bytom", eks-„E*n;>i re Hunter” , ełcs-„Bory5ławiec” ) eks- Skierowano 
„Bytom”  -  obecna« magazyn portowy nr 3, przy ostatnim swoim 
miejscu postoju. Foto: Z. Jodkawski

—  N ie  od ra z u  K ra k ó w ...

—  N a  szczęście n ik t  się n ie  z ra ­
z i ł .  W  m a rc u  1967 ro k u  zo rg a n izo ­
w a liś m y  p ie rw s z ą  m a so w ą a k c ję  
k r w io d a w s tw a  n a te re n ie  sto czn i. 
P ra c o w n ic y  o d d a li b e z p ła tn ie  10 l i ­
t r ó w  k r w i .  P ra w d z iw y  p rz e ło m  n a -  
s tą o ił w  ro k u  1974, k ie d y  to  w o d o ­
w a liś m y  „ S y n a  P u łk u ” . B y ło  to  —  
ja k  pan  za p e w n e  p a m ię ta  — po ­
łą czo n e  ze z lo te m  b y ły c h  m ło d o ­
c ian y ch  ż o łn ie rz y . W ła ś n ie  o n i za­
w ią z a l i  w  W a rs z a w ie  K lu b  H o n o ­
ro w y c h  D a w c ó w  K r w i  i  z a in ic jo ­
w a l i  sy m b o lic zn y  B a n k  K r w i  d la  
C e n tru m  Z d ro w ia  D z ie c k a . D o  te j  
s z ta fe ty  p o k o le ń  w łą c z y ła  sie m ło ­
d z ie ż  s to c zn io w a . Z  o k a z j i  w o d o w a ­
n ia  o d d an o  h o n orow o  64 l i t r y  k r w i .

— I lu  c z ło n k ó w  lic z y  s to czn iow y  
k lu b ?

— 560 h o n o ro w y c h  d a w c ó w , k tó ­
r z y  d la  ra to w a n ia  ż y c ia  lu d zk ie g o  
o d d a li po n ad  1,5 tys . l i t r ó w  k r w i .  
54 osoby z o s ta ły  ju ż  w y ró ż n io n e  
o d zn a k ą  Z a s łu ż o n y  H o n o ro w y  D a w ­
ca K r w i ,  b o w ie m  k a ż d y  z n ic h  od­
d a ł ponad. 6 l i t r ó w  teg o  b e zc en n e­
go le k u .

—  C z y  ta k a  o fia rn o ś ć  n ie  szkodzi
zd ro w iu ?

— T a k  p y ta  w ie le  osób. O d p o ­
w ia d a m  w ię c  — a b s o lu tn ie  n ie . 
K r e w  p o b ie ra  sie je d n o ra zo w o  w  
n ie w ie lk ic h  ilo ś c iac h. Poza ty m  
d aw c a  je s t pod k o n tro lą  le k a rs k ą .  
A  n a  p rz y k ła d  p rz y  p o b ie ra n iu  
p la z m y , k tó ra  o s ta tn io  je s t  co ra z  
b a rd z ie j p o trz e b n a , s to su je  się  tz w .  
p la z m o -fe re z ę .

— N a  c zy m  to  po lega?

— Z  p o b ra n e j k r w i  o d d z ie la  się  
p la z m ę , zaś k r w in k i  w s trz y k u je  się  
p o n o w n ie  do ż y ł d a w c y . O rg a n iz m  
b a rd zo  szy b ko  u z u p e łn ia  p la z m ę , a 
d a w c a  n ie  t r a c i  m a s y  k r w in k o w e j .

J A K IE  SZANSE ma samo­
chód osobowy w  k o liz ji z Jel 
czem czy Berlietem? Choćby 
m ia ł swperbezpheczną kon­
strukc ję  — jego szanse są m i 
nimalne. Byłem  świadkiem  
koszmarnego wypadku. Na ru 
ch liw e j trasie w  centrum  mia 
sta doszło do zderzenia Syre­
ny z Berlietem . Rozpędzony 
wóz osobowy całym  impetem  
wjechał w  ty ł autobusu. Przy 
czyny? Można ich znaleźć 
wiele, ja  widzę jedną w yraź­
nie. C iężki autobu-s pozosta­
w iony został na sk ra ju  ru ch li 
wej trasy bez ja k iegoko lw iek  
oznakowania, bez ostrzeżenia 
innych uczestników ruchu.

Transport jest dz is ia j pod 
lupą o p in ii publicznej. Skoń­
czyliśm y chwalebnie z rozpi­
sywaniem się na temat pu­
stych skrzyń podróżujących 
w ie lk im i ciężarówkam i, do tar­
ło do nas, że nie bardzo star 
cza nam ciężarówek do woże­
nia skrzyń pełnych, tych, na 
które ktoś gdzieś czeka, któ­
re muszą być przetransporto­
wane. Jeśli co czioarty samo­
chód S ta r stoi zepsuty, jeś li

są bazy, gdzie połowa stanu 
taboru nie nadaje się do uży ł 
ku, m iesiącami czeka na 
części zamienne, k tórych brak  
—  to coś w  mechanizmie 
transportu  jest nie w  porząd­
ku, gdzieś zatarły się jakieś 
tryb y . Te praw dy do tarły  już  
gdzie trzeba, m ie jm y nadzieję 
że poruszą mechanizmy, które  
w inny  pracować.

Do w ie lk ie j akc ji transport 
dołożyć chce swoją własną 
cegiełkę. Otóż nie możemy,

niestety, przewidywać, że już 
niedługo znikną w idok i takie  
ja k  ten trag iczny opisany wy  
żej, że transport będzie cu­
downie sprawny, ciężarówki 
zatrzym yioać się będą ty lko  
w  docelowych bazach trans­
portu  i  pod m otelam i, auto­
busy na pętlach i  na p rzy­
stankach. Każdy mechanizm  
może nawalić. Rzecz jednak  
w tym , by nieruchome k ilk a  
dziesiąt ton żelastwa nie by­
ło  górą łez i  nieszczęść, by 
zmniejszyć do m in im um  za­
grożenie dla innych  uczestni­
ków  dróg.

M am y znakom ity  — mimo, 
że wymagający już dzis ia j 
nowelizacji i  uzupełnień — 
Kodeks Drogowy. Ten to akt 
prawny nakazuje wyposaże­
nie wszystkich pojazdów cię­
żarowych  io tró jk ą ty  ostrze­
gawcze. Za wyposażenie od­
powiada dyspozytor bazy. 
K to odpowiada za stosowa­
nie?

Znowu obrazek z ruch liw e j 
u licy  m iasta: zepsuty autobus 
i  10 m etrów  za n im  ustaw io­

ny kosz do śmieci. Koszmar­
ny żart? Nie, to przezorny”  
kierowca tak  ostrzega nad jeż 
dżających. lim y  ze stosowa­
nych „ autobusowych”  sposo­
bów to opieranie na kam ie­
n iu za pojazdem tab liczk i z 
numerem autobusu; p rak ty -  
koicane jest także otw ieranie  
k lapy ty lne j, co w  wypadku  
Berlie ta  znakomicie zwiększa 
niebezpieczeństwo zagrożenia. 
Kierowcom  ciężarówek nie 
braku je  także konceptu. W i­
działem „ ostrzegawcze'* koła 
ułożone k ilk a  m etrów  za ze­
psutym  pojazdem, ka rn is try ,

skrzynki od narzędzi. Na o- 
gół jednak brak jest w ł a ś ­
c i w y c h  oznakowań, że po­
jazd stojący na drodze jest 
trw a le  unieruchom iony, że 
stanow i zagrożenie.

Dzwoniłem  do bazy m ie j­
skich zakładów kom unikacy j­
nych, do k ilk u  baz transpor­
tu. Pytałem  się, dlaczego k ie ­
row cy nie m ają tró jką tów  o- 
strzegawczych. W jednej ty l­
ko odpowiedziano m i, że za­
m ó w ili nową dostawę, w  po­
zostałych kierowcom  dostar­
czono tró jką ty . „N ie  nastar- 
czymy z kupnem  — usłysza­
łem  — tró jk ą ty  znika ją jak  
kam fora” . N ie zn ika ją  jednak 
przepisy, które mówią w yraź  
nie, że pojazd nie może ru ­
szyć w drogę bez potrzebne­
go wyposażenia, do którego 
należy także tró jką t ostrze­
gawczy.

Potrzeba w ięcej konsekwen 
c ji w  fo rm ułow an iu  i  rea li­
zacji przepisów. Nowelizacja 
kodeksu wprowadza przepis 
d opuszcza jący stosowan ie o - 
św ietlenia awaryjnego  — pul 
sacyjnego. W przypadku  
wszystkich wozów transportu  
miejskiego wyposażenie w o- 
świetlenie tego typu powinno  
być obowiązkowe.

ST. W IĄ ZO W S K I

Zawalidrogi



K U R I E R  4* PRODUKCJA I NIE TYLKO <$• PRODUKCJA I NIE TYLKO PRODUKCJA I NIE TYLKO ♦  PRODUKCJA STRONA S

D1& kraje — ilu  nas — i i i  siebie
Wekżory gospodarki

Komu fabrykę?
czym. Nowe zakłady mięsne 
Kole zyskają pom ocników m. 
in. w  Bydgoszczy.

DL A  w ie lu  regionów, jesz­
cze przez w ie le la t, zys­
kanie prawa do budowy 

fa b ry k i — przem ysłu — ozna­
czać będzie gospodarczy awans, 
przyspieszenie poprawy w arun­
ków  życia mieszkańców. I  tak 
p rzy s iedm iokrotnym  średnio 
wzroście produkcji przemysło­
w e j w  okresie 1951—1970, pro­
dukcja  uzyskiwana z Rzeszow­
skiego zwiększyła się 17-krot- 
nie, Lubelskiego — 16, B ia ło­
stockiego — 15, Olsztyńskiego 
— 14, Zielonogórskiego, Szcze­
cińskiego i  Koszalińskiego po 
trzynaście razy...

P rzy obecnej w ie lkości fu n ­
duszu inwestycyjnego — ponad 
pięćset m ilia rdów  złotych rocz­
nie — z tym  większą więc uwa 
gą należy przyjrzeć się regu­
łom  rządzącym lokalizacją no­
wych obiektów  przemysłowych.

L U D Z IE  d e c y d u ją c y  o  w y zn a c ze ­
n iu  m ie js ca  d la  now ego o b ie k tu  
zo b o w ią za n i są do p rzes trzeg a n ia  
p e w n y c h  n ie zm ie n n y c h  re g u ł g ry , 
d o  k tó ry c h  n a le ż y  m . In . n a jlep s ze  
w y k o rz y s ta n ie  bogactw  n a tu ra l­
n y c h , Is tn ie ją c e g o  ju ż  s ta nu  zagos­
p o d a ro w a n ia  (m a ją te k  p rzem ys ło ­
w y , tra n s p o rt , d rog i, łączność) i 
s i ły  ro b o cze j. B u d o w a  k o p a ln i w ę ­
g la  w  m ie js cu  p o zb a w io n y m  tego  
m in e ra łu  je s t nonsensem  o c z y w i­
s ty m  d la  każdego. A le  p o d ob n y m  
n ie p o ro z u m ie n ie m  je s t ta k ż e  w zn o ­
sze n ie  n p . w y tw ó r n i p re fa b r y k a ­
t ó w  b u d o w la n y c h  czy  o b ra b ia re k  
w  o k o lic y , w  k tó re j w s zyscy ju ż  
p ra c u ją . S p ro w a d ze n ie  b o w ie m  pra  
c o w n ik ó w  z in n y c h  o k o lic  w y m a g a

w y ło ż e n ia  o g ro m n y c h  sum  n a za ­
s ie d le n ie  i  b u d ow ę o s ie d li m ie sz­
k a n io w y c h  d la  lu d z i p rz y b y ły c h  z 
in n e g o  re g io n u .

A W IĘC —  gdzie i  c« będzie
się stawiać?

Z natura lnych przyczyn nie 
sposób operować tu  układem  49 
wojew ództw — z trudem  da się 
pomieścić jedynie charaktery­
stykę rozw oju przemysłu w 
ośmiu makroregionach. I  tak w 
pierwszym, środkowym, prze­
ważać będzie, ja k  ustalono, 
m o d e r n i z a c j a  istniejących 
już fab ryk  przede wszystkim  w 
aglom eracji warszawskiej i  
łódzkiej. Przemysły: maszyno­
wy, elektroniczny i le k k i zys­
ka ją  nowe moce przede wszy­
s tk im  w  drodze w ym iany urzą­
dzeń i rozbudowy istniejących 
już fabryk. Zasada koncentra­
c j i  obowiązuje także w  m akro­
regionie północnym. T u  Gdańsk, 
Szczecin i  Koszalin w yg ra ły  
los inw estycyjny dla przemysłu 
stoczniowego i  branż pokrew­
nych a ponadto — dla przemy­
słu rafineryjnego (Gdańsk) i  na 
wozów sztucznych. Obszar śród 
kowozachodni skupiać będzie 
rozwój przem ysłu w  ukształto­
wanych już ośrodkach (Byd­
goszcz, Toruń, Włocławek, Poz­
nań, Konin) i  branżach (tw o­
rzywa sztuczne, w łókna, prze­
m ysł gumowy, alum inium ), ale 
równocześnie podejm ie specjali­
zację w  przetwórstw ie spożyw-

t y k i  in w e s ty c y jn e j s ta no w i 
re g io n  p ó łn o cn o -w sc h o dn i, n a js ła ­
b ie j d o tą d  u p rz e m y s ło w io n y . O bok  
ro z w ija n ia  u k s z ta łto w a n e g o  ju ż  po­
te n c ja łu  w  B ia ły m s to k u , Ł o m ży , 
O s tro łęc e z a m ie rza  się w y k o rz y s ta ć  
n a tu ra ln ą  bazę su ro w co w ą tego  
o b sza ru  (leś n ic tw o , ro ln ic tw o )  p rzez  
b u d ow ę w zg lę d n ie  ro zb u d o w ę  no ­
w oczesnych  k o m b in a tó w  p rze m y s łu  
m ięsnego  w  E łk u  1 O stródzie , 
trze c h  d u ży c h  fa b r y k  m e b li (S u ­
w a łk i, O s tró w  M a z .). no w eg o  k o m ­
b in a tu  ko n c e n tra tó w  spoży w czy ch  i  
c u k ro w n i w  O ls z ty ń s k i em .

w  Ś r o d k o w o w s c h o d n i e j  czę­
ści k r a ju  g łó w n y m  o śro d k iem  
k o n c e n tra c ji in w e s ty c ji p rze m y s ło ­
w y c h  s ta n ie  się L u b lin , g łó w n ie  
p rze m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o  i  c iąg ­
n ik o w e g o . N o w e  z a k ła d y  p rz e m y ­
s łow e o trz y m a ją  też  n o w e m iasta  
w o je w ó d z k ie :  Zam o ś ć  i C h e łm . 
W zm o c n i się te ż  p rz e m y s ło w y  po­
te n c ja ł B ia łe j P o d la s k ie j (n ow a w y  
tw ó rn ia  a r m a tu ry  p rze m y s ło w e j, 
k o m b in a t p rze m y s łu  w e łn ia n e g o )  
o ra z  S ie d le c  (w y tw ó rn ie  p rzem ys łu  
m a szy no w eg o  i  m e ta lo w e g o ).

N A T O M IA S T  m a k ro re g io n  p o łu d ­
n io w y  — to  co ra z  t ru d n ie js z y  
o bszar d la  in w e s to w a n ia , a to  z po 
w o d u  w ie lk ie g o  ju ż  zagęszczenia  
p rze m y s łu . K a żd a  n o w a d e c y z ja  — 
m u si tu  b y ć  d o k ła d n ie  z g ra n a  z 
d e c y z ja m i d o ty c z ą c y m i ro zb u d o w y  
tra n s p o r tu  d ro g o w eg o , k o le jo w e g o  1 
b u d o w n ic tw a  m ie szk an io w eg o . D la  
p o łu d n io w o -z a c h o d n ie j części k r a ju  
W ro c ła w . W a łb rz v c h . G o rzó w , S tro  
n ie  S I.. Z ie lo n a  G ó ra . K o w a ry . Leg  
n łca —  to  g łó w n e  o śro d k i lo k o w a ­
n ia  In w e s ty c y jn y c h  fu n d u s zy . P rz e ­
m y s ły :  m a szy no w y, le k k i, m ie d z io ­
w y . ch e m ic zn y  i  g ó rn ic tw o  — to  
p o d s ta w o w e  k ie ru n k i ro z w o ju  p rze  
m y s łu . J a k o  m ie js ce  lo k a liz a c ji  no ­
w ego  p rze m y s łu  w y m ie n ia  się 
p rze d e  w s z y s tk im  Leszno .

T A K  W IĘC odpowiedź na 
pytanie „kom u fabrykę?”  zosta­
ła już udzielona, uwzględniając 
m ożliw ie najpełn ie j społeczne 
potrzeby.

t R. LENCEW ICZ

Hydrotechnicy w ofensywie

Sztuczne jeziora na mapie Polski
SZTUCZNE JEZIO RA speł­

n ia ją  doniosłą ro lę  w  gospodar­
ce narodowej. W rastają w  k ra j­
obraz — są rezerwuaram i wo­
dy dla przemysłu, osiedli, ro l­
n ic tw a  — popraw ia ją żeglow- 
mcść rzek — służą energetyce 
— są terenam i rekreacji i  spor­
tó w  wodnych. Te inwestycje 
hydrotechniczne wysuwają się 
od la t na czoło zadań gospo­
dark i, począwszy od planu 6-łet 
niego, kiedy to powstawały 
w ie lk ie  zb io rn ik i wodne w  Go­
czałkowicach i  Dzierznie.

Z A G O S P O D A R O W A N IE  naszych  
rz e k , po w o jn ie , n ie  n a d ą ża ło  za 
p o trz e b a m i p rze m y s łu , o d b u d o w a ­
n y c h  i  ro z w ija ją c y c h  się m ia s t, 
t ra n s p o rtu . S tą d  d e c y z je  o ln w e s ty  
c ja c h  n a s ta w ia n y c h  n a k o n k re tn e  
c e le  — z b io rn ik  w  G o c za łk o w ic a c h  
m ia ł zap ob ie gać d e f ic y to w i w o d y  
n a  Ś ląs ku , s to p n ie  w o d n e  n a g ó r­
n e j W iś le  ł  n a  O d rze  p o d no s iły  
sp ra w n o ść  ty c h  d ró g  w o d n y c h . Już  
w ó w c zas  d o jrz e w a ła  je d n a k  k o n ­
c e p c ja  u je d n o lic o n e g o  sy s te m u  śród  
k o w o e u ro p e js k le g o  d ró g  w o d n y c h  
—  z n ią  b y ły  zw ią z a n e  p ro je k ty  
k o m p le k s o w e j za b u d o w y  W is ły , B u  
g u , O d ry , b u d o w y  k a n a łu  O d ra  —  
D u n a j.

H y d ro lo d z y  i  h y d ro te c h n ic y  ze  
szczegó lną t ro s k ą  p o d c h o d z ili do 
z b io rn ik ó w :  u ja rz m ie n ie  rz e k  za ­
p e w n ia ło  o c h ro n ę  p rze d  p o w o d z ia ­
m i i  p o z w a la ło  w y k o rz y s ta ć  en e r­
g ię  w o d n ą . K o m p le k s o w e  s tu d ia  po 
p rz e d z a ły  re a liz a c ję  z b io rn ik ó w  w ie  
lo z a d a n lo w y c h  —  z a s p o k a ja ją c y c h  
p o trz e b y  k o m u n a ln e . p rze m y s łu , 
ro ln ic tw a , z a p e w n ia ją c y c h  p o p ra w ę  
Jakości w ó d , p rz e c h w y tu ją c y c h  f a ­
le  p o w o d zio w e .

M IN IO N E  ć w ie rć w ie c ze  o b fito w a ­
ło  w  ro z w ią z a n ia  rz u tu ją c e  n a  ca ­
ło k s z ta łt  g o sp o d ark i w o d n e j w

s k a li k r a ju .  T a k  n a le ż y  t ra k to w a ć  
p la n y  ro z w ią z a n ia  p o trze b  w o d ­
n y c h  w ie lk ic h  o k rę g ó w  p rzem ys ło ­
w y c h  — Ś ląs kie g o . K ra k o w s k ie g o , 
Ł ó d zk ie g o : o s ta tn io  d o łą c zy ł się do  
n ic h  L u b e ls k i. A le  n a jw ię c e j p ro ­
b le m ó w  p rz y s p o rz y ł „ P r o je k t  W is ­
ł a ”  —  z a k ła d a ją c y  k o m p le k s o w ą  
re a liz a c ję  tego  sy s te m u  w odnego . 
P r o je k t  o p ra c o w a n o  w  la ta c h  1968—  
1972, w  o p a rc iu  o  m o dele  m a te m a ­
ty c z n e . P ra c o m  p o lsk ic h  s p e c ja li­
s tó w  p a tro n o w a ła  O N Z .

K o le jn y m  w ie lk im  z a d a n ie m  b y ł  
p ro b le m  w ę z ło w y  „Z a g o s p o d a ro w a ­
n ie  i  o ch ro n a  zasobów  w o d n y c h  w  
P olsce” . W  su m ie  „ P ro je k t  W is ła ”  
i  ó w  p ro b le m  w ę z ło w y  z ło ż y ły  się 
n a o b sze rn y  p ro g ra m  ro z w o ju  gos­
p o d a rk i w o d n e j w  Polsce , n a la ta  
1976—2099; ro k  b ie żą c y  ro zp o czą ł je ­
go  re a liz a c ję .

P O C Z Y N A J Ą C  o d  la t  60, na  
m a p ę  k r a ju  ra z  po ra z  w c h o d z iły  
n o w e  o b ie k ty  w o d n e. G o s po d a rka  
n a ro d o w a  u zy s k a ła  szereg z b io rn i­
k ó w  — ó p o jem no ś c i lic z o n e j na  
w ie le  m il io n ó w  m  sześć. O b e cn ie  
p o s tę p u je  bu d ow a z b io rn ik a  na Ra  
b ie  w  D o b czyc ac h ; w  re jo n ie  B es­
k a  u ja rz m io n y  W is ło k  dostarczać  
b ęd z ie  w o d ę  m ie szk ań c o m  i  k u r a ­
c ju szo m  Iw o n ic z a , R y m a n o w a  i  in ­
n y c h  p o d k a rp a c k ic h  o s ied li, postę­
p u je  b u d ow a z b io rn ik ó w  C zorsz­
ty n  — S ro m o w ce , po p rzed zo n a  ro ­
z e zn a n ie m  k l im a to lo g ic z n y m  i  p rz y  
ję ta  w  w a ria n c ie , k tó r y  n ie  n a ru ­
szy s p ły w u  p rze ło m e m  D u n a jc a ,  
a n i P ie n iń s k ie g o  P a rk u  N a ro d o w e ­
go. N a  m a p ie  w o d n e j k r a ju  z n a j­
dą^ się w k ró tc e  z b io rn ik i n a  W a r ­
c ie , B y s trzy c y .

POJEMNOŚĆ zb iorn ików  w y 
budowanych w  P R L oblicza się 
na 1,7 m ld m sześć, z czego po­
nad m ilia rd  zaliczył na swoje 
konto „H yd rop ro je k t” . Przed­
siębiorstwo za jm uje się ponad­
to regulacją rzek, m. in . na

odcinkach m ie jskich (W arta w  
Poznaniu, W isła w  Warszawie i 
Kazim ierzu). Na ostatnie ćwierć 
wiecze X X  w. hydrotechnicy 
przygotowują p ro jek ty  zagos­
podarowania całych dorzeczy i 
rea lizac ji w ie lk ich  systemów 
wodnych. Poza kończeniem bu­
dowanych obecnie 10 zb iorn i­
ków  nastąpi realizacja kaskady 
górnej W is ły  (odcinek Oświę­
cim  — Kraków ), kaskady gór­
nej O dry, najkorzystn ie j­
szych w arian tów  „P ro jek tu  
W isła”  i  „P ro je k tu  Odra”  — o- 
pracowanego w  latach 1972— 
1975, zagospodarowania wód 
Lubelszczyzny. Opracowane pro 
je k ty  obe jm ują 50 większych 
zbiorn ików  wodnych — 10 zre­
alizowano, 10 znajduje się w 
budowie. Na najbliższe la ta za­
powiedziano rozpoczęcie budo­
w y zbiorn ików : Sw innej Porę­
by na Skawie — zasilającego 
ro ln ic tw o, przemysł, gospodar­
kę kom unalną i chroniącego 
przed w ylew am i te j rzeki; Chę­
cin na N idzie — k tó re  obsłużą 
K ielce, ro ln ic tw u  zapewni och­
ronę przed powodziam i; stwo­
rzy w a run k i rekreacyjne; Wis- 
ły -M a lin k i dla miejscowości 
Ustroń i  Skoczów; K lim kó w k i 
na Ropie — dla Jasła i  G orlic; 
Ł ą k i na Pszczynce. Są i p ro jek 
ty  obliczone na dalsze la ta  — 
budowa zb iorn ików : Granne na 
Bugu, Kazim ierz na Wiśle, Ra­
cibórz na Odrze, Czchów I I ,  
Grodzisk na Skawie i  wiele 
m niejszych.

Jaa O KR ZA

CORAZ W IĘKSZE obowiązki przewozowe nakładane są 
na Odrę. P łynie nią węgiel; m ate ria ły budowlane i  rolne. 
Płyną też samochody: „ Syreny”  i  ,f i a t y ”  — maluchy.

(CAF  — Okoński)

N A  ZD JĘCIU : kom plet m eblowy „ BUG ” , wytwarzany  
przez fabrykę w  O strow i Mazowieckiej.

(CAF—K w ia tkow sk i)

N A  ta ś m ie  p ro d u k c y jn e )  byd  
g o s k ie j ,J5L .TR Y”  z n a la z ł się 
n o w y  ty p  k a lk u la to ra  e le k tro ­
n icznego  K-764. W y k o n u je  on 
n ie  ty lk o  podstaw o ioe d z ia ła ­
n ia  a r y tm e ty c z n e , a le  ta k że  
o b lic za  p ro c e n ty  i  p ie rw ia s t­
k u je . P a ra m e try  tec hn iczne  i  
g a b a ry to w e  d o ró w n u ją  św ia to ­
w e j k la s ie  w  te j d z ie dz in ie . 
S zczegó lną cechą a o a ra iu  jest 
m o żliw o ść  s te rów  j n l i  o  am ię -  
c lą  (m o żn a  w  n ie j p rzec h o w y  
w a ć  d o w o ln ie  w y b ra n e  w ie l­
kości m a te m a ty c z n e ). K a lk u la ­
t o r  je s t  n ieco  w ię ks zy  od pacz  
k i „ C a rm e n ó w ”  a w a ży  ck  
ZOO g ra m ó w . M o że  być zasi­
la m , z b a te r ii lu b  z  s iec i. W  
ro k u  b ie żą c y m  „ E L T R A  •’ p rze  
k a że  n a ry n e k  40 tys ięc y  apa  
ra to w  K-764.

N A  Z D J Ę C IU :  H a lin a  K a ­
m iń s k a  — m o n te r  u ru ch o ­
m i acz. (C A F  — Zolno ics lc i)

PREZENTOW ANA lódż pneumatyczna, a ponadto kam i­
ze lk i ratunkowe, materace i  obuwie tekstylno-gum owe  — to 
specjalność Zakładów Przem ysłu Gumowego ,S T O M IL *  w  
Grudziądzu.

(C A F  — Źołnowski)

A *
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E nny bukiet dla mamy. I 
(CAF .  Walczak) I

Elektrownia na...
wulkanie

B U D O W Ę  o ry g in a ln e j e le k tro w n i  
p ro je k tu je  rz ą d  N ik a ra g u i .  O to  n a  
p ó łn o c  od je z io ra  M an a g u a , w  od ­
le g ło śc i 40 k m  od  s to lic y  k r a ju ,  
w zn o s i sie w u lk a n  M o m o to m b o , 
k t ó r y  po  ra z  o s ta tn i p rz e ja w i ł  sw ą  
czynność p rze d  400 la ty , n iszcząc  
c a łk o w ic ie  m ia s to  L e o n . O b e cn ie  w  
m a s y w ie  w u lk a n u  d rą ż y  sie k o m o ­
r y ,  w  k tó ry c h  za in s ta lo w a n e  będą  
15 -m eg a w ato w e tu rb o ze s p o ły  (p rz e ­
w id u je  sie in s ta la c je  25 ta k ic h  agre  
g a tó w ). P ra c o w a ć  będą one n a p a ­
rz e  u z y s k iw a n e j n ie ja k o  za  d a r ­
m o , z c ie p ła  w n ę trz a  w u lk a n ic z n e j 
g ó ry .

Rzecz o tradycji
MNIEJ WłĘCEJ miesiąc temu prostu p i ę k n ą  tradycję. I oto nifestacjj I imprez z czasów gdy 

miało miejsce wydarzenie w tym rolką stało się ooś, co w spajało nas hasło „Trzymamy straż 
które poza granem bezpo- pewnym sensie zamyka ten roz- nad Odrą", czy wreszcie wspólne- 

śred-nio zainteresowanych osób — dział — puchar został zdobyty po go wysiłku przy odbudowie mia- 
a nie wiem czy będzie ich razem raz trzeci z rzędu i zgodnie z re- sta. A szczecińskie czyny — pro- 
wziąwszy więcej niż tysiąc -  nie gulamioem, przeszedł na właśhość dukcyjne i społeczne? Gdy prze- 
wzbudziło większych emocji. A prze zdobywcy. Oczywiście redaktor na- gląda się stare zszywki gazet wie- 
cież miała miejsce rzecz nieco- czelny „Kuriera”  nie poskąpi gro- le w nich jest o ludziach z Huty, 
dzienna, chociaż na pozór bardzo sza i ufunduje nowy, zapewne bar która od początku zaczęła na 
banalna. Otóż rozegrane zostały dziej okazały puchar, tak więc do- trwałe wpisywać się w szczeciński 
pewne zawody sportowe i zdobyty bra tradycja trwać będzie nadal, pejzaż i szczecińską tradycję. Kul- 
został pewien puchar. Takich wy- Faktem jest natomiast iż ów pier- tura to znów zauroczenie teatrem: 
darzeń, jak wiadomo, mamy w wszy, nieefektowny przejdzie do ad legendarnych już „Grubych 
kraju setki a z pucharami (jeśli sportowej legendy -  tej najtrwał- ryb”  w Teatrze przy al. Woj. Pol­
nie są kryształowe) niektórzy nasi szej i najlepszej. skiego poprzez do dziś z zachwy-
mistrzowie nie wiedzą już co mają tern wspominanych przez starszych
robić... Tymczasem puchar o któ- PRZYPOMINAMY o tym nie tylko szczecinian spektakli z udziałem 
rym mowa jest najskromniejszym z tej przyczyny, że od pewnego cza Lidii Wysockiej i  Zbyszka Sawana, 
pucharem jaki można sobie wy-* su żyjemy pod wrażeniem piękne- aż po... Festiwal Teatrów Małych 
obrazić i właśoiwie na jego widok go „festiwalu żeglarskiego”  z oka- Form i obecną „nową fałę”  w na- 
prawdziwy łowca nagród może do­
stać konwulsji ze śmiechu. Tymcza 
sem chodzi tu o  najstarsze i naj­
cenniejsze zarazem trofeum spor­
towe Ziemi Szczecińskiej. Pierwsza 
nagroda z lat pionierskich, która 
nie w muzealnej gablocie lecz 
niejako na c o  dzień, uświadamia 
tym wszystkim którzy mieli z nią 
do czynienia, ciągłość pewnych 
spraw. Fakt, jż nagroda ta ufun­
dowana została przed 28 laty 
przez redakcję „Kuriera”  ma tu 
już mniejsze znaczenie, natomiast 
olbrzymią wagę posiada to iż ów 
dziennikarz (czy zespół ludzi), któ­
ry wpadł na pomysł aby jego ga­
zeta zakupiła mały srebrny puchar 
o który c o  roku walczyć mieli szcze 
cińscy żeglarze, zapoczątkował po

szym królestwie Melpomeny.
MOŻNA by ciągnąć ten temat 

ale to przecież nie wieczór wspam 
oień, a tylko przypomnienie. I 
zwrócenie przy okazji uwagi na 
fakt, że kontynuując pewne dobre 
szczecińskie tradycje, sami two­
rzymy nowe.

P. O. MORSKI

TU-104 STANfE 
NA COKOLE

P IE R W S Z A  na św iec ie  ro ­
d z in a  o d rzu to w c ó w  w  pasażer­
s k ie j k o m u n ik a c ji  lo tn ic z e j — 
s ły n n e  ra d z ie c k ie  TU-1C4 —  
zosta ła  os ta te czn ie  w y c o fa n a  
z  e k s p lo a ta c ji, a  eg ze m p la rz  
s e ry jn y  z n u m e re m  L  5412, 
k t ó r y  za in a u g u ro w a ł p ie rw s zy  
lo t  o d rz u to w y  w  lo tn ic tw ie  
c y w iln y m  — s ta n ie  n a c o k o le  
w  m o s k ie w s k im  p o rc ie  lo tn i­
c z y m  W n u k o w o  ja k o  p a m ia tk a  
p io n ie rs k ie j e r y  lo tn ic tw a . S a ­
m o lo ty  TU -104 zas tąp io n e  zo­
sta ną  n a ra d z ie c k ic h  lin ia c h  
lo tn ic z y c h  m a szy ną  JA K -42 , 
z a b ie ra ją c ą  n a p o k ła d  100—120 
p as aże ró w . S e ry jn a  p ro d u k c ja  
n o w e j ro d z in y  „ J A K -ó w ”  roz­
p oczę ła  s ię  Ju t w  sm oleń s k ic h  
z a k ła d a c h  lo tn ic zy c h ; będzie  
to , o b o k  n a d d źw lę k o w c a  
T U -144 i „Jum tbo -Jeła”  („ la ­
ta ją ce g o  s ło n ia”  — 350 m ie jsc  
p as ażersk ich ) IL -8 6  — trz e ­
c ia  n o w a  k o n s tru k c ja  w p ro ­
w a d za n a  o b ec n ie  w  Z S R R  do  
e k s p lo a ta c ji n a  U n iach  pasa­
żers k ic h .

WOJNA O BUTY
D O  S Ł Y N N Y C H  „ w o je n ”  w  

ło n ie  p a ń s tw  E W G , to czo n yc h  
n a p rze ło m ie  la t  60 t  70 („ d o r ­
szow a” , „ w in n a ” , „p o m id o ro ­
w a ” ) doszła  o s ta tn io  „ w o jn a  
o b u w n ic za ”  p o m ię d zy  F ra n c ją  
i  W ło c h a m i. R z y m  w y k o p a ł 
w o je n n y  to pó r po og łoszen iu  
w  P a ry ż u  b lo k a d y  Im p o rtu  
o b u w ia , za p o w ia d a ją c  ze s w e j 
s tro n y  k r o k i  o d w e to w e  w  f o r ­
m ie  w s trz y m a n ia  im p o rtu  ja ­
k ieg o ś  to w a ru  z F ra n c ji .  Ja ­
k ie g o  — tego  n a ra z ie  n ie  
zd ec yd o w a n o .

❖  Pionierom -  oby wspomnieli ^  Młodym -  aby wiedzieli ♦

♦  W  C A Ł Y M  k r a ju  o rg a n i­
z u je  się  pod p ro te k to ra te m  
P re z y d e n ta  K R N , ob . B o le s ła ­
w a  B ie r u ta , A k c ję  P o m o c y  
Z im o w e j,  k tó r a  o p ie k ą  o b e j­
m ie  d z ie c i, m ło d z ie ż , s ta rcó w , 
d o ro s ły ch  n ie z d o ln y c h  do  p ra ­
c y , re p a tr ia n tó w  i  o sa d n ikó w . 
W c z o ra j w  S zc zec in ie  u k o n ­
s ty tu o w a ł się W o j. K o m ite t  
A lc c ji P o m o c y  Z im o w e j.  P la n  
p ra c y  K o m ite tu  p rz e w id u je  
u d z ie le n ie  po m o cy , zw łaszcza  
re p a tr ia n to m  o sta tn io  p rz y b y ­
ły m  z *  w s chodu  (o k . 270 ty s .). 
P om oc żyw n oś c io w a b ęd z ie  
o rg a n izo w a n a  w  fo rm ie  do ży ­
w ia n ia  d z ie c i l  m ło d z ie ż y  w  
s zk o ła ch , s ta rszy ch  zaś w  k u c h  
n ia c h  lu d o w y c h . O d z ie ż , p rz e ­
w a ż n ie  z  d a ró w  zag ra n ic z ­
n y c h , b ę d z ie  w ś ró d  n a jb a r ­
d z ie j p o trz e b u ją c y c h  ro z p ro ­
w a d za n a  p rz e z  k o m ite ty  lo ­
k a ln e . R o zd a w a n y  te ż  będzie  
t ra n  d la  d z ie c i i  m y d ło ,

W  6 -m ie s lę c zn y m  o k re s ie  
A k c j i  P o m o c y  Z im o w e j p rz e ­
p ro w a d za n e  b ęd ą z b ió rk i 1 
k w e s ty  w ś ró d  spo łeczeństw a  
o raz  u rząd za n e  ró ż n e  Łm-prezy 
dochodow e.

♦  P IE R W S Z Y  w o je w ó d z k i  
z ja z d  p rz e d s ta w ic ie li rz e m io ­
sła  u c h w a lił p o s tu la ty , w  k tó ­
ry c h  się do m ag a : d e c y d u ją c e ­
go g łosu  w  k o m is ja c h  p ry w a ­
ty z a c ji  w a rs z ta tó w , u d z ia łu  
p rz y  w y m ia rz e  p o d a tk ó w , 
p rz y d z ia łu  k r e d y tó w  ś re d n io -  
i  d łu g o te rm in o w y c h  n a ro zb u ­
d o w ę w a rs z ta tó w , zw ię k s ze n ia  
lic z b y  p rz e d s ta w ic ie li rze m io ­
sła w  ra d a c h  n a ro d o w y c h . Z  
u zn a n ie m  z ja z d  p r z y ją ł d e­
k r e t  R ząd u  o p rz e k a z y w a n iu  
n ie ro ln ic z e j w ła sności p o n ie ­
m ie c k ie j, k t ó r y  u m o ż liw i szyb  
k ie  u n o rm o w a n ie  s p ra w  w ła ­
sności z a k ła d ó w  rz e m ie ś ln i­
czy ch .

♦  D O P IE R O  s trz a ła m i o s trze ­
g a w c z y m i w  p o w ie trz e  ud a ło  
się k a p ra lo w i M O  D o b ro d z ie -

Jo w i z a trz y m a ć  n ie s fo rn eg o  
i łe ro w c ę  c ię ż a ró w k i „S p o łe m "  

n r  C  80423, k t ó r y  ja d ą c  a le ją  
W o js k a  P o l. od  s tro n y  P ogod­
n a  c a ły m  p ę d e m  p rz e je c h a ł  
p rze z  ś rod e k  p la c u  S p rz y m ie ­
rzo n y c h , m im o  że z n a k i d ro ­
gow e n a k a z u ją  o b ja z d  ze w zg lę  
du  n a b e zp ie cze ń stw o  pasaże­
ró w  p rz y  z n a jd u ją c y m  się n a  
p la c u  p rz y s ta n k u  t ra m w a jo ­
w y m . K ie ro w c a  ta p la e  i ł  w yso ­
k i  m a n d a t k a rn y .

♦  N IE B A W E M  p o w s ta n ie  w  
S zc zec in ie  P a ń s tw o w e  L ic e u m  
P la s ty c zn e . O rg a n iz a c ją  L i ­
ce u m  z a jm u je  się z u p o w aż­
n ie n ia  M in is te rs tw a  K u lt u r y  i  
S z tu k i zn a n y  n a te re n ie  S zcze­
c in a  a r ty s ta -m a la rz  p . M a r ia n  
T o m a s ze w s k i, p reze s  m ie js co ­
w ego  O d d z ia łu  Z w ią z k u  A r t y ­
s tó w  P la s ty k ó w .

♦  O B . P R E M IE R  O s ó b k a -M o -  
r a w s k i w y a s y g n o w a ł z  fu n d u ­
szów  P re z y d iu m  R a d y  M in i­
s tró w  3 m il io n y  z ł  n a  ro b o ty  
zab e zp iec za jąc e  w  Z a m k u . D o ­
ta c ja  ob . p re m ie ra  u m o ż liw i  
K o m is j i  K o n s e rw a to rs k ie j p rz e ­
p ro w a d z e n ie  ju ż  w c ześ n ie j z a ­
p la n o w a n y c h  p ra c  za b e zp ie ­
c za ją c y c h  Z a m e k  p rze d  zn isz­
cze n ie m  w s k u te k  d z ia ła ń  a tm o ­
s fe ry c zn y c h .

♦  W  S A L I  T e a tr u  M a łe g o  
o d b y ł się zo rg a n iz o w a n y  p rze z  
K o ło  P P R  p rz y  U rz . In f .  i  
P ro p a g . o d c zy t p ro f . S zc zy ­
g ie ls k ie g o  p t . „ Z y c ie  uch o d ź­
s tw a  p o lsk ie g o  w  A fr y c e " .  
P re le g e n t, b . e m ig ra n t, o p isa ł 
ż y c ie  20 tys . P o la k ó w -tu ła c z y  
n a  C z a rn y m  L ą d z ie  i  w y ra z i ł  
n a d z ie ję , że d z ię k i in te rw e n c j i  
R zą d u  P o ls k ieg o  p o w ró cą  o n i 
do k r a ju .

♦  Z A R Z Ą D  B ra tn ie j Po m o c y  
W y żs ze j S z k o ły  In ż y n ie ry jn e j  
z w ra c a  się  z  g o rą c y m  a p e le m  
do o b y w a te li  m . S zczec ina o 
p o m o c w  p o stac i m e b li, n a ­
c z y ń  k u c h e n n y c h , p o śc ie li i  
in n y c h  u rzą d ze ń  d o m o w y c h  n a  
u rzą d ze n ie  D o m u  A k a d e m ic ­
k ie g o  W S I.

♦  Z A P O W IA D A N A  p re m ie ra  
„ Z e m s ty ”  F r e d r y  w  T e a trz e  
„ K o m e d ia  M u z y c z n a "  m u si 
u le c  p e w n e m u  o d ro cze n iu  
w s k u te k  b ra k u  k o s tiu m ó w . 
P ró b y  p o ży c ze n ia  ic h  z in ­
n y c h  te a tró w  w  k r a ju  n ie  d a­
ły  re z u lta tu . Is tn ie je  m o ż li­
w ość u zy s k a n ia  k o s tiu m ó w  z 
K ra k o w a , a le  d o p ie ro  w  d ru ­
g ie j p o ło w ie  g ru d n ia .

♦  Z  O G Ł O S Z E Ń :

D eszcz« p a d a ją . P a ra s o l ze­
p s u ty  —  m ożna zre p e ro w a ć . 
S zc zec in , N a ru s ze w ic za  3/2. 
F a c h ó w «  ob s łu g a . B a b ia c zy k .

P a ń s tw . F a b ry k a  S ztucznego  
J e d w a b iu , Z y d o w in , s t. k o l .  
P o d ju c h y , p o s zu k u je  3 m e c h a -  
n ik ó w -te c h n ik ó w , 1 w y k w a l i ­
f ik o w a n ą  s te n o ty p is tk ę , 10 ś lu ­
s a rz y  m a s zy n o w y c h , 1 s p a w a ­
cza, 3 m u ra rz y .

p rz y  u l.  J a g ie llo ń s k ie j 44 s k ła ­
d a p o d z ię k o w a n ie  O k r . Z a rz ą ­
d o w i P C K  za IM  a m p u łe k  p e -

T A K  W Y G L Ą D A  n a jce nn ie js ze  
szczecińskie tro fe u m  sportow e .

zji powrotu lept. Jaworskiego (jego 
nazwisko dwukrotnie wyryte zosta­
ła na „naszym”  pucharze), j'ak też 
nie chodzi tu o poinformowanie, 
i i  właśnie dziś w Marskim Ośrod­
ku Kultury odbędzie się uroczyste 
wręczenie nagrody trzykrotnemu 
zdobywcy Pucharu „Kuriera”  Jerze 
mu Paszikowi — są to sprawy raczej 
powszechnie znane i poświęcono 
im już wiele słów we właściwym 
czasie. Moją intencją jest nato­
miast przypomnienie z tej okazji 
mało uświadamianego przez nas 
na co dzień faktu młodości szcze­
cińskiego społeczeństwa i związa­
nego z tym naturalnego pragnie­
nia posiadania własnych, pięknych 
tradycji. Proszę zwrócić uwagę jak 
np. pierwszy lepszy organizator ja ­
kiejś imprezy, która ma nieco wię­
cej niż jedną edycję, ochoczo uży­
wa określenia „tradycyjna” . Po­
dobnie hojnie szafują „tradycja­
mi”  dziennikarze, uzyskując czasa­
mi nieco humorystyczne efekty. 
Tymczasem tradycji szczecińskich, 
autentycznych, pięknych i wznio­
słych mamy, owszem, ale wcale 
tak nie za wiele. I dlatego z wiel­
kim szacunkiem oraz pietyzmem 
winniśmy odnosić się do tej spu­
ścizny. Nie tylko tej zgromadzonej 
i pięknie eksponowanej w mi­
strzowsko odrestaurowanym Mu­
zeum Miasta, ale także tej żywej, 
trwającej w ludziach -  żyjących 
do dziś pionierach, oraz przekazy­
wanej młodym pokoleniom. Trady­
cjom Rodła (co z nazwą nowego 
placu przy al. Wyzwolenia, szanow 
ny Urzędzie Miejski?), wielkich ma

Ciekawa propozycja SPBO-3

■jzqIíí Wimm
i  wielkiej pîfty

W SZCZECIŃSKIEM  mamy 
3 fa b ryk i domów. W na jb liż ­
szych latach powstaną następ­
ne dwie. Jednocześnie rozpoczę 
to budowę fa b ryk i domkó, jed 
norodzinnych, któ ra  w ytw a­
rzać będzie elementy w  oparciu 
o dotychczasowy system w ie l­
k ie j p ły ty , oczywiście zaadapto­
wany do potrzeb tego budow­
nictwa, a spółdzielczość miesz­
kaniowa, jako najw iększy zbio­
row y inwestor budownictwa, w  
tym  taikże i  jednorodzinnego, 
poszukuje nadal najlepszych 
rozwiązań w ielkoseryjnego bu­
downictwa dla indyw idualnych 
klientów .

W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P rze d s ię b io r­
s tw ie  B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  3 
w y tw a rz a  się a k tu a ln ie  e lem e n ty  
p o zw a la ją c e  do zm o n to w a n ia  ponad  
4100 iz b  m ie s z k a ln y c h  ro czn ie . Z  
k a ż d y m  ro k ie m  unow ocześn ia  się 
tu  tec hn o lo g ię . W p ro w a d za  n o w e  
ro zw ią za n ia  do ty czą ce  w y p os aże n ia  
m ie s zk a ń  i k a b in  s a n ita rn y c h . A  
je d no c ześ n ie  m y ś li się o w y k o rz y ­
s ta n iu  p ły t  i  e le m e n tó w  d la  po ­
trze b  b u d o w n ic tw a  je d n o ro d z in n e ­
go. W  S P B O -3  za łożono , że p rz y  
s to p n io w y m  w zro ś cie  p o te n c ja łu  
w y tw ó rc ze g o  p rzed e  w s zy s tk im  ele  
m e n tó w  b u d o w la n y c h  d la  p o trze b  
n o w y c h  o s ied li b u d y n k ó w  w ie lo -  
m ie s zk a ln y c h  is tn ie je  m o żliw o ść  
p ro d u k c ji zes taw ó w  d la  b u d o w n ic ­
tw a  jed no ro d z in n e g o . D u ż y m  u ła ­
tw ie n ie m  d la te j  k o n c e p c ji Jest 
f a k t  s tosow ania ty c h  sa m y ch  p re ­
fa b ry k a tó w  p rz y  w znoszen iu  w ie l ­
k ic h  b lo k ó w  ja k  1 p o jed y n czy ch  
b u d y n k ó w  1—2 -ro d z in n y c h .

D o d a jm y , że w  b u d o w n ic tw ie  
je d n o ro d z in n y m  m o żn a  stosow ać  
e le m e n ty  o m n ie js ze j w y trz y m a ło ś  
ci i p rze d e  w s zy s tk im  ja k o  ściany  
nośne, osłonow e i  s tro p o w e . W e ­
w n ę trz n e  ś c ia n k i d z ia ło w e  m ożna  
w y k o n a ć  z in n y c h  Jeszcze lż e j ­

szych i tańszy ch  m a te r ia łó w  Jak 
np. g ipsu , d rew n op o c h od n y ch  itp .

W  P R A C O W N I S P B O -3  pod k ie ­
ro w n ic tw e m  a r c h ite k ta  K . K rz ą ta ły  
zo sta ły  o p rac o w an e  ze s ta w y  dera - 
k ó w  je d n o ro d z in n y c h , d la  k tó ry c h  
p o d s ta w o w y m  m a te r ia łe m  b u d ow la  
n y m  są w ła ś n ie  e le m e n ty  w y tw a ­
rz a n e  w  te j fa b ry c e  d o m ó w . D o ­
k u m e n ta c ja  je s t ju ż  g o to w a . A u to r  
p ro p o n u je  t rz y  w e rs je  d o m ó w . A  
w ię c  w o ln o  sto jące, szeregow e i 
b liźn ia c ze . W  ty m  ta k że  d w u k o n ­
d y g n a c y jn y c h  i  je d n o k o n d y g n a c y j­
n y c h  p o d p iw n ic zo n y c h . Są proste, 
a je d no c ześ n ie  o ła d n e j a r c h ite k ­
tu rze . O c zyw iśc ie  p rz y  stosow aniu  
w ie lk ie j  p ły ty , bu d ow a ta k ic h  do ­
m ó w  o p łac a ln a  je s t je d y n ie  zespo­
ło w o . W ią że  się to  z  w p ro w a d ze ­
n ie m  d źw ig u  na te re n  p rzy s z łe j bu 
d o w y  o raz  z m n ie js ze n ie m  kosztów  
tra n s p o rto w y c h .

P o w ie rzc h n ia  m ie s zk a ln a  o b a r ­
dzo  d o b re j fu n k c j i  m ieśc i się w  g ra  
n ic ac h  105 m  k w a d ra to w y c h . P ro ­
je k te m  i  te c h n o lo g ią  o p ra c o w a n y ­
m i w  S P B O -3  z a in te re s o w a ła  się 
ju ż  spółdzie lczość m ie s zk a n io w a , 
g m in a  G o lc zew o  *  ta k ż e  b ra tn ie  
p rze d s ię b io rs tw o  — S P B O -2 . S ą d z i­
m y , że ta fo rm a  b u d o w n ic tw a  je d ­
n o ro d z in n eg o  z n a jd z ie  w ie lu  z w o ­
le n n ik ó w . Jest ona n a jb a rd z ie j eko  
n o m ic zna  z u w a g i n a ty p  i  czas 
re a liz a c ji.

A le  ja k  ju ż  z a zn a c zy liś m y , ten  
ty p  b u d o w n ic tw a  w s k a z a n y  je s t  do  
re a liz a c ji  przez zb io ro w e g o  in w e ­
stora . a w ię c  spółdzielczość i  z a k ła  
d y  p ra c y . C hoć n ie  w y k lu c z a  się 
re a liz a c ji in d y w id u a ln e j. (z)

N A ZDJĘCIU prezen­
tu jem y propozycją jednego 
z domków jednorodzin­
nych: Z-kondygńacyjnych
dzielonych garażami.

Foto. Z. Jodkowski

— CZŁONKOWIE baletu wykazu­
ją bardzo wiele dobrej woli. I to 
przynosi skutki. Wyróżnia się 
tej grupie Krystyna OJczyk, paru 
chłopców. Trudność stanowi fakt, 
iż w Szczecinie nie ma szkoły ba­
letowej, że pracuje Się z ludźmi, 
którzy bez podstaw, bez szkoły 
przechodzą od razu na scenę. 
Nieco pomocy w tym względzie 
dają ogniska baletowe, ale nie 
załatwiają one sprawy przygoto­
wania artystów baletu.
• Moim zamierzeniem jest stwo­
rzenie w Teatrze Muzycznym ma­
łego, ale doskonałego zespołu ba 
letowego, który nie będzie się po 
rywal na wielki repertuar, lecz to, 
co będzie robił na scenie — zrobi 
tak jo'k należy.

— CZEMU zawdzięczamy pański 
przyjazd do Szczecina?

— OD 15 lot współpracuję 
kształceniu polskich tancerzy. Przy

R o z m o w y  o  te a trz e

Ulały ale świetny balet
PROFESOR Aleksander So- jechałem do waszego kraju na 

bo!? Trzeba zobaczyć jak zaproszenie warszawskiego Teatru 
ćwiczy z baletem. Jak nie- Wielkiego i szkoły baletowej. Pra- 
ustępłiwie każe powtarzać cawałem następnie w Łodzi, a 
każdy element tak długo, aż obecnie, w myśl trzyletniej umowy, 
wykonanie go zadowoli. Spo- jestem związany ze szczecińskim 
koinie powtarza „niczewo, Teatrem Muzycznym. Nie jestem 
niczewo...”  i nadal wymaga w tym mieście po raz pierwszy, 
ćwłezeń. W roku 1952 grupa sześciu tance-

SŁYSZĄC tę opinię pedagog J rz? radzieckich, z Mają Plisieoką, 
repetytor baletu szczecińskiego dawała w Polsce koncerty pod naz 
Teatru Muzycznego prof. Sobol „Wieczory baletowe". Wów- 
u śmiech a się i mówi: czas to tańczyłem w Szczecinie.

— TAK TRZEBA. W balecie każ- G d y  ro zp o czy n a łe m  k a r ie rę  a r ty -  
i « i\  o a  re c ie  k o z  gtycz-ną, m a lm  n a u c zyc ie lem  b y ł

dy członek zespołu powinien tan- d o sk o na ły  pedagog A n to n i R o m a -  
czyć jak solista I ło  nie tylko pod n o w sk l. T a k ż e  m ó j o jc iec , będący  
wialędem techntemym. A droga ta n c e r je m  k s z ta łc i! się u z n a to -  
, 3  * .  . . • l  ■ t -  -  m iłe g o  m is trza  b a le tu , późm ejsze -do mistrzostwa jest jedna, po* go d y re k to ra  O p e ry  w  P o zn a n iu  — 

przez intensywną pracę. K a r ie ra  M ic h a ła  K u le s z y . T e ra z  n ie ja k o  sp ła  
tancerzy jest k ró tk o trw a ła , tym cam  d Iu f> za c ią g n ię ty  u po lsk ic h
■____ t . . ____ . . _ . . ' « n au c zyc ie li, p rze k a zu ją c  m o ją  w ie -
b a rd z ie j więc p o w in n i o n i d a w a ć  m ło d e m u  p o lsk ie m u  b a le to w i, 
z  s ie b ie  n a jw ię c e j,  a b y  w tym  T u ta j,  w  szc zec in ie , b ard zo  do b -  
k ró łk im  c za s ie  o s ią g n ą ć  s zc zy t rze  w s p ó łp ra c u je  m i się z k ie ró w -
. , i ____ u „ i^ ł  n ik le m  b a le tu  R a jm u n d e m  S o b ie -

d os k o n a ło ś  ci. P o ró w n u ją c  b a le t  ze  g ia k ie n ,. A k ty w n ie  d z ia ła  o n  na  
sp o rte m , z ro zu m ie m y , ze n ie  m a  rzecz podnoszen ia  p o z io m u  zespołu , 
w y n ik ó w  b e z  b a rd z o  in te n s y w n e g o  d obrze ro z u m ie m y  się w  sw o je j 
t re n in o u  p ra c y  i Uczę. że e fe k ty  tego będą

_ d , , , . . w id o c zn e . Z a le ż y  n a m  n a  s tw o rze -
S rtu k o  b a le to w o  za ie zy  o d  o s a -  n ;u różn o ro d ne g o , bogatego re p e r-  

b o w o ś c i arty s ty , o d  u m ie ję tn o ś c i tu a ru  b a letow ego  w  T e a trz e  M u -  
e m o c jo n a ln e g o  o d d z i a ł a n i e  n a
W id za . Moją zasadą jest kształcę- u m ie ję tn o ś c i 1 w ie d zę  o sztuce, 
n ie  tań-czącego aktora — tak jak s p ra w a  w y b o ru  m a te r ia łu  b a ie to -  
t o  praktykujemy w macierzystym w ego n asuw a m l p ew ne  sp o s trze -  
T . r  . c . • i i • . . .  że m e . O tó ż  w y ra ź n ie  d a je  się  o d -Teatrze nn. Stanisławskiego w czu^ b ra k  w spółczesne j p o lsk ie j 
Moskwie. Klasyka połączono z  m u z y k i b a le to w e j, k tó ra  w y k o rz y -  
m is trzos tw em  a k to rs k im , ta je s t  s ty w a ła b y  n a ro d o w y  fo lk lo r , czy  

Ia ,™ ,, p o zw o liła b y  p o ka zać n a scem e te -  propago-wana p rz e z e  mnie formu m a ty  m ó w ią ce  o c z ło w ie k u  obecnej 
ła baletu. doby. T a  d z ie dz in a  s z tu k i n ie  p o -

— PAN PROFESOR stosuje w w in n a  ko ń c zy ć  sw ego  ro z w o ju  w  
swojej pracy wykorzystywanie te- Polsce „Panu_ Twardowririm”  
go, co się obecnie modnie nazy­
wa „bankiem informacji” ...

— MOŻNA to tak nazwać. Przed 
stawiam członkom zespołu baleto­
wego filmy o najlepszych tance

R o rm .:  J.FRYDRYKIEWłCZ

Pół żartem — pół serio

« ¡-H O R O S K O P
21. -  27. XI. 1976 r.

B A R A N  21.3.—  20.4.: J e -  
„  ż e li s ię  d o b rze  p rz y ło -

¿Spj-jay żys z  do ro b o ty , ko rzy ść
ja k ą  z n ie j odniesiesz
zn a c zn ie  p rzew yżs zy  
tw o je  o c z e k iw a n ia . M u ­

sisz się Jednak lic zy ć  z ty m , że
n ie  w s zys tk o  p ó jd z ie  ja k  po m a ś ­
le  i  że trz e b a  b ęd z ie  s ta w ia ć  czo­
ła  n ie p rz e w id z ia n y m  T ru dnoś ciom .

--------------- B Y K  214 — 21.3.: Z m ys ł
p ra k ty c z n y  i  trzeźw ość  
ocen , to  tw o i n ie za w o d -  
n i d o ra d c y  w  k a żd e j 
s y tu a c ji w y m a g a ją c e j  

-  z a ję c ia  s ta n o w is k a . D a j
im  w ię c  do jść do głosu w  s p ra w ie , 
k tó ra  w y d a je  c i się szczególn ie  
s k o m p lik o w a n a . G o to w e  fo rm u łk i  
rza d k o  p rz y s ta ją  do zaw iło ś c i ż y ­
c ia .

B L IŹ N IĘ T A  12.5.—  Ż1.6.: 
N ie  p o zw ó l, żeb y  za ­
s łu żon e  u zn an ie  i po ­
p u la rn o ś ć  z a w ró c iły  ci 
w  g ło w ie . J e ż e li n a w e t  

, m a ją  ra c ję  ci. k tó rz y
u w a ż a ją , t e  w  sw o im  z a k re s ie  o - 
siągnąłeś g ra n ic ę  m o żliw o śc i — 
n as tę p stw e m  n ie  p o w in n o  być  
d re p ta n ie  w  „za s z c z y tn y m ”  m ie js ­
cu, le c z  d alsza e m o c jo n u ją c a  g ra  
z ż y c ie m . S ta w k ą  w  n ie j w ie d za , 
a m b ic ja  i  p ra c a ; w y g ra n ą  — to , o 
czy m  w y ż e j.

R A K  22.01—22.7.: In t u i ­
c ja , o k re ś la n a  p rzez
p sy ch o lo g ię  ja k o  „zd o l 
ność d o chodzen ia  do
p e w n y c h  sądów  bez u -  
ś w ła d a m ia n ia  sobie prze  

s ian e k  u z a s a d n ia ją c y c h  d a n e  p rze ­
k o n a n ie ”  n ie  w y trz y m u je  k o n k u ­
re n c ji  z w y k s z ta łc e n ie m , k tó re  p o ­
z w a la  k ie ro w a ć  się  w ie d zą . N ie  su­
g e ru j się w ię c  o p in ią  o d o m in u ją ­
ce j ro l i  in t u ic j i  w  ży c iu  R a k ó w .
N ie  le k c e w a ż  p rz y  ty m  o p in ii osób  
ro zw a żn y c h , d o b rze  p o in fo rm o w a ­
n y c h  i  ży c z liw y c h .

L E W  23 .7 .-2 3 .8 .:  L e p ie j  
m n ie j p o d e jm o w ać , a 
w ię c e j ro b ić  n iż  p rz e ­
c iw n ie :  m ie rze n ie  s ił 
n a  z a m ia ry , do czego  
w z y w a l i  ro m a n ty c y , 

trze b a  zo s ta w ić  na w y ją tk o w e  o k a ­
z je . T o  zas trzeg łs zy, n ie  przeocz  
b lis k ie j sposobności do rozpoczęcia  
c ie k a w e j i  spo łeczn ie  w a ż n e j p ra ­
cy, d o k ła d n ie  o d p o w ia d a ją c e j tw o ­
im  m o żliw o śc io m .

P A N N A  2 4 .8 .-2 3 .9 .: Jeś  
l i  uw ażasz, że s y tu a c ja ,  
w  J a k ie j się zn a laz łe ś  
w y m a g a  czasu n a spo­
k o jn ą  re f le k s ję  i n a  u -  
zy s k a n ie  dys ta n su  do  

o sta tn ic h  w y d a rz e ń  —  n ie  d z ia ła j  
poch o p n ie . O soby, k tó r e  n a c is k a ją  
na s zy b k ą  d e c y z ję , d z ia ła ją  w  do­
b re j w ie rz e , je d n a k  n ie  b io rą  pod  
u w a g ę  w s zy s tk ic h  o ko liczn o śc i.

W A G A  24.9.— 23.10.: P o ­
ś w ięć  w ię c e j u w a g i 
szczegółom  tego , co za ­
m ie rza s z  zro b ić : bez  
n ic h  o b ra z  b ę d z ie  n ie ­
p e łn y , a w n io s k i z a w ie ­

ra ć  b ę d ą  lu k i,  k tó re  u ja w n ią  się 
w  t ra k c ie  re a liz a c ji ,  p rz y s p a rz a ją c  
c i w ie le  k ło p o tó w .

S K O R P IO N  2 4 .1 0 .-2 2 .il.:  
J e ż e li okażesz z n ie c ie r­
p liw ie n ie  i  n ie uza sa d ­
n io n y  pośpiech , n ie  ty l  
ko  postąp isz b łę d n ie , 
a le  zn a jd z ie s z  się w  

n ie zgo d z ie  z s a m y m  sobą, z u t rw a ­
lo n y m i ce ch a m i sw o jego  postępo ­
w a n ia . W  d o d a tk u  oko liczn o śc i, w  
ja k ic h  chcesz szy b ko  p rze fo rs ow ać  
d e c y z ję . c a łk o w ic ie  te m u  n ie  
s p rz y ja ją .

________  S T R Z E L E C  23.11.—21.12.:
^  .  O c zyw iśc ie , p o ra żk a  n ie

ró w n a  się w y g ra n e j,  
J ^ r  a le  czasem  m oże do  

< ^ 4 . n ie j p ro w a d z ić .- T w ó j
' p rzy p a d e k  p o w in ie n  d ać

tego p rz y k ła d :  u zyska łeś d o św iad ­
czen ie , d z ię k i k tó re m u  ła tw ie j i  
p e w n ie j będziesz szed ł nap rzó d . 
R zecz o czy w is ta  pod w a ru n k ie m , 
t e  p rzem yś lis z , z rozum ie sz i  n ie  
p o w tó rzy s z  p o p ełn io n y ch  b łędów .

i - * " -----  K O Z IO R O Ż E C  22.12—20
1.; B yć m oże sam  so- 

|  b ie  n ie  zdajesz sp ra w y ,
i f H J  ja k  d u ży  w p ły w  na
\  /  tw o je  p o stęp o w a n ie  m a

..........— ost at ni o tzw . a tm o s fe ra
w  p ra c y  i  w  d o m u . N ie  Jest ona
n a jle p s za , w ię c  u le ga n ie  je j  —
sprzeczne zre sztą  z tw o im  c h a ra k ­
te re m  i zasadą d z ia ła n ia  — m oże  
ty lk o  p rzy n ie ś ć  szkodę to b ie  1 o to ­
cze n iu .

W
W O D N IK  21.1. — 18. 2.: 
R o zp o c zy n a ją c y  się t y ­
d z ie ń  n ie sp o d z iew an ie  
o każe się b ardzo  in te ­
re s u ją c y  i w a żn y  d la  
tw o je j p rzyszłości. J e d ­

n a k  n ie  od ra zu  zro zu m ie sz na 
czy m  p o lega jego  zn ac zen ie , m im o  
że p ew ne w y d a rz e n ie  m ocno za ­
p rz ą tn ie  tw o je  m y ś li.

R Y B Y  19.2.—  20.3.: W k ró t  
ce będziesz m ia i spo­
sobność p rzy łą c ze n ia  
się do bard zo  in te r e ­
s u ją c e j i z a k ro jo n e j na  
du żą  s k a lę  ro b o ty  k o ­

le k ty w n e j. N ie  p o m iń  te j szansy!

Ire n a  K A C P E R

rzach świata. Pokazuję, jak do­
chodzić do szczytów artyzmu. Mó­
wimy także o historii baletu, aby 
poznać drogi jego łozwoju.

— CO maże pan powiedzieć o 
obecnym miejscu tej dziedziny 
sztuki pośród innych propozycji 
scenicznych?

•— MUSI ta być forma przema­
wiająca do widza nawet wówczas, 
gdy nie zna on libretta. Balet kie­
ruje się w stronę sztuki ponadna­
rodowej i powinien być taki, by 
budził wrażenia i wzruszenia ge­
stem i niemym aktorstwem.

-  JAK pracuje się panu profe­
sorowi ze szczecińskim zespołem 
baletowym?

Krzyżówka nr 47
P O Z IO M O : 1. J e z io ro  w  Z S R R  N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a li:  

(S y b e ria  W sch .) —  n a jg łęb s ze  n a  H . K o w a ls k i —  P o lic e , u l.  W o js k a  
Z ie m i, 4. Z a g ro d a  d la  o w ie c  p o d  P o ls k ieg o  82/5, W . P a r f i je w lc z  —  
g o ły m  n ie b e m . 7. M ia r a  p o w ie rz e ń - M ię d zy rze c z , oS. R e y m o n ta  13-a i  
n i  g ru n tu . 8. Część c z a p k i w o js k o -  Z . B o rk o w s k i —  G o le n ió w , u l. 
w e j.  9. W y p u k ła  lu b  w k lę s ła  p o - G ru n w a ld z k a  4 -e /U .  
w ie rz c h n ia  c ie c zy  w  w ą s k im  n a ­
c z y n iu . 11. P o rę c ze n ie , zab e zp iec zę - N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  r e d a k -  
n ie . 12. L i la k .  14. P ro d u k t  m le c z - c j l ,  I I I  p „  p o k . 53. Z a m ie js c o w y m  
n y . 15. O p aska u ż y w a n a  do p rz e s y - w y s y ła m y  po cztą , 
ła n ia  p o cztą  d ru k ó w , p a p ie ró w  itp .
18. D ra p ie ż n ik  z ro d z in y  k o tó w . 20.
E le k tro d a  u je m n a . 21. K re w n ia c z -  
k a  p szczo ły . 22. N a c is k  e m o c jo n a l­
n y  k ła d z io n y  w  m o w ie  n a p ew ne  
w y r a z y  lu b  s y la b y , ja k  też  p rze ­
sadna uczuc iow ość w y p o w ie d z i. 23.
O p ie k u n , ob ro ń ca

P IO N O W O : 1. R asa psa o b ro n n e ­
go  i  p o k o jo w e g o . 2. Z a m ie s zk a łe  
przez  ż o łn ie rz y . 3. M ia s to  w  w o j. 
s ie ra d z k im . 4. P ó łw y s e p  w  U S R R  
m ię d z y  M o rz e m  C z a rn y m  a A ;o w -  
s k im . 5. D rz e w o  ig la s te . 6. P o le ­
c e n ie . 10. Część s a li te a tra ln e j .  13.
O s try  s p rze c iw . 14. M ia s to  w  J u ­
g o s ła w ii, s to lic a  M a c e d o n ii. 16. D o ­
w ó d ca K o z a k ó w . 17. Im ię  żeń s k ie .
19. U ro c z y s ty  s tró j n oszony m . in . 
p rzez  p ro fe s o ró w  i  sędziów . 20. R y ­
ba h o d ow lan a

R o zw ią za n ia  p ro s im y  n ads yła ć  
(w y łą c z n ie  n a k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
pod ad re se m  r e d a k c ji  — p l. H o ł­
d u  P ru s k ieg o ' 8. 70-55© S zczec in , w  
te rm in ie  1 0 -dn low ym , z  d o p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  47” .

P O Z IO M O * P ry p e ć , H e k to r ,  n a­
s z y jn ik . ch a n , n u r t ,  g ra n d , K u b a ń . 
L a u ra , z io ła , A z ja , E zo p , an tre s o ­
la . N e w a rk . b la n k i.

P IO N O W O : p ry c z a , p la n , k l in .  
R e jta n , d y w a n , n a s tu rc ja , k u k u r y ­
dza , „ G ra c z " , D ra w a , d rag o n , so­
re k , w a p lt l ,  A n n a , E lb a .

Powieść o samotności
cudzoziemskiego

robotnika
N A K Ł A D E M  o f ic y n y  w y d a w n i­

cze j „ D e n o e l”  u k a za ła  się pow ieść  
T a h a ra  Bem Jalloum  „ L a  re c lu s io n  
s o iita ire ”  („ N ie w o la  sa m otnoś ci” ). 
R o lę  n a rra to ra  p o w ie rz y ł a u to r  M o  
m o, ro b o tn ik o w i, ro d e m  z  A f r y k i ,  
m ie s zk a ją c e m u  i  p ra c u ją c e m u  w  
P a ry ż u . M a m o  re la c jo n u je  stan  zu 
p e łne go  opuszczen ia , w y o b c o w a n ia  
c z ło w ie k a , p o zb aw ion e g o  o jc z y z n y , 
w łasnego  ję z y k a , z w y c z a jó w , k t ó r y  
w  P a ry ż u  n ie  t y lk o  p ra c u je , le cz  
ta k że  ja d a , s y p ia , w y p o c z y w a . Jest 
to  c z ło w ie k , k tó re g o  o toc zen ie  a lb o  
n ie  dostrzega , a lb o  t r a k tu je  e n ie ­
z ro z u m ia łą  w rogośc ią . A u to r  o s k a r­
ża o to  zarów n o  ra s izm  ja k  i  z n ie ­
czu lic ę  społeczeństw a k o n s u m p c y j­
nego w obec ro b o tn ik ó w  cudzozie ra  
ców .

T a h a r  B en  J a llo u n  n ie  p ie rw s z y  
ra z  z a jm u je  się z a g a d n ie n ie m  sa­
m o tności e m ig ra n ta , b o w ie m  ż a ró w  
no  je g o  p ie rw s za  pow ieść , w y d a n a  
w  1973 r .  „ H a rr o u d a ”  Jak i  w ie r ­
sze p o ru s za ją  te n  te m a t.
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Poranne słońce zaczęło grzać mocno. M ichael roz­

gn ió tł papierosa i  w łoży ł robocze spodnie, roboczą ko­
szulę i  spiczastą czapkę, jak ie  nosiła większość Sycy­
lijczyków  Jeszcze bosy, w ych y lił się z okna sypialni 
i  zobaczył Fabrizzia siedzącego na jednym  z ogrodo 
wych foteli. Fabrizzio len iw ie czesał swe gęste, ciemne 
włosy, a jego lupara była niedbale porzucona na 
ogrodowym stoliku. M ichael zagwizdał i  Fabrizzio 
podniósł wzrok na okno

— Przyprowadź samochód! — zawołał do niego M i 
chael. — Wyjeżdżam za pięć m inut. Gdzie Cało?

Fabrizzio wstał. Jego rozpięta koszula odsłaniała 
granatowe i  czerwone lin ie  tatuażu na piersi.

— Cało p ije  kawę w  kuchn i — powiedział Fa- 
brizzio. — Czy wasza żona jedzie razem z wami?

Michael zerknął na niego. Przyszło m u na myśl, że 
w ostatnich tygodniach Fabrizzio zanadto wodził ocza­
m i za Apollonią. Oczywiście nigdy by się nie ośm ielił 
zbliżyć do żony przyjaciela Dona. Na Sycylii nie było 
pewniejszej drogi do śmierci. M ichael powiedział zi­
mno:

— Nie, na jp ie rw  wyb iera się do swojej rodziny, do 
nas przyjedzie za parę dni.

P a trzy ł ja k  Fabrizzio spieszył do kam iennej szopy, 
która służyła jako garaż dla A lfy  Romeo.

M ichael poszedł korytarzem  do łazienki, żeby się 
umyć. A po llon ii nie było. Najprawdopodobniej była 
w  kuchni i  własnoręcznie przygotowywała mu śniada­
nie, aby zmazać swoje poczucie w iny, że chciała raz 
jeszcze zobaczyć się z rodziną, zanim odjedzie tak da-
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leko, na d rug i koniec Sycylii. Don Tommaśino m iał 
je j za łatw ić przejazd do miejsca, gdzie się udawał M i­
chael.

Stara Filomena podała mu w  kuchn i kawę i pożeg­
nała go nieśmiało.

— Przypomnę was m ojemu ojcu — powiedział M i­
chael, a ona k iw nęła głową.

Do kuchn i wszedł Cało i powiedział M ichaelow i:
— Wóz czeka. Czy mam wynieść waszą walizkę?
— Nie, sam ją  wezmę — odrzekł Michael. — Gdzie 

Apollonia?
Tw arz Cało rozjaśn ił rozbawiony uśmiech.
— Siedzi za kierownicą samochodu i  marzy, żeby 

nacisnąć gaz. Będzie prawdziwą Am erykanką, jeszcze 
zanim dojedzie do A m eryki.

Było rzeczą niesłychaną, by któraś z sycylijsk ich  
wieśniaczek próbowała prowadzić samochód. Jednakże 
Michael czasami pozwalał A p o llon ii prowadzić A lfę  
Romeo wewnątrz m urów w ill i,  lecz zawsze siedział ■ 
obok n ie j, ponieważ czasem naciskała gaz, kiedy za­
m ierzała nacisnąć hamulec. M ichael poioiedział do 
Cala:

— Zaw oła j Fabrizzia i  czekajcie na mnie w samo­
chodzie.

Wyszedł z kuchn i i  wbiegł po schodach do sypialni. 
Jego w alizka była już zapakowana. Zanim  ją  zabrał, 
w y jrza ł przez okno i  zobaczył, że wóz stoi przed 
schodkami portyku , a nie przed wejściem do kuchni. 
A pollon ia siedziała w samochodzie, z d łońm i na kie ro-
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wnicy, ja k  bawiące się dziecko. Cało w staw ia ł na ty l­
ne siedzenie koszyk ze śniadaniem. I  w tedy Michael 
spostrzegł z niezadowoleniem, że Fabrizzio znika za 
bramą w ill i,  ja k  gdyby m ia ł coś do załatw ienia na 
zewnątrz. Cóż on u diabła robi? Zauważył, że Fa­
brizzio rzuca przez ram ię spojrzenie jakby  ukradko­
we. Będzie m usiał przywołać do porządku tego cho­
lernego pastucha, M ichael zeszedł po schodach i  po­
stanow ił wyjść przez kuchnię, żeby jeszcze zobaczyć 
się 2 Filomeną i  pożegnać się z nią ostatecznie. Zapy­
ta ł stare j:

— Czy doktor Taza jeszcze śpi?
Pomarszczona tw arz Filom eny przybrała chytry  w y­

raz. *
— Stare koguty nie mogą w itać słońca. Doktor był 

wczoraj wieczorem w Palermo.
M ichael roześmiał się. Wyszedł z kuchn i na dwór 

i  zapach cytrynowego kw iecia przeniknął nawet do 
jego zatkanego nosa. Spostrzegł, że Apollonia macha 
do niego ręką z samochodu stojącego zaledwie o dzie­
sięć kroków  dalej, na podjeździe przed w illą , i uśw ia­
dom ił sobie, że daje m u znaki, by został tam, gdzie 
jest, ponieważ chce do niego podjechać. Cało stał uś­
m iechnięty przy wozie, w  ręce zwisała m u jego lu ­
para. A le nadal nie było nigdzie śladu Fabrizzia. 
W tym  momencie, bez żadnego świadomego rozumo­
wania, wszystko złożyło się razem w umyśle Michaela 
i  rozpaczliw ie krzykną ł do Apo llon ii:

N ie! Nie!

«
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Tenis stołowy

STAL STOCZNIA W OFiSTlE
P R Z E D  L A T Y  s z c z e c iń s k i  t e -  M Ę S K A  d ru ż y n a  stoczn iow ego  c zy ń s k l, J . P a w łu s ie w ic z  i K .  S ta­

n i ,  i t o łn .w v  r e n r e z e n t o .w a n v  k lu b u  Jest w  teJ c h w ili  n a jle p s zy m  c h o w ia k  c z e k a ją  w ię c  d w ie  tru d n e  m s  SK M O w y, r e p r e z e n t o w a n y  szczeCiń s k im  zespo łem  ten isa sto - p rz e p ra w y . R e z u lta ty  ty c h  spo tkań  
m .  in .  W  k r a j o w e j  e k s t r a k la s i e ,  ło w e g o . W y s tę p u je  ona w  I I  l i -  będą .m ia ły  o g ro m n y  w p ły w  n a o -  
z a j m o w a ł  l ic z ą c e  s ię  m ie js c e  W  dze. w  p ię c iu  do tychczas stoczo - s ta te c zn y  u k ła d  ta b e l i  po I  ru n d z ie
. _____V ..  _____ n yc h  m e cza ch  szczec in ia n ie  z d o b y li ro z g ry w e k
h i e r a r c h a  n a s z e g o  s p o r t u .  P o -  10 p u n k tó w , ro z s trz y g a ją c  w szyst- 
t e m  p r z y s z e d ł  r e g r e s . Z a b r a k ł o  k ie  p o je d y n k i n a sw o ją  korzyść , 
z a w o d n i k ó w  n a  m i a r ą  I  l i g i  i T a k im  s a m y m  d o ro b k ie m  le g ity m u -  

p o p u l a r n y  p t a - p o n g  u t r a c i ł  s w o  i f l 6kt ęy t r T o ,ry„ ń S ,\ I ty6reW T r 1a r  ze 
j ą  d o b r ą  p o z y c ją .  S z c z e c iń s k ie  s ta lą  s to c zn ia  z n a jd u ją  się na cze- 
d r u ż y n y  z a c z ę ły  g r y w a ć  w  I I  le  ta b e li.
lidze. Niestety, bez większych D o końca pierwszej rundy pozo- 
sukcesów. Ostatnio jednak coS T S a T m .  T n t
s ią  z a c z y n a  W  n a s z y m  t e n is ie  cze z n a jg ro ź n ie js z y m i ry w a la m i —  -  . . .  :
s t o ło w y m  k l a r o w a ć .  D z ie j e  s ią  E le k try k ie m  9 s ty c zn ia  w  T o ru n iu  R a d z i  o n  s o b ie  c a łk ie m  n ie z łe ,  
t a k  z a  s p r a w ą  r e p r e z e n t a n t ó w  , e, r S z a j m u j ą c  w  t a b e l i  z  8 - p u n k t o -

S t a l i  S t o c z n ia  w k S f i  S i l :  a  Padł ?  GmS-' W ™ ,  d o r o b k ie m  c z w a r t ą  lo k a -
tą. W  niedzielą gryficzam e spot 
ka li sią w  Grudziądzu z tam te j-

W p  b  B a  szą O limpią.L i z b o n i e  —
punkt dla..B Polaków

T E N  M E C Z  n as i p iłk a rz e  o g ląd a li w  do m ac h , n a e k ra n a c h  te le w izo ­
ró w , C hocia ż n ie  b ra l i  bezpośredn iego  u d z ia łu  w  p rzeb ieg u  w y d a rz e ń  
n a  sta d io n ie  B e n f ik i w  L izb o n ie , p o je d y n e k  P o r tu g a li i z D a n ią  n ie  
b y ł o b o ję tn y  d la  d a lszy ch  losów  nas ze j re p re z e n ta c ji w  w a lce  o f i ­
n a ł „M u n d ia l-7 8 ” .
N IE  B Ę D Z IE  p rzes ady w  s tw ie r -  ro c zn y c h  p o je d y n k ó w  e lim in a c ji  

d z e n iu , że P o rtu g a lc z y c y  z d o b y li w  m is trzo s tw  ś w ia ta . P o z y c ja  w y jś c io  
środę d w a  p u n k ty , a P o la c y ... je -  w a  jest z n a k o m ita , a le  o aw ans  
d e n . Z w y c ię s tw o  D u ń c z y k ó w  w  L i -  trz e b a  b ęd z ie  jeszcze ostro  w a l-  
zb o n ie  w y e lim in o w a ło b y  w p ra w d z ie  czyc. N ie d o c e n ie n ie  r y w a la  m ści się 
z  ry w a l iz a c ji  p o d op iec zny ch  t re n e -  srodze. P rz e k o n a li się o ty m  cho­
ra  Jose P e d ro to . a le  szanse p o lsk ic h  c ia żb y  p iłk a rz e  N R D . re m is u ją c  w  
i  d u ń sk ich  p iłk a rz y  p o zo sta ły b y  i -  środę n a w ła s n y m  b o isk u  z T u r -  
d e n tyc zn e . S p ra w a  aw ansu  m u s ia - c ją . Z d o b y ta  b ra m k a  Już w  2 m in . 
ła b y  się ro zs trzy g ną ć  w  b ezp o ś red - zd e k o n c e n tro w a ła  gospodarzy . Po- 
n le j  ry w a l iz a c ji  ob u  zespo łów . B ra m  d o b ny ch  p rz y k ła d ó w  b y ło  ju ż  w  
k a  F e rn a n d es a  u ra to w a ła  gzanse teg o ro czn y ch  e lim in a c ja c h  M S  w lę -  
P o rtu g a lc z y k ó w , a le  je d no c ześ n ie  ce j. 
zw ię k s z y ła  nasze. P o la c y  są te ra z
w  zd ec yd o w a n ie  n a jle p s z e j s y tu a c ji  
w  g ru p ie  1 i  n a w e t p ec h o w e po­
tk n ię c ie  w  d alszy ch  m eczach , z 
k tó ry m  zaw sze trze b a  się lic zyć , 
n ie  b ęd z ie  m ia ło  d e c yd u ją ce g o  z n a ­
czen ia .

O P T Y M IS T Y C Z N E  d la  P o la k ó w  
w n io s k i p ły n ą  je d n a k  n ie  ty lk o  z  
„p a p ie ro w e g o  w y lic z a n ia ” . W  o stre j 
w a lc e  z  s iln ie js zy m  n iż  C y p r r y ­
w a le m . D u ń c zy c y  n ie  zap re zen to ­
w a li  w a lo ró w , o k tó re  ic h  p o d e j­
rze w a n o . O k a za ło  się ra z  jeszcze, 
że je d en as tu  dobrze w y szk o lo n yc h  
p iłk a rz y , je ś li n ie  tw o rz y  zg ra n e ­
go zespołu , t ra c i w ie le  ze sw ych  
w a rto ś c i. P o d o p ie czn i tre n e ra  N ie l­
sena g ra l i bez w y ra ź n e j ko n c e p c ji 
ta k ty c z n e j, n ie  p o tr a f i l i  w y k o rz y ­
stać n a w e t lic z e b n e j p rze w a g i. In ­
n a  sp ra w a , że gospodarze za g ra li 
c h y b a  le p ie j  n iż  z P o la k a m i, choć 
p rzy s ło w ie ' p iłk a rs k ie  m ó w i. że „g ra  
się  ta k ,  ja k  p rz e c iw n ik  p o zw a la ” .

I  J E S Z C Z E  je d n o . D o b rze , że Po­
la c y  m a ją  Już te n  m ecz w  P o rto  
za sobą. N ie  t y lk o  d la te g o , że P o r­
tu g a lc z y c y  p o tra f ią  b y ć  b a rd zo  g ro ­
ź n i n a w ła s n y m  te re n ie . N o cn y  
s p e k ta k l w  L izb o n ie  p o tw ie rd z i!  
to , że często zaw odzą ic h  n e rw y , a 
w ó w c zas  n ie  p rz e b ie ra ją  w  środ ­
k a c h , u c ie k a ją  się do  b ru ta ln y c h ,  
g ro źn y c h  d la  z d ro w ia  p rz e c iw n i­
k ó w . fa u li .  D u ń c zy c y  d ługo  odczu­
w a ć  będą s k u tk i tego  m e czu , nasi 
p iłk a rz e  w ró c ili z P o rto  bez szw an  
ku .

Z  L IZ B O N Y  p o w ia ło  w ię c  do P o l 
s k i o p ty m izm e m . N ie p o w in ie n  on 
je d n a k , a n i o jo tę . zm n ie jszy ć  te m ­
p a i  in te n s y w n o ś c i p rzy g o to w a ń  
n as ze j re p re z e n ta c ji do p rzys z ło -

N im  je d n a k  s to c zn io w c y  staną do  
w a lk i  ze s w y m i n a jg ro ź n ie js z y m i 
p a r tn e ra m i w  n ie d z ie lę  s p o tk a ją  się 
w  S zc zec in ie  z  g d y ń s k ą  A rk ą . M ecz  
o d b ędzie  się w  s a li Z S B O  p rzy  u l. 
W illo w e j.  P o c z ą te k  o godz. 10.

W I I  L ID Z E  występuje rów ­
nież zespół Nasiennika G ryfice

Poza zespołami m ęskim i ma­
m y także I i- lig o w ą  drużyną żeń 
ską. Reprezentuje ona barWy 
S ta li Stocznia. W  czterech do­
tychczas stoczonych meczach 
zanotowała ona dwa zwycięstwa 
i dw ie porażki. Najbliższy mecz 
szczecinianki rozegrają w Pa­
bianicach z m iejscowym  W łók­
niarzem. (jg)

T E C H N IC Z N Y C H  n o w in e k  za 
p ra g n ę li ta k ż e  p ro d u ce nc i 
sp rzę tu  te n is o w e g o  1 w y n a le ź li  
r a k ie tę  ze w z m o c n io n y m , po ­
d w ó jn y m  n a c ią g ie m . Podobno  
g ra ją c  ta k ą  r a k ie tą  m o żn a  po ­
ko n a ć  dużo le p sze go  od sieb ie  
p rz e c iw n ik a  —  t a k  p rz y n a j­
m n ie j re k la m u je  s w o je  „cu d o ”  
R F N -o w s k i p ro d u c e n t. O c z y w i­
ście n a ra z ie  n ie  m a  m o w y  o 
g ra n iu  ta k im i r a k ie ta m i w  po­
w a ż n ie js z y c h  tu rn ie ja c h , a le  w  
p rzys z ło ś c i —  k t o  w ie ?

iC A F  - D P A )

Przedstawiamy kandydatów

Nestor p iłkarzy
T ru d n o  
b ie  w y o b ra ­
z ić  zespół 
A r k o n ii  bez 
Z y g m u n ta  
Ł ę ż a k a . T e n  
3 1 -le tn i za­
w o d n ik  w ła  
śc iw ie  za­
m ie rz a ł ju ż  
zak o ń czy ć  
k a r ie r ę  spor 
to w ą . Pożeg­
n a ł się  z 
k lu b e m  i  w y  
je c h a ł do 

U S A , g d z ie  g ra ł w  d ru ż y n ie  p o lo ­
n ijn e j .  G d y  je d n a k  w ró c ił do S zcze­
c in a  z n o w u  n a b ra ł o c h o ty  do g ry . 
A rk o n ia  z re sztą  b a rd zo  go p o trze ­
b o w a ła  —  s ta ła  b o w ie m  p rze d  w ie l­
k ą  szansą aw an s u  do I I  l ig i .  Z y g ­
m u n t  Ł ę ż a k  p rz y w d z ia ł p o n ow n ie  
g w a rd y js k i d res . O d p o c zą tk u  ro k u  
u cze stn ic zy  w ię c  w  ro z g ry w k a c h  
p ie rw s z e j d ru ż y n y  A r k o n ii .  A  je s t  
to  b ard zo  szc zęś liw y  ro k  d la  p iłk a ­
r z y  k lu b u  obchodzącego X X X - le c ie .  
D ru ż y n a  Ł ę ż a k a  w y g ra ła  z im o w y  
t u r n ie j i  zd o b y ła  p u c h a r „ K u r ie r a  
S zc zec ińsk iego” , w y g ra ła  w o je w ó d z ­
k i  f in a ł P u c h a ru  P o ls k i, zd o b y ła  
m is trzos tw o  k la s y  o k rę g o w e j, a póź­
n ie j w y g ra ła  e l im in a c je  o w e jś c ie  
do I I  l ig i .  W  lid z e  a rk o ń c z y c y , choć  
d e b iu ta n c i, ra d z ą  sobie n ie ź le . Po ­
k o n a li  m . in . czo łow e zespo ły  g ru ­
p y  p ó łn o c n e j i  m a ją  ju ż  11 p k t .  
Z y g m u n t  Ł ę ż a k , n a js ta rs z y , n a jb a r ­
d z ie j d o św iad c zon y  z a w o d n ik  w z ią ł 
n a sw e b a r k i o d p o w ie d z ia ln e  zad a­
n ie : je s t  ty m , k t ó r y  m a  z a p ro w a ­
dzać w  czasie  g ry  ła d  i  p o rzą d e k  
w  sze regach , je s t  ta k ż e  m o to re m  
n a p ę d o w y m  w s zy s tk ic h  a k c j i ,  a t a k ­
że n a jle p s z y m  e g z e k u to re m . Z d o b y ł  
ju ż  7 b ra m e k  ł je s t  w s p ó łlid e re m  
w  g ru p ie  p ó łn o c n e j. A  w  ogóle w  
ty m  ro k u  w  m e cza ch  m is trzo w s k ic h  
i  p u c h a ro w y c h  s tr z e li ł  31 g o li.

—  T ru d n o  b y ło  p rz y z w y c z a ić  się 
do n o w y c h  k o le g ó w  —  m ó w i Z . 
Ł ę ż a k  —  w iększość b o w ie m  zaw o d ­
n ik ó w  to  m ło d z i p iłk a rz e . W  k la s ie  
o k rę g o w e j szło  n a m  n ie ź le , g o rze j 
b y ło  w  m e cza ch  o aw a n s  do  I I  l ig i . 
C h ło p c y  d e n e rw o w a li się, m u s ia łe m  
ic h  u s p o k a ja ć . P o d o b n ie  b y ło  w  po­
c z ą tk o w y c h  m e cza ch  I I  l ig i . T re m a  
i  te ra z  często  p a ra liż u je  n a m  r u ­
ch y , choć je s t  ju ż  co ra z  le p ie j . 
W ie m , że w  t ru d n y c h  s y tua c jac n  
k o le d z y  s p o g lą d a ją  n a  m n ie . S ta ­
ra m  się n ie  zaw ieś ć ic h  n a d z ie l.  
W  k a ż d y  m e cz  w k ła d a m  m a k s im u m  
sił. M im o  n ie  n a jm ło d sze g o  w ie k u , 
c ią g le  je s te m  w  d o b re j fo rm ie .

Z Y G M U N T  Z .  Ł ę ż a k  będ z ie  w  p le b isc yc ie  r e -  
Ł Ę Z A K . p i ł  p re z e n to w a ł p iłk a rz y  I i - l ig o w e j  A r -  
k a rz  G l iS  k o n ii .  S w ą  po staw ą  n a b o is k u  i  p o -  
A rk o n ia . za  n im  w  p e łn i n a  to  zas łu ży ł.

A c h , fen F ib ak !
Z A G R A N IC Z N E  w o ja że  naszego  

zn a k o m ite g o  te n is is ty  W o jc ie c h a  
F ib a k a  e le k try z u ją  lic zn e  rzesze  
s y m p a ty k ó w  s p o rtu . W c z o ra j w 
s p ra w ie  w y s tę p ó w  p ie rw s z e j p o l­
s k ie j r a k ie ty  n a t u r n ie ju  G ra n d  
P r i x  w  L o n d y n ie  (F ib a k  odniósł 
dw a zw y c ię s tw a  —  w  s in g lu  i  de­
b lu ) ro z d z w o n iły  się nasze te le fo n y  
w  re d a k c ji  p o ra n n e j i  d z ia le  spor­
to w y m . L ic z n i k ib ic e  z a p y ty w a li:  
„ J a k  ta m  F ib a k ? ” . N a  p y ta n ie  to  
szu k a ły  o d p o w ie d z i ró w n ie ż  p an ie n  
k i z  „911”  o ra z  d z ia łac ze  S e k c ji T e  
n ls o w e j W F S . W y d a je  się, że po  
sukcesach w  L o n d y n ie  F ib a k  m a  
ju ż  za p e w n io n e  m ie js ce  w  p ie rw ­
szej „ósem ce”  n a jle p s zy c h  te n is i­
s tó w  ś w ia ta  i  w a lc z y ć  b ęd z ie  w  
tz w . T u r n ie ju  M is trz ó w . ( jg )

Turystyczne remanenty

Wypeczyask za
D Y N A M IC ZN IE  rozw ija ­

jąca się w  naszym k ra ju  
motoryzacja jest czynni­
kiem  wyzwala jącym  wśród 
coraz to większej liczby po 
siadaczy czterech kółek 
chęć d o  podróżowania.
S t w a r z a  o n a  p o  p r o s t u  z a ­
p o t r z e b o w a n ie  n a  ja k o ś c io ­
w o  in n ą  f o r m ę  t u r y s t y k i ,  to ry z o w a n ą  _  s tw ie rd za  k ie .rów n ież  w oścl. D o  ta k ic h  n a le ży  m .in . p o - T u r c j i  o ra z  w ie le  in n y c h  n ie m n ie j 
k t ó r e j  a t r y b u t e m  je s t  W la s  k a  P- L id ia  J a g ie ls k a . — J u ż  od łą cze n ie  w c zas ó w  z u zy s k a n ie m  c ie k a w y c h  W y c ie c ze k  do k r a jó w  
n y  ś r o d e k  lo k o m o c j i  P o -W - d a w n a > spostrzeg liśm y w y s tę p u ją c e  p ra w a  ja z d y  o ra z  r a jd y  t u r y s ty c z ie  so c ja lis ty c zn y c h . A b y  b a rd z ie j z a k -  

p o trze b y  w  zak re s ie  t u r y s ty k i m o - o m a ły m  s to p n iu  tru d n o ś c i, g d z ie  ty w iz o w a ć  t u ry s ty k ę  w y ja z d o w ą . 
Z e t e m  p y t a n i e ,  c z y  to ro w e j. Z  ro k u  n a ro k  s ta -a  n y  m ożna podnieść sw o je  k w a l i f ik a c je  w y k ra c z a ją c ą  poza p rz y z n a n e  l im i-  

r o z w o j  t u r y s t y k i  m o -to ro -  s ię  u d o sk on a lić  nasze fo rm y  p r a< y  R ó w n ie ż  w y n a je m  p rzyc zep  c a m - t y  p o d p is u je m y  b ezp o ś red n ie  urno­
w e j  pc®G ®tawio<n© w ła s n e -  a b y  w  sP °sób o p ty m a ln y  i 0  n a -  p in g o w y c h  o ra z  w a liz e k  z  czę śo a  n l  w y  z  b iu ra m i za g ra n ic z n y m i. O s ta t  
m u  incnm rf _ _ _ _  szych m o żliw o śc i zaipew nić co ra z  to  z a m ie n n y m i s ta n o w i is to tn y  e le -  n io  d o k o n a liś m y  tego  z  b iu ra m i w

lu & w Y y , w e n c j i  p o  z -  w ię k s ze j lic z b ie  c h ę tn y c h  o rz y je m -  m e n t a k ty w iz u ją c y  tu ry s ty k ę . R o sto ck u  i  N eu b ra n d e n b u rg u .
e z e g o łn y c n  W ła ś c ic ie l i  S y -  n y , w  m ia rę  a t r a k c y jn y  w y p o z ry - —  D u że  m o żliw o śc i sp ędzen ia  cza —  D o  c h w ili  o b ec n e j b iu ro  tu ry s -  
re n e ik , F i a t ó w ,  Zanoroż- ne5c- O b e cn ie  o fe ru je m y  dosc sze- su s tw a rz a ją  w o ln e  so b o ty . Jo  c ie -  ty c zn e  P Z M o t. ob słu ży ło  ponad  39 
c ó w  i t n  M V  t e ż  r a k i  w a c h la rz  usług, w p ro  v a d :>!iś- ka w s zyc h  fo rm  zag o s p od a ro w a n ia  tys . tu ry s tó w  in d y w id u a ln y c h , w y -
, .  "** .  - m y  w ie le  udogo d n ie ń  po o , b y  ty c h  w e e k e n d ó w  n a le ż y  n ie w ą tp d -  je ż d ż a ją c y c h  do  K r a jó w  D e m o k ra c ji

j j z  W y  s p e c  j a  1 i®c w a  n e  SfCen nasz k l ie n t - tu ry s ta  s tra c ił la k  n a j -  w ie  w y ja z d  do  P G R  B o d z is to w o , L u d o w e j o ra z  przeszło  3 tys . do k ra  
d y  P 2 .ra .ja c c  s ię  y*a co  d z ie ń  m n ie j czasu na z a ła tw ia n ie  f o r n a l -  g d z ie  z n a jd u je  się sitadnina i m o i-  jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . J e że li c h o -  
t y r a  r& A z p ż e m  t n r v c iv f c l  ności, k tó re  ja k  w ie m y  z  a u -o p s ji n a  sp ró b o w a ć  sw o ich  u m ie ję tn o ś c i d z i o  w y ja z d y  g ru p o w e  to  s k o rz y -  

*  j  j  • • Są b a rd zo  czasochłonne i n ie je d n o - w  je źd z ie  ko n n o . s ta ło  z  n ic h  p ra w ie  2 ty s . c h ę t-
k r o t n le  o d stras za ły  z a in te re s o w a -  — N asza d z ia ła lno ś ć  d o ty czą  za o-r n y c h . W  zak re s ie  tu ry s ty k i p rz y -  

A B Y  o t r z y m a ć  s z e r e ^  i n f o n -  n y c h . N asza p la c ó w k a  szczegó lny g a n izo w a n ia  w y c ie c z e k  za g ra n ic z -  ja z d o w e j p rz y ję liś m y  sa m y ch  tu -  
m~CT? n n  » n rrA /.» :«  n a c is k  p o ło ży ła  n a ro z w ó j tu ry s ty -  n y c h  je s t l im ito w a n a  c e n tra ln ie  ry s tó w  z  N R D  w  lic z b ie  p rze k ra c za

J Łe‘n ’p'L ZWTOC11.S— k l  k r a jo w e j,  d a ją c e j m o żliw o ść  r o -  p rze z  Z G  P Z M o t. , w ię c  n ie  je s te ś m y  jo c e j 50 tys. esób o raz  ponad  2 tys .
m y  s ią  d o  D iu r a  t u r y s t y c z n e g o  zn a n ia  u ro k ó w  n a jc ie k a w s zy c h  za- w  s ia n ie  za p e w n ić  m ie js c  w s z y s t-  tu ry s tó w  spoza naszego obozu-. 
P Z M o t . ,  k t ó r e  powinno b y ć  n a j  k ą tk ó w  P o ls k i. C h ce m y po  p o s t u  k im  c h ę tn y m . W ś ró d  in te re s u ją c y c h  —  Z d a ją c  sobie s o ra w ę , iż  tu ry s -  
l e o i e i  w  n r o b le m iP  Tm*ło.n P rze k o n a ć  tu ry s tó w , że a b y  w y p o - p ro p o z y c ji, z k tó ry c h  s k o rz y s ta li ty k a  m o to ro w a  b o dzie  się  n a d a l re z
t /w v « t a  *  * c  ^  * z u a ie u -  CZ3g n je  t rz e b a  k o n ie c zn ie  d o k o n a ć  nas i k o n tra h e n c i w  ty m  ro k u  n a łe -  w lja ć , ju ż  obecn ie  p rz y g o to w u je m y
łO w c-L.e. te z o  w  „o g ra n y c h ”  k u ro r ta c h  za ż y  za lic zy ć  20 -dn iow e w y c ie c z k i do  s ię  do  c z e k a ją c y c h  nas zad a ń .

b5uro tu ry s ty c z n e  g ra n ic ą . W  s w o je j co d z ie n n e j p ra c y  G re c j i ,  8 -d n io w e  w v ja z d v  n a tra s ie  
P Z M o t. z a jm u je  stę tu ry s ty k ą  zm o - s ta ra m y  s ię  w p ro w a d za ć  szereg  n o  N R D —S zw e c ja —D a rd a , 22 -dn iow e do R o z m a w ia ł:  J . K A 2 M IE R C Z A B L

Kpt. Jaworski
„Sportowcem roku“

N A  w n io s e k  w ie lu  sw o ich  
c z y te ln ik ó w , zespół re d a k c y jn y  
„P rze g lą d u  S p o rto w eg o ”  pod­
ją ł  je d n o m y ś ln ą  d e c y z ję  og ło ­
sze n ia  k p t .  K a z im ie rz a  J a w o r­
sk ie g o , że g la rza  ś w ia to w e j s ła ­
w y , k tó r y  n a ja c h c ie  „ S p a ­
n ie l”  z a ją ł d ru g ie  m ie js c e  w  
k la s ie  „J e s te r”  w  teg o ro czn y ch  
t ra n s a tla n ty c k ic h  re g a ta c h  sa­
m o tn ik ó w  —  h o n o ro w y m  „S p o r  
to w c e m  ro k u  —  76” .

Mistrzostwa dzieci
N A  p ły w a ln i k r y t e j  w  S ta rg a r­

d z ie  za k o ń c z y ły  się  ko re sp o n d en ­
c y jn e  m is trzos tw a  P o ls k i w  k a t . 
d zie ci. U c ze s tn ic zy ły  w  n ic h  e k ip y  
S ta l i S to czn ia  i  N e p tu n a  S ta rg a rd .  
W  I I  d n iu  w s zys tk ie  czo łow e m ie j­
sca z a ję l i  m ło d z i szc zec in ia n ie .

A  o to w y n ik i  te c h n ic zn e :  
D z ie w c zę ta :  50 m  st. d o w . 1 ).M . 

S zu n k e  — 0:39,2, 2). T rz e b ia to w s k a
—  0:39,8; 100 m  s t. zra , 1). J . T rz e ­
b ia to w s k a  —  1:33,2, 2). M . S zu n k e
—  1:37,4.

C h ło p cy : 50 m  s t. d o w . 1). M . Z a ­
b o ro w s k i —  0:35,0, 2). B . R o s iń s k i —  
0:35,4; 100 m  st. z m . I ) .  M . Z a b o ro w  
s k i —  1:27,0, 2). P . K o p k a  _  1:28.

Piłkarze ręczni 
jadą do Tbilisi

W  P U Ł A W A C H  p rz e b y w a  na  
z g ru p o w a n iu  re p re z e n ta c ja  P o ls k i 
w  p iłc e  rę c z n e j m ę żczy zn , p rzy g o ­
to w u ją c a  się  do s ta r tu  n a d w ó ch  
p o w a żn y c h , m ię d z y n a ro d o w y c h  tu r  
n ie ja c h  —  w  T b il is i  o „ P u c h a r Z o  
rz y  W schodu”  (23—28 b m .)  i  w  E r -  
fu rc ie  (14— 19. X I I . ) .

W  d ru ż y n ie  p o ls k ie j, *  k tó re j po  
ig rzy s k a c h  w  M o n tre a lu  u b y ło  k i l ­
k u  sta rszy ch , ru ty n o w a n y c h  p iłk a ­
rz y , w y s tą p i p a ru  m ło d y c h  zaw o d ­
n ik ó w . S k ła d  nas ze j re p re z e n ta c ji 
w y ło n io n y  zos tan ie  spośród g ru p y ,  
w  k tó re j sk ła d  w c h od zą : R o z m ia -  
re k , W o jc z a k , K ą c k i,  S o k o ło w sk i, 
K a łu z iń s k i, C ieśla , K le m p e l, K u ­
le c zk a , K o z ie ł, T o m as zew sk i, W it ­
k o w s k i, Sm agacz, P rzy b y s z , C ie s ie i 
s k i. Ł a k o m y  o ra z  d w a j szc zec in ia­
n ie  B rzo zo w s k i i  M a le s za . ( jg )

Imprezy sportowe
S O B O T A

G O D Z . 18 —  basen W D S  —  s tre ­
fo w e  z a w o d y  e l im in a c y jn e  d z ie c i w  
p ły w a n iu  g r . A  i  B .

G O D Z . 17.00 — h a la  W D S  —
m ecz k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trzo ­
stw o  I I  l ig i O g n iw o  Szczec in  —  
A Z S  K o s za lin .

G O D Z . 18 — S ta rg a rd , sa la SP -1  
p rz y  u l.  P o p ie la  — s p o tk a n ie  ko ­
s z y k ó w k i m ę żc zy zn  z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o p u c h a r  p rezesa O Z K o sz . 
S p ó jn ia  S ta rg a rd  — P o goń  I I  
Szczec in .

G O D Z . 18.30 —  h a la  W D S  —  m e cz  
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trzo s tw o  I I  
l ig i C z a rn i S zc zec in  —  S ta ł B rze g .

G O D Z . 19J5 — basen W D S  —  
m ecz p i łk i  w o d n e j z c y k lu  ro z g ry ­
w e k  o h a lo w e  m is trzo s tw o  P o ls k i 
A rk o n ia  S zc zec in  —  L e g ia  W a rs za ­
w a .
N IE D Z IE L A

G O D Z . 9 —  h a la  W D S  — m ecz
k o s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trzo s tw o  
IT  l ig i O g n iw o  S zc zec in  —  A Z S  
K o sza lin .

G O D Z . 10 —■ sa la  Z S B O  p rz y  u l.  
W illo w e j —  sp o tka n ie  o m is trz o ­
stw o  I I  l ig i  ten is a  sto łow ego  S ta l  
S to czn ia  —  A r k a  G d y n ia .

G O D Z . 10.39 — basen W D S  —  
re w a n ż o w y  m ecz p i łk i  w o d n e j o 
H M P  A rk o n ia  —  L e g ia .

G O D Z . 11 — s tad ion  w  L a s k o  
A rb o ń s k im  — m e cz  p iłk a rs k i o m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i A rk o n ia  S zczecin  

-  O F m p ia  P o zn a ń.
G O D Z . 11 —  h a la  W D S  — spot­

k a n ie  k o s z y k ó w k i k o b ie t  o  m is trzo ­
stw o I I  l ig i C z a rn i Szczec in  — S ta ł 
B rzp ” .

G O D Z . 12.30 — basen W D S  —  
strc.row e z a w o d y  e l im in a c y jn e  d z ie ­
ci w  p ły w a n iu  g ru p a  A  i  B .
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0D pierwszych dn i faszys- 
„owskiego puczu i w yb u ­
chu w o jny  domowej w 

H iszpanii w  r. 1936 cała demo­
kratyczna opin ia św iata stanęła 
po stronie zagrożonej repub lik i. 
Na pomoc je j pospieszyli ochot 
nicy — ja k  podają zgodnie róż­
ne źródła — reprezentujący 54 
narodowości w  łącznej sile 35 
tysięcy ludzi. Polacy s tanow ili 
w  n ie j drugą, po Francuzach, 
b lisko  5 -tysięczną grupę. W  40 
-lecie bojowego chrztu pod M a­
drytem  „O chotn ików  W olności” , 
k tó re  to m iano zyskały sobie 
brygady m iędzynarodowe utwo 
rzone w  ramach repub likań­
sk ie j A rm ii Ludowej, sięgnijm y 
do archiw alnych już dziś re lac ji 
bezpośrednich uczestników tych 
wydarzeń.

BYŁO  IC H  N A  PO CZĄTKU 36

P O LSK Ą kartę  w a lk  w  H isz­
pan ii „Za  waszą i  naszą w o l­
ność”  zaczęli ju ż  w  sieraniu 
1936 roku  zapisywać ochotnicy 
rekru tu jący  się spośród w y­
chodźstwa polskiego we F ran­
c ji. Jeden z organizatorów tej 
akc ji, późniejszy Dąbrowszczak, 
w yb itn y  dowódca G L i  A L  w  
okresie I I  w o jny  św iatowej, ge­
nera ł WP Franciszek Księżar- 
czyk wspomina:

„Co dnia oczekiwaliśm y no­
w ych wieści zza P irenejów. Cie 
ka/w iły nas one tym  więcej, że 
p ierw si spośród nas — różno­
języcznej rzeszy robotniczej de­
partam entu Gard  — ju ż  się 
tam  znaleźli, ju ż  o trzym a li do 
rą k  broń, już wa lczyli. Wśród 
pierwszych grup ochotniczych, 
które la tem  1936 roku  przeszły 
granicę, było w ie lu  Polaków. 
Jedn i w s ła w ili się bohater­
stwem podczas obrony nadgra­
nicznego m iasta Iru n u , in n i bra 
l i  udział w  s tłum ien iu  faszys­
tow skie j rebe lii w  Barcelonie. 
Polacy w a lczy li dzielnie w  Ta- 
lavera de la  Reina i  Las Rosas. 
Tam pierwszą polską kompanią 
ochotniczą dowodził Stanisław  
Ulanowski, pochodzący z pol­
sk ie j em igranckie j rodziny gór­
niczej. Wreszcie w październiku  
i  listopadzie 1936 roku  wzięła  
udział w  obronie M adry tu  po l­
ska kompania cekaemistów, a 
później Bata lion im. Jarosława 
Da browskiego...”

AN TO N I MROWIEĆ, należą­
cy do wspomnianej, pierwszej 
36-osobowej polskiej kom panii 
CKM , któ ra  p rzy ję ła  im ię  bo­
hatera Kom uny Paryskiej, tak 
pisze o tym  wstępnym  okresie: 

„Po dniach zażartych w a lk  
pod Robledo wszystkie grupy  
obcokrajowców wycofano z fron  
tu  i  skierowano do Escorialu na 
odpoczynek. Nasza grupa nie 
chciała zejść z fron tu . A le do­
wództwo pu łku  odm ówiło, a 
kom isarz polityczny Carlos po­
in fo rm ow a ł nas, że wyjedziemy 
do Albacete, gdzie fo rm u ją  się 
brygady międzynarodowe, w  
tym  także polska...

PRZEZ  N IE  JED NĄ G RAN IC Ę
STAŁO  się to m ożliwe, a za­

razem konieczne na skutek sta 
le  rosnącego nap ływ u polskich 
ochotników  do H iszpanii i  to 
ju ż  nie ty lko  z pob liskie j F ran ­
c ji, ale przede w szystkim  znad 
W isły i  W arty.

„M iejscem  przerzutów  — 
wspomina Franciszek W  aniołka  
— była granica w  Cieszynie. 
Udawaliśm y się nad Olzę w  bia 
ły  dzień, k iedy w  rzece kąpała 
się młodzież z po lskie j i czes­
k ie j strony. Jeden z nas, cieszy- 
niaków, przebiera ł się w ubra­
nie towarzysza, którego m ie liś­
m y przerzucić do Czechosłowa­

c ji. M ie liśm y przepustki pozwa­
lające na tzw. m ały ruch przy­
graniczny. W ten sposób Dą­
brow ski lub  Pacyna przenosili 
ubranie na czeską stronę, tam  
wśród plażujących rozb ie ra li się 
pozostawiając ubranie tow arzy­
szowi, k tó ry  zdążył ju ż  w  ką­
pielówkach, w  naszej asyście 
przepłynąć, lu b  przejść rzekę...”  

Tych granic na drodze do 
H iszpanii było  wiele. O trud no ­
ściach ich pokonywania przeko 
nać się można z ta k ie j choćby 
oto lap ida rne j re la c ji A lfreda 
Dudy:

„W  W iedniu przesiedliśmy się 
do pociągu odchodzącego ty kie  
ru n ku  granicy austriacko-szwaj 
carskiej. K iedy przechodziliśmy 
z peronu na peron, żandarm  
austriack i zatrzym ał tego tow a­
rzysza z Polski, którego dołą­
czono do naszej p ią tk i ju ż  w  
Czechosłowacji. Ponieważ nie 
znał on języka niemieckiego i 
nie p o tra fił się wytłumaczyć, 
żandarm zabrał go ze sobą. Nie 
wiem, co się z nim  dale j działo, 
w każdym  razie później spot­
kałem  go w  Hiszpanii...”  

K IE R U N E K :
FRONT POD M AD R YTE M

I  jeszcze re lacja Stefana T w or­
ka, sumująca n iejako okres 
przekształcenia się Dąbrowszcza 
ków  z kom panii w  batalion, a 
dale j — w  brygadę:

„W yjechałem  z Perpignan w  
październiku 1936 roku wraz z

większą grupą francuskich to -' 
warzyszy. Zostaliśm y skierow a­
n i do Albacete, k tóre stanow iło  
bazę form ow ania brygad m ię­
dzynarodowych. Po przyjeździe 
ponad 300 ochotników  polskich, 
pod koniec październilca 1936 r. 
powstał Bata lion im . Jarosława 
Dąbrowskiego, k tó ry  w  począt­
kach listopada w yruszy ł na 
fro n t obrony M adrytu...” .

„7 LIS TO P A D A  1936 roku 
Wieczorem na ciężarówkach 
w jecha liśm y do M adrytu. L u d ­
ność tłum n ie  zgromadzona na 
ulicach przy ję ła  nas republlkań 
skim  pozdrowieniem — podnie­
sionym i pięściam i i tak im  en­
tuzjazmem, jakiego jeszcze n ig­

dy nie w idzie liśm y. Czuć było 
proch w  powietrzu. N ie m ów i­
liśm y dużo, czekaliśmy na bo­
jo w y  chrzest”  — tak  zapamię­
ta ł tam te d n i sprzed la t 40 Jó­
zef Z ió łkow ski, robotn ik  z Czę­
stochowy.

„TO  T Y LK O  
PRZEDSMAK...”

PODOBNE obrazy w y łan ia ją  
się także z re lac ji innych D ą­
browszczaków, skierowanych 
wraz z ju ż  fo rm ow anym i b ry ­
gadami m iędzynarodowym i na 
węzłowy podówczas fro n t ma­
d ryck i. Węzłowy — również z 
przyczyn w ewnętrznej sytuacji 
R epub lik i H iszpańskiej. Pisze o 
tym  m. in. Dąbrowszczak W ła ­
dysław  Tylec:

„Nasz batalion stał się bata­
lionem  ruchom ym, rzucano nas 
wszędzie tam, gdzie było źle. 
Nie było jeszcze wówczas regu­
la rn e j A rm ii R e pub lik i Hiszpań 
skiej, by ły  natomiast bataliony 
m ilic ji,  rekru tu jące się z róż­
nych ugrupowań politycznych: 
kom unistów , socjalistów, anar­
chistów, różnych związków za­
wodowych. Przywódcy każdego 
z ugrupowań postępowali tak, 
ja k  im  było wygodnie. W zw ią­
zku z tym  faszyści nie m ie li 
trudności z rozgramianiem  po­
szczególnych ugrupowań ” ,

Faszyści — nie ty lko  hiszpań­
scy. Frankis tow ski pucz od po­
czątku jaw n ie  i  wydatn ie wspar 
l i  przecież H itle r  i  Mussoli- 
ni.

40 la t temu, pod M adrytem  — 

„Za naszą i waszą wolność”

Na drogach
tio Brygady

N A  ZD JĘCIU: 1 M aja 1937 rok. Sztandar o fiarow any przez CK KP P  — Batalionowi im.
Jarosława Dąbrowskiego. (CAF - A rch iw um )

„P rzychodzi rozkaz dow ódcy ; 
towarzysza P iętrow a: bagnety 
na broń! W  oczekiwaniu na a tak  ; 
faszystów zajm ujem y pozycje w 
pob liżu Ambasady Francuskiej z 
widokiem  na Most Francuski na 
rzece Manzanares — pisze Jó­
zef Z ió łkow ski. — Noc. Siedzie­
liśm y sobie w  ogrodzie kró la  
Alfonsa. Ten ogród rozciągał się 
na przestrzeni 17 km  i  faszyści 
b ili w  nas gęstym ogniem. M u­
sie liśm y przejść do lasku leżą­
cego na górce. T u ta j dopiero 
zaszumiały nad nam i samoloty, 
czarne junkersy  — „ ju n k ry ”

Wspomniany w yżej W łady­
sław Tylec zanotował, że po 
jednym  z takich  nalotów „w  
pewnym  momencie podczołgał 
się do m nie m ój dowódca p lu ­
tonu, a widząc, że mam nie bar­
dzo pewną m inę, pocieszył 
m nie  — nie bój się, to jest ty lko  
m ały przedsmak praw dziw e j 
walki...” .

„N A W E T N IE  BYŁO  
CZASU...”

„Nad M adrytem  huczy. Każ­
da bomba znaczy nowe o fia ry  
— pisze Józef Z ió łkow ski. — 
N azajutrz atakow aliśm y z no­
w e j pozycji p rzy radiostacji. 
P o jaw iły  się pierwsze czołgi. A  
nasze granaty? Jedną z na jw aż­
niejszych broni w  walce m ogli­
byśmy dać dzieciom do zaba­
wy. B y ły  to  blaszane pudelka  
napełniane naprędce przez gór­
n ików  asturyjskich , rzadko k ie ­
dy w skutkach groźne dla fa ­
szystów, za to huk wybuchu  
by ł ogłuszający. W ywiązała się 
ostra i  d ługotrw ała walka, choć 
wróg by ł uzbrojony bez porów ­
nania lepiej. W tedy padł tow a­
rzysz Bronek Kowalczyk, k tó ry  
razem ze mną przyjechał z Po l­
ski. B y ł to poczciwy, 21-le tni 
chłopak, ro ln ik  ze w si K iedrzyn  
za Częstochową. W te j walce 
pocisk zab ił nam 4 towarzyszy 
naraz, padła cała obsługa ceka- 
emu, k tó ry  rozleciał się w ka­
w a łk i. Felek B u liń sk i — „ F a j­
ka.”  został przy tym  ranny. Padł 
Roman P luta i  in n i, k tórych się 
pamięta ty lko  z wyglądu, gdyż 
nie było czasu nawet na zapoz­
nanie się po im ieniu...” .

N IE  b y ły  to o fia ry  darem­
ne. O kluczowej ro li m iędzyna­
rodowych brygad „O chotn ików  
Wolności”  w  obronie M adrytu, 
w  pokrzyżow aniu fran k is tow - 
skiego zam iaru zdobycia s to li­
cy dokładnie w  rocznicę W ie l­
k ie j Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — 7 listopada 
m ówią liczne źródła. O ro li Dą­
browszczaków pisa ł m. in. 
uczestnik w o jny  hiszpańskiej, 
w yb itn y  n iem iecki pisarz anty- 
faszysta L u d w ik  Renn:

„Przede mną Polacy znów po­
derw a li się do skoku. Wspania­
le! Poderwał mnie potężny en­
tuzjazm. N iem al łzy  m iałem  w  
oczach. To się nazywa natarcie! 
A rm ia  hiszpańska, k tó ra  dotąd 
ciągle się cofała, atakuje teraz 
i  na południe od M adry tu !” .

„T A K Ż E  NASZA,
PO LSK A SPRAWA..,”

„W Y S ZŁY  pierwsza i  trzecia 
kompania oraz kom pania kara­
b inów  maszynowych, zagradza­
jąc w  ten sposób dostęp do 
przedmieścia M adrytu . Piechota 
uderzyła do szturm u z M iędzy­
narodówką na ustach. Natarcie 
w o jsk rebelianckich zatrzym a­
ne. B y ł to chrzest bojowy I  Ba­
ta lionu im . Jarosława Dąbrow­
skiego. Czciliśm y w  ten sposób 
X IX  rocznicę W ie lk ie j S ocja li­
stycznej R ew oluc ji w  R osji”  — 
taką odpowiedź na fran k is tow - 
skie p lany i  p rzechw ałki znaj­
dujem y w  pam ię tn iku  Józefa 
Ziółkowskiego z tam tych dni.

„Casa del Campo i  Ciudad 
U n ivers ita ria , niezliczone boje 
Dąbrowszczaków pod M adry­
tem, a później nad Jaramą, po­
grom faszystów w łoskich pod 
Guadalajarą, w a lk i w  operacji 
pod Brúñete i  pod Saragossą — 
takie są etapy początku bata­
lionu, a ostatnio B rygady Dą­
browskiego w  walce o lepsze 
ju tro  także naszej, po lsk ie j O j­
czyzny...”  — pisa ł wówczas w  
liście do Dąbrowszczaków le­
gendarny generał „W a lte r”  K a ­
ro l Św ierczewski, ówczesny do­
wódca X X V  D yw iz ji.

K rzyszto f STRZELEC KI

Uśmiechnij się

BEZ SŁÓW

— Teraz ju ż  mam zupełną 
pewność, że nasz samolot leci 
nad A fryką .

— Oczywiście, że podrywam, 
panie kontrolerze, mam prze­
cież kartę  wędkarską.
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Do abonentów telefonicznych!
W OJEW ÓDZKI URZĄD T E LE K O M U N IK A C JI

U PRZEJM IE INFO RM UJE, 
że od listopada 1976 r.

PRZECHODZI
NA ELEKTRONICZNE KONTOWANIE  

W PŁAT N A  RACHUNKI TELEFONICZNE.

Nowy system wymaga terminowego regulowania 
należności tj. w terminie 7 dni od daty otrzy­

mania rachunku.

W  PRZYPADKU NIEOPŁACENIA NALEŻ­
NOŚCI DO DNIA 28 KAŻDEGO MIESIĄCA  
KW OTA ZOSTANIE DOLICZONA DO RA­

CHUNKU ZA NASTĘPNY MIESIĄC.
Rozliczenie z wpłat dokonanych po dniu 28 nastąpi dopiero 

w  trzecim miesiącu po wystawieniu rachunku.

W  celu uniknięcia nieporozum ień prosi się o term inowe 
dokonywanie w p ła t na oryg ina lnym  blankiecie rachunku 
telefonicznego w  m iejscowym  urzędzie pocztowo-telekom u-

HENRYCE DRÓB 
serdeczne wyrazy współczucia 

z powodu śmierci 
M  Ę 2  A

składają:

dyrekcja, Podstawowa Organiza­
cja Partyjna, Zarząd Ogniska 
ZNP, grono pedagogiczne, admi­

nistracja 1 służba zdrowia.

Przedsiębiorstwo Państwowe

„POLMOZBYT“
w Szczecinie ul. Mieszka I 65

zatrudni
n a ty c h m ia s t

do nowo uruchomionego 

Centrum Obsługi Fiato

następujących pracowników:

+  MECHANIKÓW 
SAMOCHODOWYCH

+  PRACOWNIKÓW DZIAŁU OBSŁUGI 
KLIENTÓW

+  MISTRZÓW ZMIANOWYCH

Szczegółowych m farmacji odnośnie 
warunków pracy i płacy* udziela Dział 
Osobowy teł. 82-10-81 wev$i. 68 lub 37.

4281-K

ZAKŁAD ENERGETYCZNY 

W GORZOWIE WLKP.

z a w i a d a m i a
Odbiorców energii elektrycznej, że

z dniem 15 listopada br. siedziba Re­
jonu Energetycznego w Dębnie została 
przeniesiona z budynku przy ulicy Ży­
mierskiego 8 do nowo wybudowanego 
budynku przy ulicy Gorzowskiej 17, nu­
mery telefonów 426 i 427 oraz numer 
kodu pocztowego 74-400 pozostają bez 

zmian.
4282-K

N A U K A

M A T E M A T Y K I ,  f ra n c u ­
sk ie g o , n ie m ie c k ie g o , ła ­
c in y , a n g ie ls k ie g o  u c zy  
p o s ia d a ją c y  4 0 -le tn ie  do ­
ś w ia d c ze n ie  k o re p e ty to r .  
T e l .  359-53 (G o n ie w ic z ).

20531-G
K O R E P E T Y C J I u d z ie la ­
m y  z m a te m a ty k i,  e le k ­
t ro te c h n ik i,  f iz y k i ,  Języ­
k a  po lsk ie g o , ro s y js k ie ­

go, n ie m ie c k ie g o , h is to ­
r i i ,  b io lo g ii. T e l .  358-28.

21060-G
K R O J U  d am s k ie g o  n a  
p o trz e b y  w ła s n e  i  za w o ­
d o w e  w y u c z a  n a u c z y ­
c ie lk a . W y s p ia ń s k ie g o  
80. 21070-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do m a łe g o  d z ie c k a  do­
chodząca n a u lic ę  S a n ­
to c k ą , t e l .  789-43, po  
go d z. 16. 20730-G

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  od la t  3 w e  w ła ­
sn y m  d o m u . U l .  Ż ó ł­
k ie w s k ie g o  5/27.

20S88-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  p o w y ż e j 3 la t  w e  
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , u l. 
J a g ie llo ń s k a . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń  Szczec in  
20992.

O D  Z A R A Z  p o trze b n a  
o p ie k u n k a  do s ta rsze j, 
c h o re j k o b ie ty . W ia d o ­
m ość: S zc zec in , O rze sz­
k o w e j 19/8. 20998-G

K IE R O W C Ę  d o św iad c zo ­
neg o , m o że  b yć  re n c i­
sta , d o z o rc z y n ię  re n c i­
s tk ę  p rz y jm ę . W ia d o ­
m ość: te l. 22-14-57, godz. 
17—19. 21028-G

p o t r z e b n a  o p ie k u n ­
k a  do d w o jg a  d z ie c i (1 - 
ro c z n y c h ) n a  4—5 g o d z in  
d z ie n n ie . W o łog o s ka  1 A- 

21086-G
Z A O P IE K U J Ę  się  dziec­
k ie m  od  la t  2 w e  w ła ­
sn y m  m ie s z k a n iu . U l.  
K a lin y  ' 6 /4. • 21098-G

P O T R Z E B N A  p om oc do­
m o w a  n a  k i lk a  g o d z in  
d z ie n n ie . T e l .  706-57.

21102-G
P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  do 
ro czn e g o  d z ie c k a . W o j­
ska P o ls k ie g o  26/38.

21105-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n k a  
do 2,5-rocznego  ch ło p ­
c z y k a . Z a k o le  35/9.

21107-G

R Ó Ż N E

C Y K L IN O W A N IE ,  te l.  
384-68, od  godz. 14.

20432-G
G A R A Ż  d la  m a łe g o  F ia ­
ta  —  w y n a jm ę . T e l .  
770-47. 20971-G

P O S IA D A M  w y p os aże­
n ie  i  u p ra w n ie n ia  n a  
p ro w a d z e n ie  w a rs z ta tu  
ia k ie r n lc tw a  sam ocho­
d o w eg o . P o s z u k u ję  od ­

p o w ie d n ie g o  lo k a lu  lu b  
o c z e k u ję  in n y c h  p ro p o ­
z y c ji .  O f e r t y  B iu ro  
O g ło s zeń  S zc zec in  21045.

S A M O C H Ó D  m a r k i  „ Ł a ­
d a ”  n o w y , z a m ie n ię  n a  
n o w ą  S y re n ę  b ą d ź  T r a ­
b a n ta . In fo r m a c ja  —  
S ta rg a rd , t e l .  56-34 (po  
godz. 17). 21062-G

G A R A Ż  w y n a jm ę  p rz y  
u l .  K o n o p n ic k ie j. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczec in  
21084.

S Z U K A M  w s p ó ln ik a  do  
p ro w a d z e n ia  d z ia ła ln o ś c i 
w y tw ó r c z e j.  T e l .  82-22-30, 
godz. 16—19.

21091-G
S Z K L A R N IE  z d z ia łk ą
400 m  k w ,,  z do m em  
m ie s z k a in y m , w s zy s tk ie  
w y g o d y  w  K o n s ta n c in ie  
k /W a rs z a w y  — s p rze ­
d a m . O f e r t y  B iu ro  O g ło ­
szeń S zc zec in  20782.

D O M  w  K lin is k a c h , s tan  
s u ro w y  (d z ia łk a  0,27 h a )  
sp rze d a m . S zc zec in , te l.  
22-35-80. 20787-G

P I L N IE  s p rze d am  n o w ą  
w il lę ,  k o m fo r t .  P o lic e , 
D łu g o sza  6. 20945-G

D O M  je d n o ro d z in n y  n a  
P o g o d n ie , n a d a ją c y  się  
n a p la c ó w k ę  h a n d lo w ą  
lu b  w a rs z ta t  —  s p rze ­
d a m . K o n ie c z n ie  m ie sz­
k a n ie  zas tępcze . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń S zc zec in  
21127.

K U P N O

O P O N Y  do F ia ta  132, 
185X13 —  k u p ię . T e l .  
82-23-00. 20602-G

B O N Y  P K O  —  k u p ię .  
T e ł .  22-04-38.

2C605-G
F IA T A  126 p , p o  w y ­
p a d k u  —  k u p ię . T e l.  
23-27-32. 20631-G

B E T O N IA R K Ę  150 l  —
k u p lę . T e l .  230-925.

20657-G
P IL N IE  k u p ię  M -3 . T e l .  
750-29. 20703-G

O P O N Y  5,50X12 lu b  
5,20X12 —  k u p ię . T e l .  
23-09-03. 20753-G

K U P IĘ  lu b  w y d z ie rż a ­
w ię  m a g ie l. T e l .  750-70, 
po 20. 20802-G

B O N Y  P K O  —  k u o lę .  
T e l .  832-46. 208I3-G

S T Y R O P IA N  —  k u p ię . 
U l.  R u sk a  33b/7.

20870-G
F IA T A  125 p , ro k  p ro ­
d u k c ji  1972— 1974 lu b  D a ­
c ię  —  k u p ię . T e l .  468-36.

21383-G
B O N Y  P K O  —  k u n ie .  
T e l .  464-75. 20915-G

F IA T A  125 o , no w eg o  
k u p ię . T e l .  773-9!.

B O N Y  P K O  —  k u p ię . 
T e l .  778-91. 20943-G

B L O K  s i ln ik o w y  w z g lę ­
d n ie  s i ln ik  do  W a rs za ­
w y  223 —  k u p ię . T e l .  
715-52. 20961-0

A P A R A T  z a p ło n o w y , 
g ło w ic e , o c h ra n ia c z e  n a  
c y lin d r y  i  in n e  częśc i 
do M Z  B K -350 — k u p ię .  
T e l .  720-03. 20972-G
B O N Y  P K O  —  k u p lę .  
T e l .  822-689. 20975-G

K O Ż U C H  m ę s k i, n o w y ,  
ro z m ia r  ś re d n i —  k u p ię .
T e l . 404-56-20.

20978-G
B O N Y  P K O  — k u p ię .
T e l . 22-34-37.

21015-G
N O W E G O  F ia ta 125 p.
1500 k u p lę . T e i . 82-18-09.

21097-G
B O N Y  P K O  —  p iln ie  
k u p ię . T e l .  705-61, do  16.

21110-G
E F E K T O W N Y  k o żu c h  
d a m s k i, ro z m ia r  ś re d n i 
i  k o żu c h  m ę s k i, ro z m ia r  
d u ż y  —  k u p ię . T e l .  
22-40-24. 21113-G

N O W Ą  S y re n ę , F ia ta  126 
p  lu b  T ra b a n ta  —  k u ­
p lę . U l .  D z ia łk o w a  32.

21130-G

S P R Z E D A Ż

F U T R O  b e żo w e  -  Jagnię­
ta , ro z m ia r  ś re d n i, s tan  
b a rd zo  d o b ry  —  sp rze ­
d a m . U l .  B o i. K rz y w o u ­
stego  26/7. 20522-G

D W IE  o b rą c z k i (p ró ba  
750) ta n io  sp rze d a m . T e l .  
749-58. 20606-G

P U D E L K I b rą z o w e  —  
sp rze d am . W iad o m o ść :  
do 9 i  po 19, t e l .  225-840.

20810-G

B E T O N IA R K Ę  150 m a ­
ło  u ż y w a n ą  sp rze d a m . 
J a g ie llo ń s k a  2/8a.

20817-G
F IA T A  125 p , 1500 ro c z ­
n ik  1972 —  sp rze d a m . 
T e l .  16-18. 20618-G

N O W Y  d y w a n  ro z m ia r  
2,5X 3,5 i  fu tro  o c e lo ty  
—  s p rze d a m . T e l .  22-78-46.

20636-G

S Y R E N Ę  103 (z  k a ro s e ­
r ią  104) —  sp rze d am .
T e l .  82-07-72. 20675-G

B IB L IO T E C Z K Ę , la w ę ,
fo te le , k a n a p o ta p c z a n  —  
so rze d a m . U l .  C e g ie l­
sk ie g o  2/9, od godz. 16.

20077-G

Ż U K A  s p rz e d a m . U l.  
R o s e n b e rg ó w  79.

20698-G
W A R S Z A W Ę  224 — sp rze ­
d a m . T e l .  222-121, po  
godz. 16. 20731-G

N O W E  f u tr o  c za rn e , 
ła ń k i  k a ra k u ło w e , ro z ­
m ia r  160/100 —  s p rze ­
d a m . T e l .  23-13-01.

20742-G

4 -M IE S 1 Ę C Z N E G O  w y ż ła  
m y ś liw s k ie g o  —  s p rze ­
d a m . P o g o d n o , u l .  S o l­
s k ie g o  2 /2 . 20749-G

W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a n o ­
w ą  a n g ie ls k ą  sp rze d a m . 
U l. G e n . B e m a  11/11.

20756-0
T R A B A N T A  lim u z y n ę  z 
1972 r .  s p rz e d a m . S zcze­
c in , u l. C zarn o g ó rsk a  
5a . 20771-0

A D A P T E R  P h il ip s a , ste­
re o  — s p rz e d a m . U l .  K a ­
ro la  M ia r k i  1/4.

20772-G
M A G N E T O F O N  ZK -246
n a g w a ra n c ji  — s p rze ­
d a m . T e l .  396-38.

20774-0
V O L V O  144, m o d e l 1970 
stan  id e a ln y  —  sp rze ­
d a m . W ia d o m o ś ć : T e l.  
718-36. 20799-G

P R A L K Ę  czech o s ło w a c­
k ą  — sp rze d a m . T e L  
22-42-14. 20803-G

M E B L E  s to ło w e , c ie m ­
n e , n a w y s ó k i p o ły s k  —  
sp rze d a m . U l .  C h o d k ie ­
w ic za  10/4. 20821-G

K O M F O R T O W Y  a n g ie l­
s k i w ó z e k  in w a lid z k i  
p o k o jo w y  „ E w e re s t”  —  
S p rze d am . W iad o m o ść : 
t e l .  222-370, po godz. 
16.30. 20825-G

K A N A P O T A P C Z A N  i
se g m en t g o le n io w s k i —  
sp rze d a m . T e l .  22-03-19.

20831-G
S A M O C H Ó D  osobow y  
V o lk s w a g e n  1500 s ta n  b . 
d o b ry  —  sp rze d a m . K r .  
J a d w ig i 14/12.

20843-G
H O D O W L Ę  szy n szy li —  
s p rz e d a m . U l .  K ie le c k a  
23a, po  g o d z . 17.

20845-G
M O S K W IC Z A  408 —
s p rz e d a m . T e l .  707-80, 
d zw o n ić  p o  go d z . 15.

20868-G
M Ę S K I z ło t y  s y g n e t —  
sp rze d a m . T e l .  23-21-45, 
od  g o d z . 18.

20871-G
V O L K S W A G E N A  1300
sp rze d a m . U l .  Janusza
12. 20893-G

S K O D Ę  1000 M B  p iln ie  
sp rze d a m . U l .  U n is ła w y  
3/6, go d z . 16— 18.

20896-G
Z A S T A W Ę  1100, p rze ­
b ie g  5 000 k m , r o k  p ro ­
d u k c j i  s ie rp ie ń  1975 —  
sp rze d a m . T e ł .  427-28.

20906-0
K O Ż U C H , ro z m ia r  ś red ­
n i  — sp rze d a m . W ia d o ­
m ość: K a l in y  9/11.

20919-G

T O K A R N IĘ  re w o lw e ro ­
w ą , p ie c  h a r to w n ic z y  
22 K W  —  o k a z y jn ie  
s p rze d a m . T e l .  612-889.

20947-G
N S U -60 0  S p o rt , dw uoso­
b o w y  —  s p rze d a m  lu b  
z a m ie n ię  n a  czte rooso ­
b o w y . A l .  M . B u c zk a  
22/1. 20953-G

D O G I, s zc ze n ię ta  2 -m le -  
s ięcżne —  sp rze d a m . 
B ro d z iń s k ie g o  3a, n ie ­
d z ie la  g o d z . 10—16.

20955-G
N O W E G O  F ia ta  126 p  —  
sp rze d a m . U l .  Ja g ie łlo ń  
sk a  15/6. 20960-G

W O Ł G A  24 —  n o w y
b lo k , g ło w ic e , tu le je  
k o m p le tn e , w a ł k o rb o ­
w y , k o m p le tn y , o raz  
częśc i —  sp rze d a m . T e l .  
348-29. 20962-G

B Ł A M  —  n u tr ie  e p i lo -  
w a n e  —  sp rze d a m . S to ł-  
c zy n , u l. K o le jo w a  6/2.

21030-G
K A N A P O T A P C Z A N  —
sp rze d a m . U l .  K ra s iń ­
s k ie g o  91/65. 21039-G

K O Ż U C H  m ę s k i Jugosło­
w ia ń s k i 52/176, o ra z  
c z a p k ę  k a ra k u ło w ą , cza r  
n ą  —  sp rze d a m . T e l .  
82-26-63, po  g o d z . 17.

21043-G

K A L K U L A T O R  w le lo -  
d z ia ła n io w y  —  s p rze ­
d a m . T e l .  897-40.

21052-G
J U N A K A  z ko s ze m , stan  
d o b ry  —  sp rze d a m . T e l .  
232-703. 21055-G

M IN IK A L K U L A T O R  4 - i
8 -d z ia ła n io w y  — sp rze ­
d a m . U l .  W ię c k o w s k ie ­
go 4/5. 21063-G

N O W Y  k o ż u c h  d a m s k i 
—  sp rze d a m . T e i .  444-51, 
d z w o n ić  go d z . 15—18.

21064-G

F IA T A  850 sn o rt ro cz­
n ik  1970 do re m o n tu  —  
ta n io  sp rze d a m . T e l .  
340-52. 21074-0

F U T R O  z n o re k  —  sprze  
d a m . T e l .  22-61-28.

21094-G
M O D E L O W A N E  s u k n ie  
ś lu bn e  (d w ie )  sp rze d am . 
T e l .  23-09-81. 21098-0

D U Ż E G O  filo d e n d ro n a  1 
f ik u s a  —  sp rze d a m . T e ł .  
233-820, po 15.

21122-G
F U T R O  (ź re b a k i)  z k o ł­
n ie rz e m  z  lisa — sp rze ­
d a m . T e l .  175-984.

21131-0

L O K A L E

P O S Z U K U J Ę  M -2  na
o k re s  ro k u . O f e r t y  B iu ­
ro  O g łoszeń  Szczec in  
20099.

3 P O K O J E , k u c h n ia , ła ­
z ie n k a , b a lk o n , ś ró d m ie T 
ście S zc zec in a , z a m ie ­
n ię  n a  d w a  osobne 
m ie s zk a n ia . Jedno  w  
S zc zec in ie , d ru g ie  w  Z ło  
c ie ń c u , D ra w s k u  lu b  
o k o lic y . T e l . 895-02.

20689-0
G O R Z Ó W  W L K P .— m ie ­
szk a n ie  M -3 , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o , za m ie n ię  na  
pod ob n e  w  S zc zec in ie  
(m o g ą  b y ć  p ie ce ). W ia ­
dom ość: G o rz ó w  W ik p .  
u l. W y zw o le ń c ó w  6/4 lu b  
S zc zec in , t e l .  230-721.

20696- G
W  Z A M IA N  za pom oc  
p rz y  w y k o ń c z e n iu  d o m -  
k u  w y n a jm ę  p o k ó j. U L  
R o s e n b e rg ó w  79.

20697-  G
W Y N A J M Ę  p o k ó j o raz  
g a ra ż  k u ltu ra ln e m u  p a ­
n u . U l .  Z a b u ża ń s k a  47b.

20752-G
P A N IE N K A  p o s zu k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju  
su b lo k a to rs k ie g o  w  cen ­
t ru m , n a jc h ę tn ie j u m e ­
b lo w a n eg o . W a r u n k i do  
u zg o d n ie n ia . O fe r ty  k ie ­
ro w a ć : t e l .  895-91, godz. 
17— 13. 20754-G

K U L T U R A L N Y  p an  po­
s z u k u je  n ie k rę p u ją c e g o  
p o k o ju . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  20773.

O D N A J M Ę  sa m o d zie ln e  
m ie s zk a n ie  m a łż e ń s tw u . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  20826.

M IE S Z K A N IE  lu b  dom  
—  k u p lę . O fe r ty  B iu ro  
O gło s zeń  S zc zec in  20833. 
P I L N IE  k u p ię  M -2 . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  20834.

L E K A R Z  p o s zu k u je  k a ­
w a le r k i  lu b  p o k o ju  z 
o d d z ie ln y m  w e jś c ie m . 
O f e r t y  B iu ro  O głoszeń  
S zc zec in  20835.

IN O W R O C Ł A W  —  m iesz­
k a n ie  sp ó łd z ie lc ze  M -4 , 
3 p o k o je , k o m fo r t ,  I  
p ię tro , z a m ie n ię  n a po ­
dobne w  S zc zec in ie . 
W a r u n k i  do u zg o dn ie ­
n ia . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń  S zc zec in  20841.

M IE S Z K A N IE  M -4 , w y ­
g o d y , te le fo n , za m ie n ię  
n a d w a  ró w n o rz ę d n e  
M -3  1 M -2 . T e l .  82-27-79.

20358-G
S T A R S Z A  p ra c u ją c a  p a ­
n i p o s zu k u je  p o k o ju  u  
k u ltu ra ln y c h , sa m o t­
n y c h . T e l .  437-02, godz. 
10—15. 20881-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  M -2 , lu b  sa m o d zie l­
n ego  p o k o ju  n a o k re s  
1—2 la t . O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń S zc zec in  20880.

M A R Y N A R Z  z żo n ą i
d z ie c k ie m  p o s zu k u je  po ­
k o ju  z  k u c h n ią  i  ła z ie n ­
k ą  n a okre s  1— 2 la t .  
O fe r ty  B iu ro  O g łoszeń  
Szczec in  20883.

S T U D E N T  p o s zu k u je  po  
k o ju .  D zw o n ić  godz. 9—  
13, te L  82-00-81 w e w . 
30. 20917-G

M Ł O D E  m a łże ń s tw o  bez  
d z ie tn e  z a o p ie k u je  się 
starszą osobą w  z a m ia n  
za m ie s zk a n ie . Z g łosze­
n ia  lis to w n e  lu b  osobi­
s te , u l. O jc a  B e jz y m a  
3/1. 20925-G

P I L N IE  p o s zu k u ję  po ­
k o ju  n ie u m e b lo w a n e g o  z  
u ży w a ln o ś c ią  k u c h n i,  
ła z ie n k i, c.o ., lu b  M -2  
n a  o k re s  1—2 la t .  T e l .  
479-48. 20935-G

M IE S Z K A N IE  w ła sn o ­
śc io w e  M -2  —  sp rze d am . 
T e ł .  82-08-62, od 15—17.

20933-0

S A M O T N E  m a łże ń s tw o , 
c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i 
m ie s z k a n io w e j p oszuku ­
je  p o k o ju . O f e r t y  B iu ro  
O g ło s zeń  S zc zec in  20968.

P O S Z U K U J Ę  sa m o d z ie l-  
■ n ego  m ie s zk a n ia  n a o -  

k r e s  1—2 la t . T e l .  701-68.
21014-G

O F IC E R  P M H  z  żo n ą  i  
d z ie c k ie m , c z ło n k o w ie  
s p ó łd z ie ln i, p o s zu k u ją  
sa m o d zie ln eg o  m ie s z k a ­
n ia  (p o k ó j, k u c h n ia , ła ­
z ie n k a ). T e l .  222-491.

21017-G
S T A R S Z A  p a n i poszu­
k u je  p o k o ju  ń ie u m e b lo -  
w a n eg o  n a jc h ę tn ie j w  
d z ie ln ic y  Pogodno . T e l .  
77-147. 21036-G

N O W E  M -2  w  Choszcz­
n ie  za m ie n ię  n a r lo b -  
n e w  S zc zec in ie , t e l .  
S zc zec in  233-861.

21042-G
M A R Y N A R Z  z  żo n ą p il­
n ie  p o s zu k u je  k a w a le r ­
k i  —  t e l.  716-65, po 16.

21032-G
S T U D E N T K A  p o lite c h ­
n ik i  p o s zu k u je  p o k o ju .  
T e l .  729-60, po godz. 18.

21092- G

4 P O K O J E  z w y g o d a m i, 
80 m  k w ., n a d a ją c e  się  
n a  s k le p  —  z a k ła d , k a ż ­
d e j b ra n ż y , z a m ie n ię  n a  
2 m ie s z k a n ia  sa m o d zie l­
n e . T e l .  89-334, godz. 8—  
19 o p ró cz  n ie dz ie l.

21093- G
B E Z D Z IE T N I,  c z ło nk o ­
w ie  s p ó łd z ie ln i, poszu­
k u ją  u m e b lo w a n e g o  po ­
k o ju  z u ży w a ln o ś c ią  ła ­
z ie n k i.  O f e r t y  B iu ro  
O głoszeń  S zc zec in  21106.

P O Z N A Ń  —  m ie s zk a n ie  
3 -p o k o jo w e , za m ie n ię  na  
2—3 -p o k o jo w e , c.o ., w  
S zc zec in ie . W iad o m o ść :  
S zc zec in , te l. 22-91-54, 
godz. 16—20.

21108-G
S A M O T N A  p ra c u ją c a , 
c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i m ie ­
s z k a n io w e j, p o s zu k u je  
p o k o ju . W iad o m o ść : te L  
392-65, godz. 7—15.

21111-G
Z G U B Y

1 3 .X I. z a g in ą ł p ies  p e­
k iń c z y k , c z a rn y  z b ia ­
ły m  k r a w a c ik ie m  pćd  
s zy ją . P ies  je s t  w  t r a k ­
c ie  le c ze n ia . O s trze g a m  
p rze d  p rzy w ła s zc ze n ie m . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d ze n ie m , a l. M . B ucz  
k a  1/13. 203S9-G

Z A G IN Ą Ł  szc zen iak  p u ­
d e le k  c z a rn y . O s trze g a  
się  p rz e d  k u p n e m . W ia ­
dom ość: t e l .  739-26.

10976-0
N A  O S IE D L U  K a lin y  
zg u b io n o  z ło ty  k o lc z y k ,  
k ó łk o . Z n a la z c ę  p roszę  
o z w ro t .  W y n a g ro d zę  
ró w n o w a rto ś c ią  k o lc z y ­
k a . U l .  K a l in y  32/14.

21115-G
Z G IN Ę Ł A  to rb a  m ęska  
b rą z o w a  z d o k u m e n ta m i  
n a n a z w is k o  Z b ig n ie w  
G ó re c k i. U c zc iw e g o  zn a ­
la zcę  p roszę o z w ro t  za 
w y n a g ro d z e n ie m . U l.  
Ś w ia to w id a  82/1.

21101-G20943-G

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I' -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  ..P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  Prasow e  
w Szczec in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 Szczecin , p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8. s k ry tk a  pocztow a 70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y - ce n tra la  430-21 sekre ­
ta r ia t  red  naczelny 457-41 s e k ie ia rz  td a k c j i  467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 -w e w n  33): dzia) - m ie js k i 462-35 dzia ł m o rs k ’ 427-77 : d z ia ł sp o rto w y 379-50- d z ia ł łączności 
i  c z y te ln ik a m i 450-21. B iu ro  O głoszeń 3«4-34- red  p o ran n a  (po godz 3' 224-028 m  ' da lek op isy  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a i p rz v ln ,u la  O d d z ia ły  R SW  .P ras a -  K s ią żką  — 
R u ch ’ oraz U rzę d v  P ocztow e d o ręc zyc ie le  w te rm in a c h : do 25 lis top a d a  na styczeń  • k w a r ta ł i p ó łrocze ro k u  nas tepneec n a cały ro k  n as te p n v- dc 10 k a żd e e r m iesiąca  
p o p rzed za lac eg c  okre s  p re n u m e ra ty  na oozostałe o kre sy  ro k u  b ieżącego  C ena o re n u m p ra tv  ro o zn e i -  182 z ł Z a k ła d y  n rac y  in s ty tu c ie  a rg a n iz a C e  « k ła d a ia  zam ó w ie n ia  
na p re n u m e ra tę  w m ie is eo w y ro  O d d z ia le  R S W  a w m ie js co w o ś c ia ch  w  k tó ry c h  n ip  m a te " o  O d d z ia łu  w U rzę d a c h  P o c zto w y ch  ncdż « d o ręc zyc ie l! Tatom ia«t nren ,I™ fjl 
re to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w U rzę d a c h  P o c zto w y ch  b ąd ź u d o rę c zy c ie li P re n u m e ra tę  ze' z le c e n ie m  w y s y łk i za e ra n łc e  k tó ra  lest o 50 p m e  dret*-za n m v im u te  R w  
..P rasa -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w a ro w a  23 00-958 W a rs za w a  ko n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d ek su  35034 D ru k -  S zczec ińsk ie  z a -  
k*-” »v G ra H c z n -  . K ' 6



K U R I E R  #  POKRÓTCE ♦  POKRÓTCE +  POKRÓTCE &  POKRÓTCE *  POKRÓTCE &  POKRÓTCE ♦  S T R O M A  1!

P O L S K I ( te l .  22-16-21) „ Ś lu b ”  g . 19; 
n ie d z ie la :  „S zc zęś liw e  w y d a rz e n ie ”  
g . 16; Z A M E K  — „ M a ry n a rz e  z C a t  
ta ro ”  g . 19 (sobo ta ); W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  ( te l. 423-75) „ K o b ie ta  zza  z ie lo ­
n y c h  d rz w i”  g . 19.30 (sobo ta  1 n ie ­
d z ie la );  P L E C IU G A  — „ Ż o łn ie rz  i  
b ie d a ”  —  g . 17; n ie d z ie la :  g . 11; 
Z A M E K  —  I V  K o n c e r t  k a m e ra ln y  
g . 18 (n ie d z ie la ).

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) n ie d z ie la :  „ W  
m is j i  s p e c ja ln e j”  g . 15.30, 18, 20.15. 
ra d ź . ,  p a n o ra m .. 1. 15; K O S M O S  
( te l .  380-03) „ O lś n ie n ie ”  g . 13.30. 16, 
28.15, 20.30, p o i.. 1. 12; n ie d z ie la :  e . 
9. 11.15, 13.30. 16, 20.30: B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) „B a ś ń  o J a s n y m  Sobo­
le ”  g . 10, 18. ra d ź ., p a n o ra m .;  „ N ie  
w o ln ic a  m iło ś c i”  g. 12. 14, 18. 20, 
ra d ź . (sobo ta i  n ie d z ie la ):  C O L O S -  
S E U M  ( te l.  458-18) „P ie ta s z e k  i  R o­
b in s o n ”  g . 9. 11.15. 13.30. 16, 18.15, 

-20.30. an g ., 1. 12 (sobo ta i  n ie d z ie la )  
w  sobotę o  g. 20.30 seans z a m k n ię ­
t y ;  P O L O N IA  ( te l .  221-834) ..O n i w a l  
c z y l i  za O jc z y z n ę ”  g . 13.30. 16.30. 
19.37 ra d ź ., 1. 12; n ie d z ie la :  „J e ź ­
d z ie c  b e z  g ło w y ”  g . 13.30, 15.30, 
ra d ź . p a n o ra m .;  „ S k o k  o ś w ic ie ”  
B. 18. 20.15, ra d ź .. 1. 15; P IO N IE R  
( tę ł .  475-02) „ K o rs a rz e ”  r . 10; „ T r z y  
o " z " s z k l d la  K o p c iu s zk a ”  R. 13. 15. 
C S R S ; „ W a te r lo o ”  r . 17. 19.30, ra d ź ., 
p a n o ra m .. 1. 15; „ P a t  G a r r e t t  i
B i l ly  K id ”  r .  22, U S A . 1. 18 (sobo­
t a  i  n ie d z ie la );  M E W A  (Z e le c h o w o )  
„ J u n g a  z  F lo t y  P ó ln o c n e l”  r .  18, 
ra d ź .:  n ie d z ie la :  r .  16. 18; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ S ło ń  w  in d y js k ie j  
d ż u n g li”  r . 16, ra d ź .;  „ M g ła ”  g . 18. 
p o i.. 1. 15; „ S ia d y ”  g . 19.45. w ł. .  1. 
15; n ie d z ie la :  „ S ło ń  w  In d y js k ie j  
d ż u n g li”  g 15; . .M g ła ”  g . 17; „ S ia ­
d y ” g. 19; H U T N IK  (S tc łc z y n ) „ B y ł  
sob ie  d ro zd ”  g . 17, ra d ź .;  n ie d z ie la :  
„ K r ą ż e k  w  b ra m c e ”  g. 17. 18.30,
ra d ź .;  1 M A J  (ż y d ó w c e )  „ S p ó źn io ­
n a  m iłoś ć”  g. 16.30. 18.15. ra d ź .. 1. 
25. p a n o ra m , (n ie d z ie la ):  B A J K A  
(P o lic e )  „O p o w ie ść  w  c z e rw ie n i”  g. 
17. 19. p o i., 1. 15 (sobo ta 1 n ie d z ie ­
la );  B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  n ie ­
d z ie la :  „ S z c z e k i”  g . 18. U S A . 1. 15. 
p a n o ra m .;  S Y R E N K A  (Ja s ie n ica )  
„ S w ó j w ś ró d  o b cy ch , o b c y  w ś ró d  
s w o ic h ”  g . 17, 19, ra d ź ., 1. 15; Z A ­
T O K A  (N o w e  W a rp n o )  „ Ś w ia t  D z i­
k ie g o  Z a c h o d u ”  g. 18, U S A . p ano ­
r a m .. 1. 15; H E T M A N  (P o m o rz a n y )  
„ Ż e n ią , Ź e n łe c z k a  i  K a t iu s z a ”  g.
13. ra d ź . (n ie d z ie la ):  P R O M IE Ń  —  
„ P a r ty z a n c i K o w p a k a ”  g . 16. 18. 
20. ra d ź ., p a n o ra m .;  n ie d z ie la :  g .
14. 16. 18. 20: W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ G d y  n ad c h o d z i w rz e s ie ń ” ra d ź ., 
p a n o ra m , (sobo ta i  n ie d z ie la );  IN A  
(S ta rg a rd ) „ B ru n e t  w ie c zo ro w a  
p o rą ” p o i., 1. 12; D A R  (S ta rg a rd )  
„ C z y  L u c y n a  to  d z ie w c z y n a ”  o o l.. 
1. 12 (sobo ta  1 n ie d z ie la ):  G R Y F  
(G ry f in o )  „ H a z a rd z lś c i”  p o i.. 1. 15 
(n ie d z ie la );  R O B O T N IK  (P y r z y c e )  
„ A fo n ia ”  ra d ź . (sobo ta  l  n ie d z ie la ) .

P O R A N K I" D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  —  „ K r ó l  z im y ”  g. 9; P O  
L O N IA  —  „ W ła d c a  p u s ty n i”  g . 12; 
P IO N IE R  —  „ K o rs a rz e ”  g . 10. 11, 
12; P R O M IE Ń  —  „W y s p a  z ło c zy ń ­
c ó w ”  g. 12; M E W A  —  „ W e s e le  k r u  
k a ”  g. 15; P R Z Y J A Ź Ń  — „ T a le m -  
n ic z y  m n ic h ”  g . 13.30; H U T N IK  —  
„ J a  i m ó j p ies”  g . 12.30; 1 M A J  —  
„ N a c z e ln ik  C z u k o tk i”  g . 15; B A J ­
K A  —  „ P o m y łk a  szp ieg a”  g . 12; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  —  „ S z a ry  o k r u t -  
n ik ”  R ., 16; S Y R E N K A  —  „ A w a n ­
t u r y  a ra b s k ie ”  g. 16; Z A T O K A  —  
„ P rz y g o d y  K ro s za ”  g . 16; H E T ­
M A N  —  „ S p o rto w c y ”  g . 11, 12. 

R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d staw ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I I —  
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h : M a la rs tw o  p o lsk ie : Po­
k a z  je dne go  o b ra zu  — te m a t m a­

ry n is ty c z n y : W ła d z tw o  K s ią ż ą t Po­
m o rs k ic h  -  R. 9—15: W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls ka  n ad  B a łty k ie m  
p rzed  1 000 ia t: P rz y ro d a  m o rza : 
U rz ą d z e n ia  i m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o rs k ic h ; G o s p o d a rk a  m o rs ka  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945— 1970: D a  w  
n a k u l tu r a  lu d o w a  na P o m o rzu  Z a ­
c h o d n im ; K u lt u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j:  Z  d z ie jó w  rze m io s ła  1 m o n e ty  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im : W y s ta w a  
p rz y ro d n ic z a - p ta k i:  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o rsk a: S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s tra ­
l ijs k ic h  (z  M o ra w s k ie g o  M u ze u m  w  
B rn ie )  g. » -1 5 :  S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R z e p ic h y  — D z ie je  Szczec ina  
od X  w ie k u  do w spółczesności: M i­
l i ta r ia  X I X —X X  w .: 1945 ro k  na 
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  ro d z in n y m  
a lb u m ie  r . »—15: IS M U Z  -  Dl. 
Ż o łn ie rz a  2 — m a łe  fo rm y  m a la r ­
s k ie  J a n in y  K o s iń s k ie  j-B rz o z o w -  
s k ie j:  Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  
S ta n  isła w y  K l lm k  o w s k le  J -B ie ń k  o w -  
s k ie j;  „ F ilm  ra d z ie c k i w  p o ls k im  
p la k a c ie ”  — R. 10—1*.

W  N IE D Z IE L Ę  w y s ta w y  c zy n n e  w  
g . 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  A rk o ń s k a ; N E U R O L O G IA  —  U n i i  
L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  —  
A rk o ń s k ą ;  C H IR . —  I I  P o m o rza n y , 
Z d u n o w o .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  u l.  W o jc ie c h a  7  —  
g . 19— 7: D O R O S Ł Y C H  — a l .  W o j­
ska P o ls k ieg o  72 — g . 19—7: N a d  
O d ra  18 — g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  —  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  72
— g. 20—7.

N IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  U n i i  L u b e ls k ie j;  N E U ­
R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j:  D E R ­
M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a ; C H IR .
—  J a g ie llo ń s k a : P O Ł O Ż N IC T W O  —  
P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 (c a łą  
d o bę); D O R O S Ł Y C H  —  W o j. P o l­
sk iego  72 —  c a łą  dobę; N A D  O D R Ą  
18 —  c a łą  d o b ę  ( w  ty m  g a b in e t za ­
b ie g o w y );  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
a l .  P ia s tó w  1 —  g . 8—15 i  od 20—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16 A  (d o d a tk o w o  
o d tr u tk i i  t le n )  — t e l.  371-53; A L .  
P IA S T Ó W  60 — te l. 465-17; M A R ­
C IN A  1 -  te l. 22-21-09; S T O L C Z Y N .  
N /O D R A  20: Z D R O J E . B A T . C H Ł O P  
S K IC H  54 — te l. 61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  t e l.  425-25 1 
446-48 — g . 7—21 (sobo ta ). 
K O L E J O W A  — t e l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U  R Y G " " ' 7 
N E J  — Je dnośc i N a ro d o w e j 50 —  
t e l .  428-32 —  g . 8—18 (sobota).

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
(n ie d z ie la )

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 —  g . 15— 20; 
A L . J E D N O Ś C I N A R O D O W E J  49 —  
g . 15—20; A L .  J E D N . N A R O D O ­
W E J  47 —  g . 14—19 (w ln n o -c u k le r -  
n ic z y ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  (n ie ­
d z ie la ):  S T A C J A  O B S Ł U G I, S zcze­
c in , K o p e rn ik a  3/5 —  t e l.  371-38 —  
g. 8— 16; P O M O C  D R O G O W A : O P D -  
1, S zc zec in , a l .  P ia s tó w  20 —  t e l.  
981 lu b  453-26; O P D -4 , P y rz y c e , u l.  
S p o rto w a  1 —  t e l.  617.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.20 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze .
14.50 R ed  s zk o ln a  z a p o w ia d a . 15.10 
R a d z im y  ro ln ik o m  (k o l.) .  15.20 T e -

le tu r n ie j  „5 p y ta ń  o N R D ”  (k o l.) .  
16 D la  d z ie c i „ L a lk i  w  rę k u  m i­
s trz a ”  16.30 D z ie n n ik  (k o l.) . 16.40
O b ie k ty w . 17 Sobota  m ło d y c h . 18 
G o d z in a  A g n ie s zk i O s ie c k ie j. 19 Do­
b ra n o c  19 30 W iec zó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) .  20.40 F ilm  f r .  „C u d o w n y  za-  
p a h fo rs y ”  (k o l.) . 22.25 D z ie n n  k  
(k o l.) .  22.40 P ro g ra m  ro z ry w k o w y
..V ic to r ia  1 je j  p o m p a ”  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

15 P o p o łu d n ie  p o d ró ży  l  p rzy g o d y . 
16.55 „U ś m ie c h y  sta reg o  k in a ”  — 
Ś w ia t  k o m e d ii H a ro ld a  L lo y d a .
17.45 „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies” . 18.40 
K r o n ik a  P o m o rza  Z a c h . 19 D o b ra ­
n o c . 19.30 W ie c z ó r  z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) . 20.49 T e a tr  T V  „ W y s p ia ń s k i”
21.35 „24 g o d z in y ”  (k o l.) . 21.45 P ro ­
g ra m  m u zy c zn y  „ N a  w ie d e ń s k ą  n u ­
tę ” . 22.56 Z  c y k lu  „ T e le fo n  110”  
(k o l.) .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
6.45, 7.15 i  7.45 T V  T e c h n ik u m  R o l­
n ic z e . 8 A la r m  p rz e c iw p o ż a ro w y  
t rw a . 8.10 N ow oczesność w  d om u
I  za g ro d z ie . 8.40 S p o r t  d la  w szyst­
k ic h .  9 T e le ra n e k . 10.20 A n te n a .
10.45 „ W ie lk ie  b i tw y  h is to r i i”  (k o l.) .  
11.40 D z ie n n ik  (k o l.) . 11.55 R o s y j­
s k ie  p io s e n k i 1 p ie ś n i lu d o w e  (k o !.).
12.25 R o ln ic ze  ro z m o w y . 13 T y lk o  
w  n ie d z ie lę . 13.05 J . R zeszew ski 
p rz y p o m in a . 13.15 „ B u d o w a łe m  h u ­
tę ” . 13.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i —  
„ K o z io łe k  M a to łe k  show ” . 14.05 
S tu d io  S p o rt . 14.55 P io s e n k i n a ż y ­
c ze n ie . 15.05 „ P ro f .  W eiss ra d z i” .
15.10 L o s o w a n ie  D u żeg o  L o tk a . 15.30 
P io s e n k i n a  ży c ze n ie . 15.35 „ N a  k o ­
go p o p a d n ie ” . 16.10 Z a  1 p rze d  p ro ­
g ie m . 16.25 P io s e n k i n a życ zen ie .
16.35 C h a ty  n a  sp rze d aż . 16.40 „ P ó ł 
ż a r te m , p ó l s e r io ” . 17.20 „P o  la ­
ta c h ” . 17.35 B e rn a rd  Ę a d ys z  z a p ra ­
sza. 17.55 F ilm  an g . „ W o jn a  I  o o -  
k ó j” . 18.45 P io s e n k i n a ż y c ze n ie . 
19 W ie c z o ry n k a . 19.30 W ie c zó r z 
d z ie n n ik ie m  (k o l.) .  20.40 B a jk a  d la  
d o ro s ły c h . 20.55 F ilm  U S A  „S k le p  
z  m o d e lk a m i” . 22.30 B e rn a rd  Ład y sz  
za p ra s za . 22.45 F ilm  d o k u m . „ Z a ­
c h o w a j ciszę” . 23.15 S tu d io  S p o rt.

P R O G R A M  I I

9.30 T e a t r  T V  „ M o rd e rs tw o  o d k ry ­
w a  p ra w d ę ” . 11 S tu d io  S p o r t . 13.45 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ N ie d z ie la  z 
p rz y ja c ió łm i” . 14.25 B itw y , k a m p a ­
n ie , d o w ó d c y . 15 F ilm  b io g ra fic z n y  
„ L e o n a rd o  d a V in c i”  (k o l.) . 16.20 
Z  a lb u m u  b o h a te rs k ic h  m ia s t —  
M o s k w a . 16.40 F i lm  T V P  „ T a t a r a k ” .
17.20 F i lm  C S R S  „ T a je m n ic a  A le k ­
sa n d ra  D u m a s a ”  (k o l.) . 19 W iec zo ­
r y n k a .  19.30 W ie c z ó r z d z ie n n ik ie m  
(k o l.) . 20.40 M S  w  ta ń c a c h  to w a ­
rz y s k ic h . 21.25 M u zy c zn a  te le te k a .
22.10 A n g . n o w e la  f i lm o w a  „ B ie d n y  
B il ly  R e n d e r”  (k o l.) .

U W A G A :  T V  zas trzeg a  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.20 W ia d o m o ś c i. 14.30 U  p ro fe ­
sora  F lim m r lc h a . 16 „D o o k o ła ” .
17.35 S p o rt . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 „ M e lc h io ro w ie ” . 19.30 
K ro n ik a . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .
21.05 W ło s k i f i lm  k r y m in a ln y  „S a m  
p rz e c iw  p ra w u ” . 22.30 K r o n ik a . 22.40 
S tu d io  H a lle .  23.30 W iad o m o śc i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 S p o r t  1 za b a w a .
I I  M o no lo g . 11.45 „ C z e rw o n e  ra n ­
cho  w  C h ile ” . 13 W ia d o m o ś c i. 13.55 
„ Z  p o w ro te m  do  ż y c ia ” . 15.15 „ N ie ­
c o d z ie n n e  m u z e u m ” . 15.30 W  k r a i ­
n ie  b aś n i. 16 „ G ra tu la c je  od  ju b i­
la ta ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.15 S p o rt .
18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.
19.30 K r o n ik a . 20 F i lm  „ D ro g a  do  
n ik ą d ” . 21.35 „ O d w ie d z a m y  C a p i­
to l” . 22.35 W iad o m o śc i.

P R O G R A M  I

(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 18. 19, 20. 22, 
23.
13.00 — Z e s p ó ł B o g da n a C ies ie lsk ie ­
go . 13.15 — K o n c e r t  ży c ze ń . 13.30 —  
K a ta lo g  w y d a w n ic z y . 13.33 —  N a  
p o łu d n ie  od  C z a n to r ii. 14.00 —  M u ­

z y k a . 14.30 —  P r z e k r ó j m u z y c z n y  
ty g o d n ia . 15.05 —  L is t  z P o ls k i. 15.10
— M u z y k a  i  p o e z ja . 16.11 — R a ­
d io w a  K r o n ik a  M u z y c z n a . 16.30 — 
P rz e d s ta w ia m y  k o m e n tu je m y . 16.45
—  F o n o te k a  fo lk lo ru . 17.00 —  S tu ­
d io  M ło d y c h . 18.30 — P a ra d a  p o l­
s k ie j p io s e n k i. 19.15 — W  k rę g u  
m e lo d ii o p e re tk o w y c h . 20.05 —  P o d ­
w ie c z o re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 21.35 —  
P rz y  m u z y c e  o sp o rc ie . 22.00 —  M a ­
g a z y n  „ Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta ” . 22.30
— S o b o tn ia  d y s k o te k a . 23.10 —  K o ­
re s p o n d e n c ja  z z a g ra n ic y . 0.11 —  
P ro g ra m  n o c n y  z O p o la .

P R b G R A M  I I

(n a  f a l i  23o m  i  U K F  C7.52 M H z )

W IA D O M O Ś C I:  13.30, 13.30, 21.30,
23.30- S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

13.00 —  D la  k la s y  I I I  1 I V  —  Jęz. 
p o ls k i. 13.20 — J e rz y  F ry d e ry k
H a e n d e l. 13.35 —  M a g a z y n  w ę d k a r ­
s k i. 13.50 —  K o n c e r t  C h ó ru  P R  1 
T V  w e  W ro c ła w iu . 14.10 —  W ię c e j, 
le p ie j , n o w o c ze ś n ie j. 14.25 —  M u z y ­
k a . 15.00 — Z aw sze  o 15.00. 15.40 —  
P o p u la rn e  s o n a ty  fo r te p ia n o w e .
16.10 —  R y tm , ry n e k ,  r e k la m a . 16.25
—  M e lo d ie  z o p e re te k . 16.40 —  
P A W . 17.00 —  Ig o r  S tra w iń s k i d y ­
ry g u je  s w o im i k o m p o z y c ja m i. 17.20
—  P o w ieś ć  m ie s ią c a . 17.40 — „C za ­
ta ” . 17.55 — R e d a k c ja  M u z y k i Po ­
w a ż n e j. 18.40 —  Czas i  lu d z ie . 19.00
—  „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 —  H .
B e r l lo z  — S y m fo n ia  fa n ta s ty c z n a .
20.30 —  M e t r  k s ią ż e k  w  k a ż d y m  
d o m u . 20.45 — R e d a k c ja  M u z y k i
P o w a ż n e j. 21.50 —  B a ro k  d la  w s zy ­
s tk ic h . 22.30 — Ja k  Zostać ż u rn a l i­
stą  ra d io w y m . 23.40 —  K ą c ik  s ta ­
r e j  p ły ty .

P R O G R A M  I I I

( U K F  05,96 M H z )

13.50 —  „ S p o tk a n ia  z R o m ą ” . 14.00
—  J e rz y  M a rc h w iń s k i k a m e ra lis ta  
d o s k o n a ły . 15.10 — N a  e s tra d z ie  ze ­
spó ł T e n  Y e a rs  A f t e r .  15.30 —  M u ­
zy k a . 16.30 — O ra w s k ie  n u ty  z P ie ­
k ie ln ik a . 16.45 — N as z  ro k  76. 17.05
—  M u zy c zn a  p o czta  U K F .  17.40 —  
B ib l io f i l  ze w s i R o d k o w ic e . 18.00 —  
M u z y k o b ra n ie . 18.30 — P o li ty k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.45 — C la r k  T e r r y  
n a  F e s tiw a lu  w  W lc h łta  1974 r .  19.15
—  K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 —  O p e­
r a  ty g o d n ia . 19.50 — „ W id m o ” . 20.00
— Z a p ra s z a m y  do  T r ó jk i .  22.00 —  
F a k ty  d n ia . 22.08 —  G w ia z d a  sied­
m iu  w ie c z o ró w . 22.15 —  „ D ro g a  
p rz e z  m ę k ę ” . 22.45 — „ R y c e rz e  w  
b ia łe j p o św iac ie” . 23.05 — W ie c z o r ­
n e  s p o tk a n ie  z  N o n e y  -W llsom .

P R O G R A M  I V

( U K F  08.78 M H z )

14.25 —  T e a tr  P R  „ K o m e d ie  w s zys t  
k ie  A le k s a n d ra  F r e d r y " .  16.05 —  
M u z y k a  p o lsk a  u b ieg łeg o  stu le c ia .
16.30 — „ R o z m o w y  i  re f le k s je  pe­
d ag og ic zne” . 16.40 — P rz e g lą d  A k ­
tu a ln o ś c i W y b rz e ż a . 17.00 —  S p o r­
to w e  ro zm a ito ś c i 17.20 —  Co c zy ­
ta m y . 17.40 —  K a ru z e la  p rze b o jó w .
18.25 — C zy  znasz s w o je  p raw o ?
18.40 —  Z ie m ia , c z ło w ie k . W szech ­
ś w ia t . 19.00 — R o zm o w y  o f i lo z o f i i .  
19.15 —  L e k c ja  lę z y k a  fra n c u s k ie ­
go. 19.30 —  K o n c e r t  K w a r te tu  W i­
la n o w s k ie g o . 20.30 —  P ro g ra m  ste­
re o fo n ic z n y  w a rs z a w s k i. 22.15 —
R a d io w e  p o r t r e ty  P o la k ó w . 22.35 —  
G e o g ra fia  ja z z u .

N IE D Z IE L A  

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 10. 16. 19, 20, 
21. 23.

7.16 — P o ls k a  k a p e la . 7.30 —  M o ­
s k w a  z m e lo d ią  i  p io se n ką . 8.15 —  
P rz e b o je  sp rze d  la t .  9.05 —  W ia d o ­
m o śc i s p o rto w e . 9.15 — R a d io w y  
M a g a z y n  W o js k o w y . 10.05 —  P o  je d ­
n y m  h o ru s ie . 10.25 — L is ta  p rze b o ­
jó w . 11.00 —  D la  d z ie c i „ E m i l co 
z  c ie b ie  w y ro ś n ie ” . 11.25 —  R ad io ­
w a  M u s ic o ra m a . 12.05 — W  sam o  
p o łu d n ie . 12.35 — K o n c e r t  m u z y k i  
p o p u la rn e j. 13.00 —  M a g a z y n  l ite ­
r a c k i  „ T o  l  o w o ” . 14.00 —  R e c ita l  
z p au zą . 14.10 —  T y g o d n io w y  p rz e ­
g lą d  p ra s y . 14.20 —  R e c ita l z  p au zą .
14.30 —  „ W  J e z io ra n a c h ” . 15.00 —

K o n c e r t  ży c ze ń . 16.05 —  In fo r m a ­
c je  d la  k ie ro w c ó w . 16.10 —  T e a tr  
P R  „ Z  ja k im  się w d a je s z , ta k im  
się s ta je s z " . 16.50 —  M u z y k a . 17.15
— N ie d z ie ln e  s p o tk a n ie  S tu d ia  
M ło d y c h . 18.10 —  M a g a zy n  m u z y k i  
r o z ry w k o w e j.  19.15 —  P rz y  m u z y ­
ce o sporc ie . 20.05 —  D y s k u s ia  na  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.20 —  
N o w o śc i ja z z u . 20.40 — S z tu k a  n ie  
t y lk o  zaw o d o w a . 21.05 —  P a ra d a  
p o ls k ie j p io s e n k i. 21.30 —  R a d io fo ­
ru m  76. 22.00 —  W ie c z ó r z o p e re t­
k ą . 22.30 —  R e w ia  p io se n ek . 23.20
—  M u zy c zn e  te le g ra m y  ze  ś w ia ta .

P R O G R A M  I I

7.35 —  F e lie to n  l i te ra c k i.  7.45 —  W  
ra n n y c h  p a n to fla c h . 8.25 —  „ Z a ­
w sze w  n ie d z ie lę ” . 8.35 —  R a d io -  
p ro b le m y . 8.45 —  M u z y k a  lu d o w a . 
9-00 — „R o m an s  ż y c ia  n ie s k ła m a -  
n y  w  n ic z e m ” . 9.30 —  B ac h : P re ­
lu d iu m  1 F u g a  h -m o ll. 9.50 — T y ­
g o d n io w y  p rze g lą d  p ra s y . 10.00 —  
R o zm aito śc i m u zy c zn e . 10.30 — Z n a ­
k i  czasu . 11.00 — S tu d io  M ło d y c h ,
12.05 — M u z y k a  lu d o w a . 12.35 —  C zy  
znasz tę  k s ią żk ę . 13.06 — P o ra n e k  
s y m fo n ic z n y . 14.00 —  P ta k . k t ó r y  
z g u b ił s k rz y d ła . 14.30 —  R e d a k c ja  
M u z y k i P o w a ż n e j. 15.00 — R ad io ­
w y  T e a tr  d la  D z ie c i „P o d  'z n a k ie m  
p rz y ja ź n i” . 15.45 —  T u  horo sk o p  
re k la m o w y . 16.00 —  K o n c e r t  C ho ­
p in o w s k i. 16.30 — P ro g ra m  z d y w a ­
n ik ie m . 17.35 —  T ró jg ra n ła s ty  k a ­
pelus z . 18.00 —  M u z y k a . 18.35 —  F e ­
lie to n  a k tu a ln y . 18.45 — K a b a re c ik  
re k la m o w y . 19.00 —  T e a tr  P R  —  
„ B ia ły  dom  w  z ie le n i” . 20.10 —  
T ra n s m is ja  ze S tu d ia  P R . 21.10 —  
W o js k o , s tra te g ia , obronność. 21.15
— P io s e n k i żo łn ie rs k ie . 21.55 —
W ir tu o z i n o w e j m u z y k i.  22.30 —  
„ P lg m a lio n ” . 23.00 —  M a d ry g a ły
C la u d ia  M o n te v e rd ie g o . 23.35 —  Po­
p u la r n e  s o n a ty  fo r te p ia n o w e  B e e t-  
h o v e n a .

P R O G R A M  I I I

6.05 —  M e lo d ie  — p rz e b u d z a n k l.
7.00 —  S o lo  n a  f le c ie . 7.15 —  Po­
l i t y k a  d la  w s zy s tk ic h . 7.30 —  Po­
s łu c h a jm y  jeszcze ra z . 8.35 —  Co  
k to  lu b i . ,  9.00 — „ W id m o ” . 9.10 —  
M a r ia n n a  W ró b le w s k a  śp iew a  
s ta n d a rd y . 9.30 — G d y  się  m ó w i  
A ... 9.50 —  „ S u ita  z M a r t y n ik i” .
10.00 —  „60 m in u t  n a g o d z in ę ” . 11.00
—  Ś p ie w a ją c y  k o m p o z y to r . 11.15 —  
N ie d z ie ln a  szk ó łk a  m u zy c zn a . 12.00
—  „G o d z in a  d e te k ty w ó w ” . 12.25 —  
M u z y k a  z sa l k o n c e r to w y c h . 13.15
—  M u z y c z n e  p r e m ie ry  P r .  I I I .  13.45
—  „N o w o c ze s n e  p rz y g o d y  P la to n a ,  
D ło g en e sa i F re u d a ” . 14.05 —  P e­
ry s k o p . 14.30 — P o lk i Jazzow e. 14.45
—  Z a  k ie ro w n ic a . 15.10 —  P rz e b o je  
z  n o w y c h  p ły t .  15.50 —  J a zz  1 sm ycz  
k l .  16.15 — W e rn is a ż . 16.45 —  R ock  
ł  s m y c z k i. 17.17 —  A n to lo g ia  p io ­
s e n k i f ra n c u s k ie j.  17.40 —  Coś w  
ty m  je s t. 17.55 —  M in i-m a x . 18.30
—  „ M a n k o ”  —  s łu ch o w is ko . 19.00
—  „ In d ia ń s k a  d a m a ” . 19.10 —  P io ­
s e n k i z m a g n e to w id u . 19.35 —  O p e ­
ra  ty g o d n ia . 19.50 — „ W id m o ” . 20.00
—  M u z y k a  w  W e rs a lu . 21.00 —  S m a k
w in a . 21.20 -  „W s ta ń  1 ta ń c z
b o o g ie " . 22.08 — G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w . 22.15 —  R o zm o w y  z  m i­
s trze m  F ra n c is z k ie m . 22.35 —  P io ­
s e n k i w e  d w o je . 23.05 —  L a b o ra ­
to r iu m . 23.45 —  M u z y k a .

P R O G R A M  I V

7.30 —  M u z y k a  d a w n a : J a n  Seba­
s tia n  B ac h . 8.05 — A u d y c ja  w o j­
s k o w a . 8.25 — S ło w ia ń s k ie  r y tm y  
i  m e lo d ie . 8.45 —  Z  n ie d z ie li  n a  
n ie d z ie lę . 9.26 — N o ta tn ik  K u ltu ­
r a ln y .  9.40 —  Im p u ls y  U K F .  10.20 —  
S p rzę że n ia  m u zy c zn e . 11.45 — T ra n s  
m is ja  m e czu  p iłk a rs k ie g o  e m is trzo ­
s tw o  I  l ig i  Z a g łę b ie  S o snow iec —  
P o g o ń  S zc zec in . 11.45 —  M u z y k a .
12.00 —  D .c . t ra n s m is j i m e czu . 13.00 
—  T e a tr  K la s y k i d la  M ło d z ie ż y  —  
„ B a lla d y n a ” . 13.45 — P le ś n i F ra n ­
c is zk a  S c h u b e rta . 14.00 —  P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y . 16.00 —  W iad o m o ś­
c i. 16.05 —  K o n c e r t  ży c ze ń . 16.25 —  
M u z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 — W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię  
k o w y . 18.00 -  Ł .  P ru s  z zes p o łem  Z b . 
N a m y s ło w s k ie g o . 18.10 —  8 le k c ja  
ła c in y . 18.30 — „ G e n e ra ł K o m u n a r -  
d ó w ”  —  s łu ch . 19.00 — K w a r te t  W i­
la n o w s k i. 20.00 —  P ro g ra m  s te reo ­
fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i. 22.10 —  
P ro g ra m  s te re o fo n ic z n y  —  w a rs z a w  
sk i.

Co zobaczymy
w TV?

PROGRAM I

P O N IE D Z IA Ł E K , 22. X I .  70

15.50 —  N U R T . 16.40 —  O b ie k ty w .  
17 —  Z w ie rz y n ie c . 17.40 — „S ie d e m  
naście m g n ie ń  w io s n y ”  —  f i lm  
ra d ź . 18.45 —  S tu d io  S p o r t . 20.40 —  
T e a tr  T V  —  C h . E . Is ra e l:  „ W e te ­
ra n  1 p a n i” .

W T O R E K , 23. X I .  76

11.30 —  F i lm  an g . „ W o jn a  i  po ­
k ó j” . 16.40 —  O b ie k ty w . 17 —  S tu ­
d io  T V  M ło d y c h . 17.50 —  „ L ic y ta ­
c ja ” . 20.40 —  „ J u t ro  b ęd ą p ła k a ć ”  
—  f i lm  p ro d . U S A .

Ś R O D A , 24. X I .  76

15.50 —  N U R T . 16.48 —  O b ie k ty w .  
17 —  D la  d z ie c i: „ W s zy s tk o  o 
d rz e w ie  i  d re w n ie ” .  17.30 —  R a d y , 
in fo rm a c je , o p in ie . 17.55 —  L is ty  
i  p o lity k a . 18.25 — T e a tr  M a ł yc h  
F o rm  —  J . A b ra m ó w  —  N e w e r ly :  
„ C z y  m o żn a  się dosiąść?” . 20.40 —  
K IF :  „ I lu m in a c ja ”  —  f i lm  p o i.

22.15 —  S p o tk a n ie  z L e s z k ie m  D łu ­
goszem .

C Z W A R T E K , 25. X I .  78

10 —  F i lm  p o i. „ I lu m in a c ja ” . 16.40 
—  O b ie k ty w . 17 —  E k r a n  z b ra t ­
k ie m . 18 —  „ W ró c iłe m ”  —  f i lm  
d o k . 18.25 — P io s e n k i Ig o ra  S ła -  
s t ie n k i. 20.40 —  „07 zg łoś się”  —  
p o i. f i lm  se r. 21.40 —  P e gaz.

PROGRAM n
P O N IE D Z IA Ł E K , 22. X I .  78

16.40 — M a m  p o m y s ł. 17 — G a le r ia  
34 m il io n ó w . 17.30 — „ M iń s k ”  — 
f ik n  d o k . 17.55 —  S tu d io  S p o rt . 
18.45 —  K r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.40 
—  S tu d io  S p o r t . 22.05 — S y lw e tk i  
X  M u z y . 22.35 —  N U R T .

la tk ó w . 17.25 —  „ U c ie c z k a ”  —  f i lm  
p ro d . C S R S . 18.40 —  K r o n ik a  P o m . 
Z a c h . 21.30 —  T u r y s ty k a  1 w y p o ­
c z y n e k . 22.10 —  S ło w a  za s ło w a . 
23.10 —  N U R T .

C Z W A R T E K , 25. X I .  76

16.40 —  „ S z u fla d a  H a n k i  B ie l i­
c k ie j” . 17 — N asz gość. 17.10 —  P io  
s e n k i n a z a m ó w ie n ie  F S O . 17.25 —  
N as z  gość. 17.35 —  In fo r m a c y jn y  
M a g a z y n  M u z y c z n y . 17.50 —  N asz  
gość. 17.55 —  „ A b b a ”  w  S tu d io  2.
18.40 —  k r o n ik a  P o m . Z a c h . 20.45 
S a m o ch o d o w a g a la . 21.25 —  B a le t  
n a  lo d z ie  — f i lm  d o k . 21.45 — N asz  
gość. 22.05 — „ W ła ś n ie  le c i k a b a ­
r e c ik ” .

P IĄ T E K , 26. X I .  76 

D z ie ń  T e le w iz j i  A u s t r ia c k ie j

Gdy jedzlesz do NRD

Propozycje
na koniec tygodnia

O T O  k o le jn e 'w e e k e n d o w e  p ro  
p o z y c je  d z ie n n ik a rz y  „ N O R D -  
D E U T S C H E  Z E IT U N G ”  d la  
w y je ż d ż a ją c y c h  do p ó łn o cn y ch  
o k rę g ó w  N R D -

N E U B R A N D E N B U R G
D o m  K u lt u r y  i  S z tu k i:  sobo­

ta  g . 19.30 „ C n o tliw a  Z u z a n n a ”  
J . G ilb e r ta .

H a la  m ie js k a :  n ie d z ie la  g. 
19.39 — Zsuzsa K o ń c z  z g ru p ą  
„ K o r a l”  (W ę g ry ).

K lu b  In te lig e n c j i;  A n  d er  
L in d e  2: sobota g . 10—17, o b ra ­
d y  e s p e ra n ty s tó w  z  K o s za lin a  
i  N e u b ra n d e n b u rg a .

N E U S T R E L IT Z
F r ie d r ic h -W o l f -T h e a te r j  sobo 

ta : g . 19.30 „ O p in ia  sp o łeczna”  
A . B a ra n g a ; n ie d z ie la  g. 15 
„ K o p c iu s z e k ” ; 19.30 „P ie ś ń  zdo  
b y w a  ś w ia t” .

A N K L A M
W ie lk a  S c en a : sobota g . 20 

„ O ż e n e k ”  M . G o g o la .
P R E N Z L A U

In t im e s  T h e a te r :  sobota g. 
20 „L eo n c e  1 L e n a ” ,  ( j k )

P IĄ T E K , 26. X I .  76

15.50 — N U R T . 16.20 —  T V  In f o r ­
m a to r  W y d a w n ic z y . 16.40 — O b łe k  
ty w . 17 — P o ra  n a  T e le s fo ra . 17.39 
—  E u re k a . 18.10 —  „ T a je m n ic e  
m ó rz ”  —  f i lm  d o k . 20.40 — K o m i­
cy  n ie m e g o  e k r a n u ” . 21.05 — F i lm  
z c y k lu  „M iło ś ć  n ie  je d n o  m a  
Im ię ” .  22.45 —  X Y Z ,  CZ. I I .

W T O R E K , 23. X I .  76

16 —  T e a t r  T V  —  „ W e te ra n  1 p a ­
n i” . 17.10 —  „ Z a t r u ta  z ie m ia ”  —  
b u lg . f i lm  fa b . 18.40 — K ro n ik a  
P o m . Z a c h . 20.40 —  W to re k  M e lo ­
m a n a . 21.50 —  N o ta tn ik  K u lt u r a l ­
n y . 22.05 —  „M ie s z k a n ie  z ta ś m y ” .

Ś R O D A , 24. X I .  76

16.20 —  D la  m ło d y c h  w id z ó w : „ J a k  
to  w  k la s ie ” . 16.50 —  D e c y z je  15-

16.05 —  P e g az . 16.50 — O g ło s zen ie  
k o n k u rs u . 17 —  „ T a je m n ic e  lodo ­
w y c h  s zc zy tó w ”  —  re p . 17.30 — Po  
w tó rz e n ie  k o n k u rs u . 17.35 —  „ B a j­
k a  o p ię k n y m  k s ię c iu , k t ó r y  lu b ił  
p ie r n ik i” . 17.55 — Ś la d a m i S c h u ­
b e r ta . 18.25 —  „ M is tr z  1 je g o  sło­
w o ”  —  ż a r t  f i lm .  18.40 — K ro n ik a  
P o m . Z a c h . 20.50 — „ N ie  będziesz  
n m ro k ie m ”  —  f i lm  p u b l. 21.15 —  
W ie d e ń s k i k a b a re t .  21.45 —  F ilm  
fa b . 23.45 — N U R T .

«
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Nie' trzeba czekać na inwestycje

W loSefce po paliwo
CORAZ TR UD NIEJ w Szciecmie nabyć benzynę. Bo choć ajeifó^f^^RtórySo ta S n S

paliw a nie brakuje, trzeba przed jego zatankowaniem  k s z ta łtu ją  się w zależn o śc i od Uoś- 
stracić zwykle sporo czasu w kolejce do dystrybutora . N a j- c i sp rze d an e g o  p a liw a  i  po n ies io -  
większe ogonki tworzą s ię  zazwyczaj przed stacjam i nad Rc- ”  ¿ T S ^T t
gaiicą, przy ul. Kopernika (w pobliżu pl. Zwycięstwa), przy ta k  p o cze ka w  k o le jc e , w d o d at-  
ul. Sikorskiego oraz przy ul. M azurskie j (u je j zbiegu z »1. M. k u  is tn ie je  p e w ie n  próg w ysokości

ic h  doęhodów . po  o rze k ro c ze n iu  
któ re g o  rosną one w  zn ac zn ieBuczka).

T A  niezbyt norm alna sytu- około t — 4,5 tys. samoehoaow. p o n a d t o  szc zec iń s k i c p n  nie 
acja zw róciła  uwagę w szcze- W dodatku zakupy te nie roz- p o w ie d z ia ł leszcze żadnego słowa w 
cińskim  oddziale CPN. Odnoto- k ladają się równom iern ie. Oko- oezJw isw S *W  K S i
wano tam bowiem nienotowany lo GO proc. z nich przypada na te je ś li na je d n y c h  s ta c ja ch  czeka  
dotychczas wzrost obrotów. W 1 wym ienione w yżej stacje się w k o le jc e , a w d ru g ic h  jest 
ubiegłym  miesiącu w  Szczecinie CPN. Dają się też zaobserwo- ¡¡g j0 czas^^fezbedne^es2” 0" “ ™ 
zakupiono o jedną trzecią wię- wać szczyty wzmożonego zam- k ie ro w a n ie  ic h  na ul. K o lu m b a , 
cej paliwa niż w analogicznym teresowania paliwem. Pier wszy i  Maja. M ic k ie w ic z a  i  al. W o js k a  
okresie ubiegłego roku. Oznacza przypada pomiędzy godziną 8 8owskazów 'm ap, ulotekWitp . 
to, że 12 szczecińskich benzy- a 10, d rugi — między 14 a 17. PODJĘCIE tak ich  działań w 
n ia rn i obsługiwało każdego dnia O tych porach przed dystrybu- ja k  najszybszym czasie jest Die­

teram i zawsze trzeba czekać w zbędne W Szczecinie zarejestro 
kolejce. wany *h jest — według danych

p r z y c z y n a  tego ijawiska jest na koaiiec ub. półrocza — po- 
o czy w is ta . L ic zb a  samochodów zwię nad o2 tysiące pojazdów mecha- 
ksza sie gwałtownie (w granicach nicznych. A wkrótce będzie ich 
3—4 tys . w o zó w  rocznie), a lic zb a  : rW p ł)
stacji b e n zy n o w y c h  — nie W  ostat- więcej.

Wreszcie!

Pocztówki
z reprodukcjami prac 
szczecińskich malarzy
N IE J E D N O K R O T N IE  p o s tu lo w a ­

liś m y  ko n ieczność w y d a w a n ia  re ­
p ro d u k c ji  p ra c  szczec ińskich  p la ­
s ty k ó w  w  fo rm ie  k a r te k  p oczto ­
w y c h . Z  p rz y je m n o ś c ią  m ożem y  
dziś  p o in fo rm o w a ć , że t ru d  w y d a ­
n ia  p ie rw s z e j s e r ii ta k ic h  k a r te k  
p o d ję ła  N ac ze ln a  R e d a k c ja  K r a jo ­
w e j A g e n c ji W y d a w n ic z e j w  W a r­
sza w ie . Z ło żą  sie na n ią  re p r o ­
d u k c je  o b razó w  ta k ic h  a u to ró w , 
ja k :  J e rz y  B rzo zo w s k i. Tad e u sz  
E y s y m o n t, J e rz y  K o ła c z . J a n i­
na K o s iń s k a -B rzo zo w s k a . D a n u ta  
S trz e lb ic k a -M a z u ś , E d m u n d  W it ­
k o w s k i. J e rz y  W ołos zyn , L u d w ik  
S a n d e c k i, a ta k ż e  c z a rn o -b ia ła  g ra ­
f ik a  W ie ń c zy s ła w a  M azu s ia . A u to ­
ra m i re p ro d u k o w a n y c h  zd ję ć  m a ­
la rs tw a  i g r a f ik i  są M a re k  C zas- 
n o jć  o raz  Ir m in a  S zm y to w a .

Z e s ta w  k a r te k  z re p ro d u k c ja m i  
p o p rze d zo n y  b ed z ie  w k ła d k ą  z te k ­
s te m  w s tę p u , k t ó r y  za w ie ra ć  b ę­
d z ie  m . in . b io g ra fic z n e  in fo rm a c je  
tyc ząc e  a u to ró w  p ra c . W y d a w n ic ­
tw o  to  b ęd z ie  ..o p a k o w a n e ”  w  este­
ty c z n e  p la s ty k o w e  e tu i. D o  Szcze­
c in a  n a d e jd z ie  S ty s ię c y  eg ze m p la ­
r z y . k tó ry m  r o k u je m y  d u że  po w o ­
d zen ie . (U p .)

B R UD N O
S K R O M N Y  a le  czysto  u trz y m a n y  

b u d y n e k  d w o rc a  n a  Ł e k n ie  m a  pa­
s k u d n ie  zaś m ie co n e  o to c ze n ie . M ie ­
szk a ń c y  z u l. H a n k i S a w ic k ie j w y ­
noszą z m ie s zk a ń  n ie p o trz e b n e  tuż. 
m o cn o  s fa ty g o w a n e  m e b le  1 In n e  
s p rzę ty  d o m o w e . W  ten  to  sposób 
s ta re  ta p c za n y , ro z la tu la c e  sie fo ­
te le  1 p rze g n iłe  m a te ra c e  z a p e łn ia ­
ją  o k o lic zn e  te re n y . (w y s )

5 -le c iu  w y b u d o w a n o  w  Szcze­
c in ie  ty lk o  je d n ą  s ta c je  b e n zy n o ­
w ą  w  M le rz y n ie . a je d n ą  z lik w id o ­
w a n o  (na u l.  Ja n a  z K o ln a ).

Z a m ie rz e n ia  In w e s ty c y jn e  C P N -u  
są a m b itn e . P la n u je  sie budow ę  
b e n z y n ia rn i:  p rz y  u l. C u k ro w e j  
(o bo k  h o te lu  „ R e d a ” ), w  D ą b iu  
p rz y  u l. H e ls k ie j o ra z  w  K lę s k o w ie  
w  są s ie d z tw ie  F a b ry k i K o n te n e ró w . 
M ó w i sie też o jeszcze je d n e j lo ­
k a liz a c j i  — p rzy  u l. N a ru to w ic z a  
(w  p o b liżu  H a ll  S p o rto w e j). Sa to  
je d n a k  d o p iero  z a m ie rz e n ia , na 
re a liz a c je  k tó ry c h  n ie zbę d n e  jest 
tro c h ę  czasu. P o n a d to  w  c e n tru m , 
g d zie  p o trze b y  w y d a ja  sie b y ć  n a j­
w ię ks ze , n ie  m a  w  zasad z ie  m ie jsca  
na b u d ow ę s ta c ji z ta k ą  ilo ś c ią  s ta ­
n o w is k , k tó ra  p o z w o liła b y  choc iaż  
w  części ro z ła d o w a ć  t ło k .

RZECZ jednak w tym, że po­
za kosztownymi rozwiązaniam i 
inw estycy jnym i istn ie je m ożli­
wość zastosowania rozwiązań 
organizacyjnych, k tórych skutk i 
odczujemy już dziś. Bo oto np. 
w stacji nad Regalicą cała jed­
na strona z dwoma stanowiska­
m i do tankowania jest N IE ­
CZYNNA z powodu braku ob­
sługi dystrybutorów . Do niedaw 
na Identyczną sytuację obser­
wowaliśm y przy uł. M azurskiej. 
Dwa pojazdy obok siebie mogą 
również tankować paliw o na po­
zostałych newralgicznych ben- 
zyniarn iach, t j.  przy ul. S iko r­
skiego (mimo ciasnoty) 1 przy 
u l. Kopernika. Chodzi po prostu 
o to, by uruchom ić w tych p la­
cówkach wszystkie istniejące 
dystrybutory, co powinno skró­
cić czas napełniania baków o 
połowę.

IS T N IE J Ą  je d n a k  p ew ne  h a m u lc e  
u tru d n ia ją c e  zas tos o w a n ie  tego n a j­
prostszego ro z w ią z a n ia . S ta c je  b en -

Z  sali s ą d o w e j

M iłość „p o  szw edzku"
D O  S ądu  R e jo n o w e g o  w  S zc ze c i- K ró le s tw a  S z w e c ji z a m ie s zk a ły m  w  

n ie  w  t r y b ie  o b ro tu  p ra w n e g o  z M a lm o e . W  s w y m  p o zw ie  p o w ó d k a  
z a g ra n ic a  w p ły n ę ła  s p ra w a  z p o - s tw ie rd z a , t e  zosta ła  w p ro w a d zo n a  
w ó d z tw a  n ie ja k ie j p a n i W . p rz e - w  b łą d  p rzez  sw o jego  m a łż o n k a . Po  
c iw k o  szw e d zk ie m u  o b y w a te lo w i za w a rc iu  z w ią z k u  m a łżeń s k ie g o  
M . B . o ro zw ó d  P o w ó d k a  d o m ag a w y je c h a ła  ona n a  s ta łe  do S z w e c ji, 
sie ro z w ią z a n ia  m a łże ń s tw a  za w a r -  O k a z a ło  się, t e  m a łż o n e k  p ro w a -
tego 8 p a ź d z ie rn ik a  1975 ro k u  w  d z i ta m ........S e x  K lu b ”
P o ls « *  p rz y  c zy m  dom aga sie te ż  G d y  p a n i W . 31 p a ź d z ie rn ik a  1875 
u s ta le n ia  w in y  p ozw anego . ro k u  d o ta r ła  do  S zw e c ji je j  m a ł-

P o z w a n y . d o ty ch c zas o w y m a łto -  ż o n e k  n a ty c h m ia s t p rz y s tą p ił do  
n e k  p a n i W . B„ jest o b y w a te le m  w ta je m n ic z a n ia  żo n y  w  p ro w a d zo -  
—  ------------ - ■ 1 ■ — n y p rz e z  s ieb ie  s e x -b izn e s . P o  p ro -

Czy zakwitną po raz wtóry?

M a g n o l i e  
m a j ą  p ą k i l
O B S Y P A Ł A  się b ia ły m i p ą k a m i 

m a g n o lia  p rz y  n o w o  b u d o w a n y m  
g m ac h u  O ś ro d ka  T V  p rz y  a l. W o j­
ska P o ls kieg o . Jeszcze k i lk a  c ie ­
p ły c h  d n i 1 na d rz e w ie  p o ja w ią  sie 
d u że . p ię k n e  k w ia ty . W a r to  p rz y ­
p o m n ieć . i i  p o d ob n e  d z iw y  n a tu ry  
n a g m in n ie  z d a rz a ły  sie w  ro k u  
u b ie g ły m  W ed łu g  w ie rz e ń  lu d o ­
w y c h  w s zy s tk ie  p rz v p a d k l d w u ­
k ro tn e g o  k w it n !en la  d rz e w  ł  k rz e ­
w ó w  _  w ró ż ą , d ł” gą I o s trą  z im ę  
P r a k ty k a  w y k a z i e  je d n a k , iż  te  
p rz e p o w ie d n ie  n ie k o n ie c z n ie  m u szą  

(w ys )

stu  o z n a jm ił je j .  że będzie  p rac o ­
w a ła  w  ty ra  lo k a lu  ja k o .. . p ro s ty ­
tu tk a . O c zy w iś c ie  na t a k ie  d ic tu m  
W  B  o z n a jm iła , że  zg o d z iła  się  
b y ć  żo n ą  t y lk o  sw o jego  s zw e d zk ie ­
go m a łżo n k a

P a n  M . B . z m ie n ił w ię c  sposOb 
p o s tę p o w a n ia . Z a m ia s t t łu m a c z y ć  
c ie rp liw ie , że  p ie n ią d ze  p rzed e  
w s z y s tk im  a on _n ie  b ęd z ie  m ia ł  
p re te n s ji o n ie w ie rn o ś ć , zac zą ł po 
p ro stu  s y s te m a ty c zn ie  b ija ć  o b lu ­
b ie n ic ę . G d y  i  ten  a rg u m e n t m e  
p o m ó g ł p rze d s ię b io rc zy  m a łż o n e k  
z a m y k a ł ją  w  p iw n ic y  o g ra n ic za ­
ją c  w s z e lk ą  sw obodę ru c h ó w .

P O  trzec h  ty g o d n ia c h  p o b y tu  w  
S z w e c ji, t j .  21 lis top a d a  1975 ro k u  
p a n i W  ud a ło  się  uciec spod o p ie ­
k i m a łż o n k a  P o w ró c iła  do k r a ju .  
O b e cn ie  w n io s ła  do sądu po zew  o 
ro zw ó d . N ie  w id z i żad n y c h  szans  
n a  to , b y  s tro n y  m o g ły  sie o o ie d -  
nać 1 p o d ją ć  w s p ó łżyc ie .

Sąd na je j  w n ’ osek z a n ie c h a ł 
p rz e p ro w a d z e n ia  p o s'e d zen !a  p o je d ­
naw cze go  i w y z n a c z y ł te r m in  osta­
te c z n e j ro z p ra w y . (M a c z )

jedni porządkują • 
drudzy niszczą

P R Z Y C H O D N IA  p rz y  u l. S ta ro ­
m ły ń s k ie j u p o rz ą d k o w a ła  te re n  
p rz y le g a ją c y  do  b u d y n k u . N a  p la ­
cu. g d z ie  n ie g d y ś  ro s ły  w y b u ja łe  
ch w a s ty , p o ja w ił  się tego la ta  no ­
w y , ła d n y  t r a w n ik .  O b e c n ie  je d n a k  
p rz e d s ta w ia  s ię  on  fa ta ln ie , gdyż  
sa m ochody d o s ta rc z a ją c e  m a te r ia ły  
b u d o w la n e  do  p o w s ta ją c y c h  n ie  
o poda l b iu ro w c ó w  s k ra c a ją  sobie  
d rogę 1 je żd żą  po  n o w o  za ło żon y m  
z ie le ń c u . W  te n  to  sposób sp o łeczny  
w y s iłe k  w ie lu  lu d z i je s t s u k c e s y w ­
n ie  n iszczony, (jgys)

ROZPOCZĘTO już św ią­
teczną dekorację szczeciń- 
slcich ciągów handlowych. 
W czoraj p o jaw ili się 
pierw si robotnicy insta lu ją  
cy różnokolorowe g irlandy  
żarówek. Zaw isną one w 
k ilk u  punktach miasta, w  
pobliżu większych skupisk 
sklepów.

Foto: Z. Jodhowski

Dwa pytania w sprawie komunikacji

Objazdy do objazdu
D Y R E K C J A  P rz e d s ię b io rs tw a  E k s - sw obodne d o tą d  u l.  S w ie rc ze w s k ie -  

p lo a ta c ji D ró g  i  M o stó w  w  S zcze- go i a l . M a r ia n a  B u c zk a  (zw łaszcza  
c iu le  z a w ia d o m iła  nas o p o d ję c iu  na o d c in k u  p o m ię d zy  u l. M a zu rs k ą  
re g e n e ra c j i n a w ie rz c h n i je z d n i a l . a  W y z w o le n ia ) . Już dziś p o w sta ją  
M a r ia n a  B u c z k a . Is tn ie ją c a  tu  n a -  ta m  spore k o le jk i p o ja zd ó w  ocze- 
k ła d k a  a s fa lto w a  posiada b o w ie m  k u ją c y c h  na s k rzy żo w a n ia c h . Co 
pe łno  p ę k n ię ć  i tz w . ra k o w in , co b ęd z ie  po  w y łą c z e n iu  a l. M . B u cz-  
zm n ie js z y ło  je j  p rzyczepność, a ka?
z w ię k s z y ło  — zw ła szc za  w  o k re s ie  M a m y  w  S zc zec in ie  — P o w o łan y  
je s ie n n o -z im o w y m  — m o żliw o ść po - w z o re m  in n y c h  m ia s t — O d d z ia ł 
w s ta n ia  p o ś lizg u . R o b a ty  te  p o d ję -  In ż y n ie r i i  R uchu  D ro g o w eg o  p rzy  
te zo s ta ły  m in io n e j nocy . a za k o ó - W y d z ia le  K o m u n ik a c ji  U M . D o  je -  
czone być m a ja  30 lis top a d a . 8 °  za d a ń  n a le ż y  m . In . w y d a w a n ie

R e m o n t p rz e p ro w a d z a n y  b ęd z ie  zezw o leń  na z a ję c ia  je z d n i i  w y -  
o d c in k a m i u lic y  p o ło żo n y m i p o m ię - ty c z a n ie  o b ja zd ó w . N ie  w ą tp im y  
d z y  p la c a m i:  L e n in a . O d ro d z e n ia , w ię c , że  Jego p ra c o w n ic y  o p in io -  
G ru n w a ld z k im , u l. M a z u rs k ą  i a l .  w a li  ta k ż e  zak re s  l  p rze b ie g  ro b ó t  
W y z w o le n ia . B ędą one k o le jn o  w y -  na a -̂ M  B u c zk a . Co z tego  je d -  
łą c za n e  z  ru c h u  ko ło w e g o . n a k  w y n ik ło ?  Z a m ia s t s to sunk ow o

C Z Y T A L IŚ M Y  tę in fo rm a c ję  z n ie ź le  sp e łn ia ją c y c h  sw e zad a n ia  2 
m ie s z a n y m i u c zu c ia m i. Bo z je d -  o b ja zd ó w  za m k n ię te g o  p la c u  Z o ł-  
n e j s tro n y  c ieszyć się w y p a d a  z n le rza  b ę d z ie m y  m ie li  je d e n , bo 
ka żd eg o  p rze d s ię w z ię c ia  z m ie rz a ją -  a -̂ M . B u czk a  „ z a k o r k u ją  ’ o b ja zd y  
cego do p o p ra w y  w a ru n k ó w  be2- do ° £ ^ zd ° w . . .  , ,
p ie c ze ń s tw a  d rogow ego  w  m ieśc ie . P O T R Z E B A  w y m ia n y  i  re g e n e -  
P o trz e b a  re g e n e ra c ji a s fa ltu  na a l. ra c J* a s fa ltu  oa a l- B u c zk a  n ie  
M . B u c zk a  n ig d y  n ie  b u d z iła  w ię -  budzi ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i. R odzą  
kszyc h  w ą tp liw o ś c i. R zecz je d n a k  się je d n a k  p y ta n ia :  czy n ie  n a le -  
w  ty m . że p ra c e  te  ob ec n ie  w p ro - ż a ło b y  p rac  w y k o n a ć  w c ześ n ie j, 
w a d z ą  p e w ie n  b a łag an  w  c e n tru m  jeszcze p rze d  za m k n ię c ie m  p rz e ja z -  
S zczec ina i zn a k o m ic ie  u tru d n ią  ł  d u , p rze z  p l.  Ż o łn ie rz a ?  C zy rze c zy -  
t a k  n ie ła tw a  s y tu a c ję  w  k o m u n i-  w iś c ie  ro b o ty  p ro w a dzo n e  b y ć  m u -  
k a c j i .  sza t y lk o  w  no rze  d z ie n n e j (w  go-

J a k  w ia d o m o . a k tu a ln ie  t rw a  d ż in a c h  p o m ię d z y  9 a 16), k ie d y  
p rze b u d o w a  a l .  W y z w o le n ia . Z a m -  p a n u je  tu  n a jw ię k s z y  ru ch?  (te n ł 
k n ię t y  zo s ta ł p rz e ja z d  p rzez  p la c
Ż o łn ie rz a  Je d n a  z je zd n i a l .  W y ­
zw o le n ia  n ie  zos ta ła  d o tą d  oddana  
do u ż y tk u . K o m u n ik a c ja  za te m  p o ­
m ię d z y  d z ie ln ic ą  N a d  O d rą * a Po ­
m o rz a n a m i, G u m ie ń c a m i i częścią 
P og o d n a je s t u tru d n io n a . S k o m p li­
k o w a ł się ta k ż e  d o jazd  do B ra m y  
P o r to w e j od s tro n y  o s ied li G o n ty -  
n y  P ias to w s k ieg o  1 c a łe j d z ie ln ic y  
s to c zn io w e j. D ro g a  s ta m tą d  p ro w a ­
d z i obecn ie  a lb o  u l. M a lc zew sk ieg o  
1 Ś w ie rc ze w s k ie g o , w zg lę d n ie  u l. u l. 
B o ry s za  i  R o o sev e lta  do a l. M . 
B u c zk a .

S k u tk i z a m k n ię c ia  p rze ja zd u  
p rze z  p la c  Ż o łn ie rz a  o d czu w a ją  
w s zys cy  k ie ro w c y . Z a t ło c z y ły  się

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 20/21 b m . w  godz. od

23.45 do 6.45, t ra m w a je  n iż e j w y ­
m ie n io n y c h  l in i i  ku rs o w a ć  będą w  
sposób n a s tę p u ją c y :

„1”  w  re la c ji  G łę b o k ie  — P o tu -  
l ic k a  — w  obu k ie ru n k a c h  p rzez  
a l  M . B u c z k a , „5”  w  re la c ji K rz e -  
k o w o  — P o m o rz a n y  — w  obu k ie ­
ru n k a c h  p rze z  a l. M . B u czk a  1 u l. 
W ie lk ą . „6”  k u rs o w a ć  b ęd z ie  z G o -  
ć ła w ia  ty lk o  do S to czn i im . A. 
W a rs k ie g b  N a  o d c in k u  od S to czn i 
im  A . W a rs k ie g o  do p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  u ru c h o m io n e  zo s tan ie  za­
stępcze p o łą c ze ń 'e  a u to b ” so""e P o ­
w o d em  p o w yżs zyc h  z m ia n  są ro b o ­
t y  to ro w e  u zb ie gu  u l.  D u b o is  1 
F lr l i k a .

Dwója za plastelinę...
W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  sk le p ac h  za ­

b ra k ło  p la s te lin y . S z u k a ją  je j  p rze ­
d e w s z y s tk im  u c zn io w ie  m łodszych  
k la s  o ra z  Ic h  ro d z ic e , p rz e b ie g a ją c  
w z d łu ż  1 w szerz ca łe  m ia s to . N a ­
d a re m n ie .

W c z o ra j o trz y m a liś m y  s y g n a ł od 
z ro zp a c zo n y c h  ro d z ic ó w  k i lk o rg a  
d z ie c i z  k l .  I I I  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  63. U c z n io w ie  z ja w i l i  s ię n a za­
ję c ia  rę c zn e  bez p la s te lin y  i d o s ta li 
za to  d w ó jk i.  T u  je d n a k  w in ę  za 
n ie p o w o d ze n ia  szk o ln e  d z ie c i D ono­
si s zc zec iń s k i h a n d e l.

Z d u m ie n ie  nasze b u d z i Jednak  
re a k c ja  n a u c zy c ie la . C zyż m ożna w  
ogóle u k a ra ć  d z ie ck o  sto p n iem  n ie ­
d o sta tec zn ym  za b ra k i w  zaopa­
trz e n iu ? ! Z a is te  „p ed a g og iczn e”  
p o d e jś c ie  do  m ło d z ie ży ! ( ła w )

Czyje pieski?
N A  p o c z ą tk u  lis topada p rz y b ią -  

k a ł  się n ie d u ż y  c z a rn y  p u d e l. W ia ­
dom ość a l P ia s tó w  51/10.

7 L IS T O P A D A  o rz y b ła k a ł s ie  P ies 
dog c z a rn y  z b la tv m  k ra w a te m  
W iad o m o ść  te l. 612-562 (w  godzinach  
w ie c z o rn y c h ).

N A  w ła ś c ic ie la  c ze ka  ró w n ie ż  
pies J a m n ik . W iad o m o ść  a l .  P ia ­
s tó w  n r  68/21 po  g e d z . 16.

Notatnik szczeciński
■  S T O W A R Z Y S Z E N IE  M a ry n is -  

tó w  P o ls k ic h  zap ra sza dziś, w  so­
b o tę  do B ra m y  K ró le w s k ie j na  
s p o tk a n ie  z le k a rz e m  o k rę to w y m  
A ftd rz e je m  M ro ż k ie w ic z e m  p t. „ P a n  
d o k to r  n a m o rzu , c z y li ja k  „ z a ła ­
d o w a liś m y ”  M a riu s z a ” . P o c zą te k  o 
godz. 17.

n  Z E B R A N IE  c z ło n k ó w  S tra ż y  
O c h ro ny  P rz y ro d y  o d b ęd z ie  się  
dziś, 20 b m  o godz. 18, w  s ied z i­
b ie  In s p e k to ra tu  M ie js k ie g o  S O P  
p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j 42, 
I I I  p .. p o k . 81.

■  M IE J S K I S z k o ln y  O ś ro d ek  
S p o rto w y  za w ia d a m ia  z a in te re s o w a ­
n yc h . że trasa ju tr z e js z e j „L eś n e j 
N ie d z ie li” b ęd z ie  p ro w a d z iła  szla­
k a m i le ś n y m i Puszczy W k rz a ń s k ie j. 
T y m  ra z e m  je s t to  Z lo t  G w ia źd z is ­
ty . O rg a n iz a to rz y  o cze k iw a ć  b ęd ą  
o godz. 12 p rz y  p o m n ik a c h  p rz y r o ­
d y  — dęb a ch  B o g us ła w a  X .

S3 K O L E J N Y  k o n c e rt k a m e ra ln y  
p rz y  św iec ac h  i k a w ie  o d b ędzie  się 
w  S a li A n n y  J a g ie llo n k i Z a m k u  w  
n ie d z ie lę  o godz. 18. W y k o n a w c y :  
S zc zec iń sk i K w in te t  D ę ty  o ra z  T e ­
resa W ro ń s k a  — h a r fa . S ło w o  w ią ­
żące A n to n i H u e b n e r.

m  „ J A M -S E S S IO N ”  z U d z ia łem  
zespo łów  K rz y s z to fa  K o b y liń s k ie g o , 
Z y g m u n ta  S to b iń s k le g o , V is tu la  R i­
v e r  B rass B an d  o raz  D ix ie  L o v e rs  
o d b ęd zie  się w  „ K o n tra s ta c h ”  w  
sobotę o godz. 22.30 B ile ty  do n a­
b y c ia  p rzed  im p re zą .

■  W  N IE D Z IE L Ę  o godz. 12- w  
sa li M u ze u m  p rz y  W a ła c h  C h ro b re ­
go 3 w y ś w ie tlo n y  zo s tan ie  f i lm  
o ś w ia to w y  p t . „ N a  sz lak ac h  A u ­
s t r a l i i” .

BR K L U B  „ P in o k io ”  w  n ie d z ie lę  o 
godz. 16.30 o rg a n iz u je  d ys k o te k ę  d la  
m ło d z ie ży  szk ó ł ś red n ic h .

Kronika v/fpadkśw
W C Z O R A J  fu n k c jo n a riu s z e  M O  

z a trz y m a li  S ta n is ła w a  S.. la t  32, k tó ­
r y  będąc w  s ta n ie  n ie trz e ź w y m  u -  
d e rz y ł k o b ie tę  w  k a w ia r n i  „M o c c a ” . 
Z a  ten  c h u lig a ń s k i w y b r y k  o d p ow ie  
w  t r y b ie  p rzys p ie szo n ym  przed  są­
d e m . Z a trz y m a n o  ró w n ie ż  15 -le tn ie -  
go A n d rz e ja  G . w  m o m e n c ie , g d y  
u s iło w a ł w y rw a ć  to re b k ę  k o b ie c ie  
p rze c h o d zą c e j p rze d  h o te le m  
„ G r y f" .

S T A N IS Ł A W  P „  la t  32, podczas  
p ra c y  w  S to c zn i R e m o n to w e j spad ł 
z p rz y c z e p y , d o zn a ją c  stłu c zen ia  
k la t k i  p ie rs io w e j. P rz e w ie z io n o  go 
do s zp ita la  z p o d e jrz e n ie m  z ła m a n ia  
że b e r.

N A  U L . K A B L O W E J  W Z a ło m iu  
a u to b u s  z  p rzy c ze p ą  n a le żą c y  do  
g ry f łc k le g o  o d d z ia łu  P K S  p o trą c ił  
56 -le tn ie go  ro w e rz y s tę  Jó ze fa  S. 
M ężc zy zn ę  z c ię ż k im i o b ra ż e n ia m i 
c ia ła  p rze w ie z io n o  do szp ita la  w  
Z d u n o w ie .

U  Z B IE G U  u l.  G o le n ło w s H e J  1 u l. 
W a rm iń s k ie j sam ochód „ M o s k w ic z ”  
n r  r e j .  M W  88-10 p o trą c ił 9 -le tn ie g o  
S ła w o m ira  C ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a ­
n ie  w y b ie g ł na je z d n ię  zza ru s z a tą -  
cego au to b u su . S tan  ch łopca J“ " t  
c ię ż k i. Z n a jd u je  się on pod o p ie k ą  
le k a rs k ą  w  s z p ita lu  o rz y  u l. W o j­
c iecha .

O  G O D Z . 15.30 w y p a d e k  z d a rz y ł  
słę na u l. E n e rg e ty k ó w . S te fa n ia  
L . ,  la t  30 w ta rg n ę ła  n a Jezdnie i 
zosta ła  po traco n a  p rzez  au tobus  
„ S a n ” n r  r e j .  M R  62-52. K o b ie tę  
w  c ię ż k im  s ta n ie  p rz e w ie z io n o  do  
szp ita la .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  u l. J a g ie l­
lo ń s k ie j i  B o h a te ró w  W a rs z a w y  sa­
m och ó d  osobow y n a le c ia ł  r a  s*o -
•*aca cież9E6w v '~. K '- ' - ~ r’-oa
N ..  ia t  36, po n ió sł ś m ie rć  n a  w 'o i -  
scu. u a s ) '


